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urier
szczecmsKi
N r  38 (7914) Rok ta lo ie n la  1945 Cena 50 gr

Cenne zobowiązania stoczniowców, 

chemików, metalowców i budowlanych

Rośnie krqg
uczestników

Czynu Zwycięstwa
A P E L  górników  dolnośląskiego zagłębia m iedziowega o ucz­

czenie 25-lecia zw ycięstw a nad faszyzm em  i  pow rotu prasta­
rych ziem  piastowskich do M acierzy oraz 100-lecia urodzin  
W . I .  Lenina spotkał się z  powszechnym odzewem ludzi pracy  
Pomorza Zachodniego. Coraz w ięcej załóg szczecińskich zak ła ­
dów  i  instytucji oraz pracow ników  P G R  i  m ieszkańców wsi 
w łącza się do Czynu Zwycięstw a, podejm ując cenne zobowią­
zan ia  produkcyjne i  czyny społeczne.

Ambasadorowie Syrii, Iraku i ZRA 
u ministra Stefana Jędrychowskiego

Arabowie potwierdzają raz jeszcze 
swofe zdecydowanie

wyzwolenia ziem okupowanych przez Izrael
O  Komunikat babskiego „szczytu“ 
O  Niezmienne poparcie rządu PRL

W A R S Z A W A  P A P . 13 bm . m inister Spraw  Zagranicznych —  
Stefan Jędrychowski p rzy ją ł am basadorów: A rabskiej Repub­
l ik i  S yry jsk ie j —  Ihsan M arrache, Ira k u  —  Fadhil Abbas H il-  
m i i  Zjednoczonej Republiki A rabskiej —  A m in  M ahm oud Sa­
m y, na ich prośbę.

w a te lo m  n a o d b y w a n ie  s łu żby  w  
iz ra e ls k ic h  sitach  zb ro jn yc h  i po ­
p ie ra ją  Iz ra e l p o lity c zn ie  na a ren ie  
m ię d z y n a ro d o w e j.

T o  po p arc ie  i pom oc udz ie lan e  
są w  czasie, k ie d y  Iz ra e l p rzyw las z  
ozy! sobie c a ły  o bszar P a le s tyn y ,

(Dokończenie na str. 2)

Prof. Barnard

13 b m . o d b y ła  się  w  w y d z ia le  m a ­
s zy n o w y m  S zczec ińsk ie j S to czn i R e ­
m o n to w e j u ro czy sta  m a s ó w k a , n a  
k tó rą  p rz y b y li m .in . :  s e k re ta rz  K M  
P Z P R  — Jan u sz  P a w lo n k a , s e k re ­
ta rz  W K Z Z  — Z d z is ła w  S ia d a k  i  
p rzew o dn iczą cy  Z O  Z Z M iP  — C ze­
s ła w  W o jtk o w ia k . P o  o tw a rc iu  m a ­
s ó w k i p rzez  I  se k re ta rza  K Z  P Z P R  
— S ta n is ła w a  W ie rzb ę , głos z a b ra ł 
d y re k to r  n a c ze ln y  sto czn i -  W il­
h e lm  P u s te ln ik , k tó ry  o m ó w ił w y ­
k o n a n ie  p rze z  za łogę stoczn i zobo ­
w ią za ń  w  ro k u  u b ie g ły m  p o d kre śla  
ją c  ic h  d o n iosłe  zn ac zen ie  d la  d a l­
szego. pom yś lnego  ro z w o ju  przeds ię  
b io rs tw a . N as tę p n ie  p rzew o dn iczą cy  
R a d y  z a k ła d o w e j — E d w a rd  P u s te l­
n ik  o d czy ta ł w  im ie n iu  3,5-tysięcz- 
nej rzeszy p ra c o w n ik ó w  treść zobo­
w ią za ń  p o d ję ty c h  n a  ape l g ó rn ik ó w  
DoLnego Ś ląska i  za ło g i S toczn i 
„ W a rs k ie g o ”  o ra z  Z P S . S to czn io w ­
cy -  re m o n to w c y  zo b o w ią za li się  
sk ró cić  c y k l re m o n to w y  poszczegól­
n yc h  je d n o s te k  o  182 934 rbg . P o ­
z w o li to  w  ro k u  1970 s k ró c ić  czas re  
m o n tu  je d n o s te k  f lo ty  h a n d lo w e j o 
70 s ta tk o d n i, f lo ty  ry b a c k ie j o  50 
stafckodni i p rze p ro w a d z ić  d o d a tk o ­
w o  śred n ie  re m o n ty  n a d w ó ch  sta t­
ka c h  ry b a c k ic h  a rm a to ra  N R D . P o ­
n ad to  za łoga p rze p ra c u je  10 tys . go ­
d z in  sp o łeczn ie  n a  rzecz za k ła d u  i 
m ia sta .

W  T Y M  s a m y m  d n iu  o d b y ła  się  
ró w n ie ż  u ro czy sta  m a s ó w k a  w Z a ­
k ła d a c h  W łó k ie n  S z tu czn y ch  ,,W is -  
lcord” . O b e cn i b y l i :  s e k re ta rz

liczeni biją na alarm

Radioaktywne
skażenie terenu

w sianie Colorado
N O W Y  J O R K  P A P . G ru p a  uczo ­

n y c h  a m e ry k a ń s k ic h  o p u b lik o w a ła  
ra p o r t , s tw ie rd za ją c y , iż  znaczne  
ilo ś c i ra d io a k ty w n e g o  p lu to n u  p rze  
d o s ta ły  się do a tm o s fe ry  w  re jo n ie  
R o c k y  F la ts  w  sta n ie  C o lo rado , 
g d zie  z n a jd u ją  się duże z a k ła d y  
p o d leg a jąc e  k o m is ji e n e rg ii a to m o ­
w e j .  Z a k ła d y  te  od  17 la t  p ro d u ­
k u ją  różnego ro d za ju  su b s ta n c je  ra ­
d io a k ty w n e , w y k o rz y s ty w a n e  następ  
n ie  p rze z  a m e ry k a ń s k ie  s iły  z b ro j­
n e .

Z d a n ie m  uczo n y ch , te re n  w o k ó ł  
z a k ła d ó w  je s t zan iec zys zczo n y do 
tego  sto p n ia , iż  d a w k a  p ro m ie n io ­
w a n ia  ra d io a k ty w n e g o  p rze k ra c za  
50 0-k ro tn ie  d opuszcza lną n o rm ę . Ska  
ż e n ię  to  je s t w y n ik ie m  k o m p le tn e j 
b e z tro s k i k ie ro w n ic tw a  za k ła d ó w , 
k tó re  w  os ta tn ic h  la ta ch , m im o  sy ­
g n a łó w  os trze ga w c zyc h , n ie  u c zy n i­
ło  n ic , b y  zapob iec p rzed o s ta w a n iu  
się m a te r ia łó w  ra d io a k ty w n y c h  do 
a tm o s fe ry . W  za k ła d a c h  w  R o ck y  
F la ts  w ie lo k ro tn ie  dochodziło  do 
e k s p lo z ji i  pożarów *

W  C Z A S IE  w iz y ty  am basado­
ro w ie  k ra jó w  a ra b s k ic h  w rę czy ­
l i  m in . Jędrychow slc iem u  teks t 
wspólnego  k o m u n ik a tu  „k o n fe ­
re n c ji n a  sączycie” , o d b y te j w  
K a irz e  9 lu tego  b r.

K o m u n ik a t ten  s tw ie rd za  m ię ­
d zy  in n y m i:

„ K R A J E  zn a jd u ją c e  się  n a  l in i i  
k o n fro n ta c ji, n a  k tó ry c h  c iąży  o d ­
p o w ie dzia lnoś ć za bezp o ś red n ią  o- 
b ronę n aro d u  a rab sk ie g o , sto jącego  
w  o b lic zu  ag re s ji iz ra e ls k ie j, spo­
ty k a ją c  się w  o b ec n ej p o w a żn e j sy­
tu a c ji, c h a ra k te ry z u ją c e j się es ka ­
la c ją  iz ra e ls k ic h  a ta k ó w  w o js k o ­
w y c h , p o tw ie rd z a ją  ra z  jeszcze sw o­
je  zd ec yd o w a n ie  w y zw o le n ia  okupo  
w a n y c h  z ie m  a ra b s k ic h , ja k  ró w ­
n ie ż  sw ą c a łk o w itą  w ia rę  w  n ie ­
u chronność zw y c ię s tw a .

N asze sp o tka n ie  o d b y w a  się w  
czasie, k ie d y  S ta n y  Z jedn o c zo ne  
A m e r y k i p o n ow n ie  z a jm u ją  w ro g ą  
p ostaw ę w o b ec n a ro d u  arab sk ie g o  
i  u ja w n ia ją  sw o je  rze c zy w is te  za a n ­
g ażo w a n ie  w  p la na ch  sy jo n is ty czn e  
go i iz ra e ls k ie g o  ek sp a n s jo n izm u .

Iz ra e l n ie  trw a łb y  u p o rc zy w ie  w  
s w o je j a g re s ji, n ie  le k c e w a ży łb y  
w s zys tk ic h  lu d z k ic h  zasad i  w a r ­
tości, n ie  rz u c a łb y  w y z w a n ia  ś w ia ­
to w e j o p in ii  p u b lic zn e j i  n ie  g w a ł­
c iłb y  K a r t y  N a ro d ó w  Z je dn o c zo ­
n yc h  o ra z  re z o lu c ji te j o rg a n iza c ji, 
g d y b y  n ie  to  w ła ś n ie , iż  ciąg le po ­
lega n a p o m o cy S ta n ó w  Z je d n o c zo ­
n y c h , k tó re  d o s ta rc za ją  m u  b ro n i 
i  sa m o lo tó w , z e z w a la ją  s w y m  o b y ­

Sensacyjne przygody
radzieckiego
asa wywiadu
„ W S K A Z Ó W K I zegara —  londyńskiego B ig Bena —  przesu­

nęły się w łaśnie na cyfrę sześć. Z  sunących nisko chm ur spa­
da ły  na w ym arłe  ulice w ielom ilionowego m iasta potoki wody. 
W  tę godzinę zm ierzchu w  dn iu  22 października w  stronę jed ­
nego z londyńskich szpitali szli tłum nie odwiedzający...”.

T A K  S IĘ  Z A C Z Y N A  p a s jo - n e k  za m ie śc iły  sobo tn ie  m o- 
n u ją c a  opow ieść o losach, p ra cy  sk ie w s k ie  „ Iz w ie s t ia ” . W łaśn ie  
i  przygodach  jednego z  n a jw y -  22 p aźd z ie rn ika  1966 r. z  lo n - 
b itn ie js z y c h  p ra c o w n ik ó w  ra d z ie  dyńsikiego w ię z ie n ia  z n a jd u ją ce - 
ckiego  w y w ia d u  G eorga B la cka , go sie n a p rze c iw  w spom nianego 
opow ieść, k tó re j p ie rw szy  odcd- (Dokończenie na str. 3)

poślubi!
rówieśnicą swej córki

L O N D Y N  P A P . B ro f. C h ris tia n  
B a rn a rd , w y b itn y  k a rd io c h iru rg  z 
K ap s zta d u , k tó ry  p rzep ro w ad z ił 
p ie rw szą  w  h is to r ii m e dy cy n y  trans­
p la n ta c ję  serca, w  sobotę w Jo h a n - 
nesburgu  p o ś lu b ił 19 -letn ią B a rb a rę  
Z o e lln e r , có rk ę  zam ożnego p rze m y ­
słow ca, e m ig ra n ta  z N iem iec .

P ro f . B a rn a rd  lic z y  obeonle 46 
la t. N a  ślub została zaproszona je ­
d y n ie  n a jb liżs za  rodzima i  k i lk u  
p rz y ja c ió ł.

B a rb a ra  Z o e lln e r  je s t  d rugą żoną  
pro feso ra  B a rn a rd a . Z  p ierw szego  
m a łżeń s tw a  m a on d w o je  d zie c i — 
19-lefcnią có rk ę  i  18-letniego syna.

(Dokończenie na str. 2)

Z D Z IS Ł A W  W E L C  u k o ń ­
czy ł k ra ko w ską  A kadem ią  
S ztu k  P ię knych . B y ł ucz­
n ie m  pro feso ra  Z yg m u n ta  
R udn ick iego . N ie  ciągnę ło  
go m iasto . P o w ró c ił w ię c  
do  ro d z in n e j w s i M a rk o w a  
w  pow iec ie  ła ń c u c k im . Tu  
rozpoczą ł pracę  tw órczą . 
O d trzech  la t  m a lu je  p o r­
tre ty , m a rtw e  n a tu ry , p e j­
zaże, kom pozyc je  f ig u ra ln e  
i  a bs tra kcy jn e .

N a  z d ję c iu : Z d z is ła w  
W elc (z  p ra w e j)  i  o d b io r­
cy jego  sz tuk i.

(C A F -Ł o k a j)

Banki w Indiach
p o n o w n ie

znacjonalizowane
.  D E L H I P A P . P re zy d e n t In d ii  V. 

G ir i  w y d a ł d e k re t o p o w tó rn e j na­
c jo n a liza c ji 14 n a jw ię k s zy c h  b a n k ó w  
w  k r a ju  po u zn an iu  p rzez S ąd N a j­
w y żs zy  u s taw y  p a rla m e n tu  w  tej 
sp ra w ie  za  n ie w a żn ą . W  n o w y m  d e­
k re c ie  p re zy d e n t za p o w ie d z ia ł w y ż ­
sze odszk o do w an ia  d la  w ła śc ic ie li 
b a n k ó w  o ra z  rów noczesne w y p ła c e ­
n ie  części tego o d szk odow an ia . Ja k  
w ia d o m o , Sąd N a jw y ż s z y  ośw iadczy! 
w  m o ty w a c ji sw ej d e c y z ji m . in ., iż  
doty ch c zas o w e od szk o do w an ie  b y ło  
z b y t n isk ie .

Von Thadden nadal 
przewodniczącym NPD

B O N N  P A P . W  sobotę n a z je ź -  
dzie  N P D  w  W e rth e im  A d o lf  von  
T h a d d e n  zo sta ł p o n ow n ie  w y b ra n y  
p rzew o dn iczą cy m  neo n a z is to w s k ie j 
N P D . N a  611 od d an yc h  g łosów  uzy­
s k a ł on 527. B y ł on  je d y n y m  k a n ­
d y d a te m .

N ie zw y k ła  w oda
M O S K W A  P A P . O k a zu je  się. że je  

ś ll n a  z w y k łą  w o d ę  o d d z ia ły w a ć  po 
le m  m a gn e ty czn y m , n a b ie ra  ona zu  
p e łn ie  n o w yc h  w łasności. T a k  n p . 
je ś li n am a g n es o w an e j w o d y  u ż y je  
się do w y ro b u  b e to n u , jego  tw a r ­
dość znac zn ie  w zra s ta . T a k ie g o  od­
k r y c ia  d o k o n a li n a u k o w c y  radz iec ­
cy.

P o d d a n a  d z ia ła n iu  p o la  m agne­
tycznego  w o d a  n a d a je  się ró w n ie ż  
do in n y c h  zas tosow ań. N p . w  ag lo­
m e ro w n i m o żn a  osiągnąć zn ac zn y  
w zro s t w y d a jn o ś c i u rząd ze ń  sp iek a­
ją c y c h , je ś li ta k ą  w o d ą  zro si się 
k o n c e n tra ty  że laza . P o d d an ie  d z ia ­
ła n iu  p o la  m a gnetycznego  w o d y  
lu b  p u lp y  p rzed  w zb o g ac an ie m  ru d  
przez f lo ta c ję , p o zw ala  u zys ka ć  
znac zn ie  w ię ce j w o lf ra m u , m ie d z i 
i  o ło w iu .

G angsterski
„m ajstersztyk“

N O W Y  J O R K  P A P . W  p ią te k  
d w óch  g angsterów  doko n a ło  dosko­
n a le  ¿organ izow anego  n a p a d u  na  
b a n k  w  m ieśc ie D a n b u ry  (stan  
C o n n e c tic u t). B a n d y c i p o d rzu c ili 
b o m b ę pod p o steru n e k  p o lic ji, a 
nas tę p n ie  w ta rg n ę li do b u d y n k u  
„ U n io n  S avings B a n k ” , gdzie  z ra ­
b o w a li 75 tys . d o la ró w . W ychodząc  
z b a n k u , gan g s te rzy  p o d ło ży li tam  
ró w n ie ż  bom bę.

W  c h w ili k ie d y  b a n d y c i p lą dro ­
w a li  ka sy , n a s tą p iła  e k sp loz ja  bom  
b y  n a  p o s te ru n k u  p o lic ji, w  w y n i­
k u  k tó re j 20 osób zostało  ra n n y c h . 
W  c h w ilę  p ó źn ie j w y b u c h ł ła d u n e k  
p o zo staw io ny p rzez  ra bu s ió w  w  
b a n k u . A że b y  w y w o ła ć  jeszcze w ię k  
sze zam ies zan ie  w  czasie ucieczki* 
b a n d y c i p o zo staw ili n a  p a rk in g u  po  
b lis k ieg o  d om u to w aro w e g o  trze c ią  
bom bę. N a s tą p iła  ek sp loz ja , w  w y ­
n ik u  k tó re j je d e n  sam ochód został 
zn iszczony, a  k ilk a n a ś c ie  uszkodzo­
nyc h .

W  k i lk a  m in u t  p ó źn ie j p o lic ja  o -  
t rz y m a ła  te le fo n , iż  c zw a rta  bom ba  
zosta ła  po d ło żo na w  je d n e j ze  
szk ó ł m ia s ta . P o lic ja  n ie zw ło czn ie  
u d a ła  się  n a m ie js c e  i  za rząd z iła  
e w a k u a c ję  szk o ły .

K o rz y s ta ją c  z p a n ik i, gan g s te rzy  
zb ie g li.

Psi
R O K  T E M U  w  P ra d ze  o tw a r ty  zo  

sta ł sa lon  d la  p sów . P la c ó w k a  za ­
t ru d n ia  sześciu spec ja lis tó w  od 
„p s ie j u ro d y ” . D o  sa lonu  z je żd ża ­
j ą  w ra z  ze s w y m i u lu b ie ń c a m i w ła ś  
c ic ie le  psów  z P ra g i i o k o lic . W  
sa lo n ie  p rz y jm u je  w iz y ty  c h o ry ch  
z w ie rz ą t w e te ry n a rz ;  m o żn a  też za ­
k u p ić  tu  w s zys tk o  co je s t p o trzeb ­
ne do  h o d o w a n ia  i  p ie lę g n a c ji

p sów . ( In te rp re s s ).

* Hu™™, ♦  ZisEcma bogactwo ^  Kaskader ♦  Spacerek z eiziacfysiiem ♦  Żona modna
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Czyn Zwycięstwa
(Dokończenie ze str. 1)

W K Z Z , A n to n in a  'D a c h o w a , p rzew ód  
B ieżą cy  Z O  Z Z C h e m  — A n d rz e j Z a ­
w ia s a , a  h alą  w y d z ia łu  w łó k ie n n i­
czego w y p e łn il i p rzed s ta w ic ie le  
w s zy s tk ic h  w y d z ia łó w  f a b ry k i.  M a ­
s ó w k ę  o tw o rz y ł I  s e k re ta rz  K Z  
¡PZPR  -  M ic h a ł K o ło d z ie js k i, w ita ­
ją c  serd ec zn ie  z e b ra n y c h . Po

g odzin  p rz y  p o rz ą d k o w a n iu  z a k ła ­
d u  i  m ia s ta .

R Ó W N IE Ż  13 b m . o d b y ła  się z u -  
d z ia łe m  M . G ó rs k ie g o  w ie lk a , u ro ­
czysta  m a s ó w k a  w  Z a k ła d a c h  N a ­
p ra w c zy c h  T a b o ru  K o le jo w e g o  w  
S ta rg a rd z ie , w  k tó re j u czestn iczyło  
o k o ło  1,5 tys . osób. Z a ło g a  Z N T K  
w y k o n a  zo b o w ią zan ia  p ro d u kc y jn e «  
w a rto ś c i po n ad  9 m in  z ł  i  p rzepra -

z a b ra ł głos z-ca d y re k to ra  do sp ra w  cuJe w  czy n ie  sp o łe czn y m  o ko ło  10 
tec hn iczn yc h  -  in ż . Z b ig n ie w  P ie ń -
c za k o w s k i p o d k re ś la ją c , że za łoga  
> ,W iskordu”  w y k o n a ła  ze znaczną  
n a d w y ż k ą  sw e zo b o w ią zan ia  w  ro ­
k u  u b ie g ły m , d a ją c  d o d a tk o w ą  p ro ­
d u k c ję  w a rto ś c i p o n a d  19 m in  z l. Z  
k o le i p rzew o dn iczą ca  R a d y  Z a k ła ­
d o w e j, S te fa n ia  P a stu ch a , o d czy ta ­
ła  w  im ie n iu  p ra c o w n ik ó w  re zo lu ­
c ję  o d p ow iad a jąc ą  na ap e l g ó rn i­
k ó w  D o jnego  Ś ląs ka . C h e m ic y  z Ż y

W C Z O R A J  d o  C zy n u  Z w y c ię s tw a  
w łą c z y ły  się n a u ro czy styc h  m a só w  
k a c h  i z e b ra n ia c h  z a ło g i: S zczeciń­
sk iego P rze d s ię b io rs tw a  B u d o w n ic ­
tw a  M ie js k ie g o  n r  1, N a d o d rzań s k ieg o  
P rze d s ię b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  P rze  
m y ślo w e g o , F a b ry k i K a b li  „ Z a ło m ”,. 
P rze d s ięb io rs tw a  S p e d y c ji M ię d z y ­
n a ro d o w e j C . H a r tw ig  S. A .,  Z a k ła ­
d ó w  N a p ra w c z y c h  M e c h a n iza c ji

d o w ie c  zo b o w ią za li się  m .in . w y p ro  R o ln ic tw a  w  M y ś lib o rz u  i ro ln ic y  ze  
d u k o w a ć  ponad  p la n  50 to n  p rzęd zy  WS1 Skoszew o  p o w . K a m ie ń  P o j?- 
k o rd o w e j i 50 ton  p rzęd zy  je d w a b -  tk k )
n ic z e j, p rzep ra co w ać  8 tys . g odzin  ______________________ ____________________
p rz y  d o d a tk o w y c h  p rac ac h  re m o nto  
w y e h  i 10 tys . g o d z in  p rz y  p o rzą d ­
k o w a n iu  z a k ła d u  i  sw e j d z ie ln ic y .

O K O Ł O  tys iąc a  osób zg ro m ad ziło  
się o g o d z in ie  14.00 w  w ie lk ie j h a li 
w y d z ia łu  u k ła d ó w  k ie ro w n ic zy c h  
F a b ry k i M e c h a n izm ó w  Sam ochodo­
w y c h  „P o lm o ” w  Szczec in ie . P r z y ­
b y l i :  cz ło ne k  E g z e k u ty w y  K W
P Z P R , p rzew o d n iczą cy  W K Z Z , M ie ­
c zy s ław  G ó rs k i i  s e k re ta rz  Z O  Z Z M ,
J a n  N ie ra d k a . M a s ó w k ę  o tw o rz y ł I  
s e k re ta rz  K Z  P Z P R , A le k s a n d e r K o ­
z ło w s k i. a po n im  s e k re ta rz  R ad y  
Z a k ła d o w e j — J u lia n  S.taszak o d czy  
t a ł  d łu g ą  lis tę  zo b o w ią zań  i  czy n ó w  
sp o łe czn y ch . Z a ło g a  „P o lm o ”  zobo­
w ią z a ła  się m .in . w y k o n a ć  d o d a tk o ­
w o  35 tys . k rz y ż a k ó w  do  m e c h a n iz ­
m ó w  n a p ę d o w y c h  ja k o  części za ­
m ie n n y c h  n a  za o p a trze n ie  ry ń k u  
80 s z tu k  m e c h a n izm ó w  nap ę d ow yc h  
d o  lo k o m o ty w  o ra z  o b n iży ć  ko s zty  
w ła s n e  p ro d u k c ji i zu ży c ie  n a rz ę d z i.
Z a d e k la ro w a n o  ta k ż e  p rzep ra co w ać  
w  czy n ie  sp o łe czn y m  o ko ło  8 tys .

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

m /s „ M o d lin ”  z H a m b u rg a  z 
d ro b n ią ,

m /s „ J a s ta rn ia ”  z A n tw e rp ii  
z  d ro b n icą ,

m /s  „ K o le ja rz ”  z M u rm a ń s k a  
z a p a ty ta m i,

m /s „ K ra s n a l”  z M a n c h e s te r  
z  d ro b n icą ,

m /s  „C h rz a n ó w ”  z D a n ii  pod  
b a las te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ K o p a ln ia  K le o fa s ”  do  
P o rtu g a li i z w ę g lem ,

s/s „ K a lis z ” do D a n ii  z  w ę ­
g le m ,

s/s „B ie ls k o ”  do D a n ii z w ę ­
g le m ,

s/s „C ie s zy n ”  do D a n ii z w ę ­
g łe m ,

s/s „ S o łd e k ”  do D a n ii z w ę ­
g lem ,

s/s „P o zn a ń  I I ”  — do D a n ii 
ż  w ęg lem ,

s//s „ M a lb o rk ”  ze Ś w in o u j­
ścia do  D a n ii z w ę g le m .

Kapitańskie szlify 
rybaków „Gryfa“

W  W Y 2 S Z E J  S zk o le  M o rs k ie j od ­
b y ła  się w c zo ra j uroczystość w rę ­
cze n ia  k a p ita n o m  żeg lug i w ie lk ie j  
ry b a c k ie j i  k a p ita n o m  żeg lug i m a ­
le j ry b a c k ie j d y p lo m ó w  k a p ita ń ­
s k ic h . O ś m iu  p o ru c zn ik ó w  ż .m . r y ­
b a c k ie j o ra z  10 p o ru c zn ik ó w  ż.w . 
ry b a c k ie j po w y p ły w a n iu  o k re ś lo ­
nego stażu  b y ło  s łuch ac zam i rocz­
n eg o  s tu d iu m  sp e c ja lis tyc znego  p rz y  
W S M , zaś po je g o  u k o ń c ze n iu  z ło ­
ż y ło  eg za m in  s p e c ja lis tyc zn y .

W  tra k c ie  w c zo ra js ze j u roczystoś­
c i, n a  k tó rą  p rz y b y li m . i n . : senat 
u c ze ln i z J M  re k to re m  W S M  Z . Ł a ­
s k im  n a  czele , zastępca k ie ro w n ik a  
W y d z ia łu  E k o n om iczn e g o  K W  P Z P R  
B . W ró b le w s k i, p rzew o dn iczą cy  
Z Z M iP  Cz. W o jtk o w ia k  o raz  p rze d ­
s ta w ic ie le  Z G R , S U M , P P D iU R  
v ,G ry f” , słuchacze W S M  i  —  o czy ­
w iś c ie  — now o  u p ie c ze n i k a p ita n o ­
w ie , d y re k to r  Z G R  Z b . P ię tn ie w ic z  
w rę c z y ł d y p lo m y  k a p ita ń s k ie . N a ­
s tę pn ie  d y re k to r  n a c ze ln y  P P D iU R  
•„ G ry f” J . B a j o b d a ro w a ł n a j le p ­
szych k a p ita n ó w  n ag ro d a m i k s ią ż ­
k o w y m i.

K ie r o w n ik ie m  k u rs u  k a p ita ń s k ie ­
go b y ł k p t .  ż .w . R o ch  K o k o t.

(aw a )

Automat do zwijania 
b a n d a ży

G R U P A  in ż y n ie ró w  z P a b ia ­
n ic k ic h  Z a k ła d ó w  Ś ro d k ó w  O pa 
tru n k o w y c h  o p a te n to w a ła  u rz ą ­
dzen ie  do auto m a tyczn e go  z w ija  
n ia  bandaży e las tycznych . A u ­
to m a t odm ierza  tn ie  i  z w ija  ban  
daż e las tyczn y  w  ro lk i  d o w o ln e j 
w ie lk o ś c i. U rządzen ie  to  e l im i­
n u je  w ie le  p ra co ch ło n n ych  czyn 
nośc i w y k o n y w a n y c h  dotychczas 
ręczn ie .

Zakończenie wizyty
d e l e g a c j i

Armii Radzieckiej
W A R S Z A W A  P A P . P ią te k , 13 b m ., 

b y ł c z w a rty m  i  o s ta tn im  d n ie m  po­
b y tu  w  P olsce d e le g a c ji A r m ii  R a ­
d z ie c k ie j z  m in is tre m  O b ro n y  Z S R R , 
m a rs z a łk ie m  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go , 
A n d re je m  G re c zk o , k tó ra  n a  za p ro ­
sze n ia  m in is tra  O b ro n y  N a ro d o w e j 
P R L , gen. b ro n i W o jc ie c h a  J a ru z e l­
sk iego p rz e b y w a ła  w  n as zy m  k r a ju  
z  re w iz y tą  p rz y ja ź n i.

W  czasie 4-d n io w e g o  p o b ytu  do ­
w ó d c y  ra d z ie c c y  o d w ie d z ili Szczecin  
a  ta k ż e  b y l i  gośćm i społeczeństw a  
Ś ląs ka  i  Z a g łę b ia  — z ie m  p o lsk ich , 
k tó re  p rze d  25 la ty  w y zw o lo n e  zosta 
ły  p rze z ' w o js k a  ra d z ie c k ie  do w o ­
d zo n e  p rze z  A . G re c zk o .

B y ło  to  d on iosłe  s p o tk a n ie  p rz y ­
ja ź n i,  d o b rze  s łużące d alsze m u  za­
c ieś n ien iu  b ra te rs k ie g o  so juszu  łą ­
czącego o b a  nasze k r a je .

W  p ią te k , w  o s ta tn im  d n iu  p o b y­
tu  d e le g a c ji A r m ii  R a d z ie c k ie j w  
Polsce, I  s e k re ta rz  K C  P Z P R , W ła ­
d y s ła w  G o m u łk a  i prezes R a d y  M i ­
n is tró w , J ó z e f C y ra n k ie w ic z , p rz e ­
ję l i  m in is tra  O b ro n y  Z S R R , m a r ­
s za łk a  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go , A n -  
d re ja  G re c zk o  o ra z  szefa G łó w ne g o  
Z a rzą d u  P o lity c zn e g o  A r m ii  R ad z ie c  
k ie j i  M a ry n a rk i W o je n n e j, gen. a r ­
m ii ,  A le k s ie ja  Jep is zew a . D e le g ac ję  
p rz y ją ł w  ty m  d n iu  ró w n ie ż  p rze ­
w o d n ic zą c y  R a d y  P a ń s tw a  M a rs z a ­
łe k  P o ls k i, M a r ia n  S p y ch a lsk i.

W  god zin ac h  p o p o łu d n io w y c h  n a ­
s tą p iło  u ro czy ste  pożeg n an ie  d e le ­
g a c ji A r m ii  R a d z ie c k ie j, k tó ra  spe­
c ja ln y m  sa m o lo tem  o p u śc iła  P o lskę .

Pogorszenie żeglugi
na Zatoce  

P o m o rs k ie j
P o la  lo d o w e  p o ja w iły  s ię  z n o w u  

n a  zachód  od Ś w in o u jś c ia . Z a lo d zo ­
n y  je s t  ta k ż e  o bszar w ó d  p rze d  w e j 
śeiem  do p o r tu  w  Ś w in o u jś c iu . C ień  
k i  ló d  p rz y s y p a n y  śn ieg iem  u tru d ­
n ia  żeg lugę m n ie js zy c h  i s łabszych  
s ta tk ó w . J e d n o stko m  ty m  to ru je  tu  
d rogę lo d o ła m ac z  „ Ś w ia to w id ” . D o ­
d a tk o w y m  u tru d n ie n ie m  w  żeg ludze  
je s t  d ry fu ją c a  k r a , k tó ra  s p ły w a  od  
s tro n y  re d y  d o  k a n a łó w  p o rto w y c h  
Ś w in o u jś c ia .

N a  to rze  n a w ig a c y jn y m  S z c z e c in -  
S w in o u jś c ie , a  w ła ś c iw ie  n a  ry n n ie  
lo d o w e j, u trz y m u ją c e j się s ta le  n a  
Z a le w ie , d z ia ła  h o lo w n ik  „ A tla s ” , 
k tó ry  po m ag a  m n ie js z y m  s ta tk o m  
w  p rz e p ły w a n iu  Z a le w u . (P A P )

Mistrzostwa FIS w Szczyrbskim Jeziorze — otwarte

P R O P O Z Y C JA  n a  w io s ­
nę 1970. P ła szczyk w  k ra ­
tę  („M o d n y  S tró j” ).

(C A F  -  L a n gd a )

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

N A P A L K O W
triumfuje tai skoczna

P R Z Y  P IĘ K N E J  s łonecznej s y w a ł s ię  Tadeusz P a w lu s ia k , 
pogodzie odb y ła  s ię  w  sobotę na z a jm u ją c  12 m ie jsce , 
s ta d io n ie  w  S zczyrbsk im  Jez io ­
rze  u roczystość o tw a rc i-  n a rc ia r  Remis Górnika 
sk ich  m is trz o s tw  św ia ta  w  ko n ­
ku re n c ja c h  k lasycznych . P rzez 
n a jb liższych  8 d n i re p rezen tan ­
c i 25 p a ń s tw  w a lczyć  będą u 
podnóża W yso k ich  T a tr  o ty tu ­
ły  m is trz o w s k ie  w  b iegach, sko­
ka ch  i  d w u b o ju  n a rc ia rs k im .

P ie rw sza  k o n k u re n c ja  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  —  ko n k u rs  sko-

P IŁ K A R Z E  G ó rn ik a  Z a b rz e  ro zpo ­
czę li w  sobotę sw e w y s tę p y  w  C h i­
le . W  in a u g u ra c y jn y m  m eczu  m ię ­
d zy n a ro d ow eg o  tu rn ie ju  w  C onoep- 
cion  G ó rn ik  z re m is o w a ł z miejscu«, 
w y m  zespo łem  D e p o rle s  1:1 (0 :0 ).

Szczecinianki nie umiały 
grać z ŁKS-em

. , , . i . , __ ZE S P Ó L żeński I- lig o w e g o
k 6 w  na  skn m  ° , K - n k ” l . k. y r  Ł K S  w  o s ta tn im  czasie zosta łty c z n y m  70 m , m ia ła  sensacy j-, . . , , . _. p ow ażn ie  odm łodzony. Ł o d z ia n -n y  przeb ieg  i  s ta ła  na poz iom ie, £  n ad a l je d n a k  na leż do czo_ 
k tó r y  p rze w yższy ł w s zys tk ie  p o - , ó w M  k ra jo w e J . s ,awa4 ic h  je d .  
p rzedn ie  k o n k u rs y  o lim p ia d  i  ^  je s t te k  w le lk  
m is trz o s tw  św ia ta . Z w y c ię ż y ł za. Z w y c ię ż y ł 

ra d z ie ck i G a r i N a p a l- dz iew częta  z C za rnych
: nasze 

w y s z ły

(Dokończenie ze str. 1)

rozproszy ł n aró d  p a le s ty ń s k i i o k u ­
p u je  te ry to r ia  trzec h  p a ń s tw  a ra b ­
s k ic h , czło nk ó w  N Z , m a ją c  n a  ce­
lu  rozszerzenie i  k o n ty n u o w a n ie  
ag re sji.

N a ró d  a rab sk i n ie  je s t  o sa m o tn io ­
n y  w  o b liczu  a g re s ji, p o n iew aż  
w s zys tk ie  n a ro d y  m iłu ją c e  w olność, 
postęp i  p o kó j s to ją  u  je g o  b o k u .

K ra je  zn a jd u ją c e  się n a U n ii k o n ­
fro n ta c ji a p e lu ją  do ty c h  n aro d ó w  
i  rzą dó w , ab y  s ta ły  one zd ecydow a  
n ie  w e w s p ó ln y m  fro n c ie , w  celu  
od p arc ia  ag re s ji i  u m o cn ie n ia  po d ­
s ta w  p ra w a , s p ra w ie d liw o ś c i i  po ­
k o ju ” .

P R Z Y J M U J Ą C  k o m u n ik a t, m i 
n is te r S. Ję d ry c h o w s k i p o tw ie r­
d z ił n iezm ienne, pe łne  poparc ie  
udz ie lane  p rzez rząd P R L  n a ro ­
dom  a ra bsk im  w  ic h  s łuszne j 
w a lce  o lik w id a c ję  s k u tk ó w , a - 
g re s ji Iz rae la . Rząd P o ls k i po tę ­
p ia  p rześ ladow an ia  lu dn o śc i pa­
le s tyńsk ie j na te renach  o kup o ­
w anych  p rzez Iz ra e l oraz stoso­
w a ną  przez agresora  p o lity k ę  
fa k tó w  dokonanych.

W  im ie n iu  rzą d u  P R L , m in i­
s te r Ję d rycho w sk i z ło ż y ł ró w ­
n ież w y ra z y  p o tę p ie n ia  n a s ila ­
jących  się b ru ta ln y c h  a k tó w  
Izrae la , pop ie ranego przez agre ­
syw n e  ko ła  im p e ria lis tyczn e , 
a k tó w  sk ie ro w a nych  p rz e c iw  a -

Trójka włamywaczy pod kluczem

Warszawski epilog
szczecińskiego „skoku“
S T O Ł E C Z N A  m i l ic ja  zap isa ła  w a n a . Podczas k o n fro n ta c ji rozpoz-

na  s w y m  ko nc ie  udaną  a k c ję  
p rz e c iw k o  tró jc e  zu chw a łych

n a ła  ona prócz w s p o m n ian y ch  
d w ó ch  p ie rśc io n kó w , d w a  ko żu c h y , 
w  k tó re  u b ra n e  b y ło  z ło d z ie jsk ie

go „s k o k u ”  d o k o n a li w  Szcze­
c in ie .

n u ta  Z . u b ra n a  b y ła  od  „s tó p  do  
g łó w ”  w  b ie lizn ę  poszk o do w an e j. 

C a ła  tró jk a  (trze c im  z a trz y m a n y m  
6 L U T E G O  b r . o p ó łn o cy  szc zec in - b y ł M iec zys ła w  Sz.) n ie  p rzy zn a ła  

ska M O  zosta ła  z a w ia d o m io n a  o w ła  się  do w in y . D a n u ta  Z . tw ie rd z iła , 
m a n iu  do m ie s zk a n ia  k ie ro w n ic z k i iż  ona ty lk o  „ n a d a ła  ro b o tę” , będąc  
je dne go  ze sk le p ó w  „ D e lik a te s y ”  i  sw ego czasu p ra c o w n ic ą  szczeciń-
z j-abow an iu  b iż u te r ii o ra z  g a rd e ro ­
b y  w a rto ś c i 150 tys . '  ' '

p o zo staw ili po sobie ś ladów .
Szczec ińska M O  z a w ia d o m iła  o w ła ­
m a n iu  w s zy s tk ie  k o m e n d y  w  k r a ju , w y ja ś n  
9 b m . c y w iln y  w y w ia d o w c a  z a tr z y -  w s p ółu dzia łu  
m a ł w  s k le p ie  „ J u b ile ra ”  w  W ar-

sk ic h  „D e lik a te s ó w ”  i u w a ża ją c  swo  
Z ło d z ie je  ją  szefow ą za osobę b ard zo  zam oż-  

"  "  n ą . Podczas dalszego ś led ztw a  D a ­
n u ta  Z . z ło ży ła  je d n a k  d o d a tk o w e  

lia , p rz y z n a ją c  się do  
• p rzes tępstw ie  i w s ka  

ż u ją c  m ie jsce u k ry c ia  w a liz k i o raz
sza w ie  d w óch  m ę żczyzn  j k o b ie tę  d w ó ch  neseserów ze sk ra d z io n y m i 

c h w ili p ró b y  s p rze d aży  d w óch  rzeczam i. Z n a jd o w a ły  się one
p ie rś c io n k ó w  za  b a rd zo  n is k ą  cenę. 
O z a trz y m a n iu  p o d e jrza n y c h  z a w ia ­
d o m io n o  Szczec in . W ra z  z p rzed s ta ­
w ic ie la m i szc zec ińskie j M O  p rz y je ­
c h a ła  d c s to lic y  ró w n ie ż  po szk o do -

p rzechow aln i bag a żu  na D w o rcu  
W ars zaw a G d a ńs ka . D alsze śledztw o  
p ro w a d z i P ro k u ra tu ra  P o w ia to w a  
d z ie ln ic y  W ars zaw a Ś ró dm ieście .

(get)

, J r  T . , . w czo ra j na  bo isko  m ocno s tre -
k o w  p rzed  Ja po ńczyk iem  Y u k io . m o w  to też  n ie  p o t ra f i ły
K asaya  Oraz N o rw e g iem  L a rsem  .
G r im . Z  P o la kó w  n a jle p ie j s p i-  N1'c w ię c  dziwnego> że ^  k u k u  

m in u ta c h  d ru żyn a  gości p ro w a ­
d z iła  różn icą  k i lk u  p u n k tó w , a  
pod ko n ie c  p ie rw sze j części u ro ­
s ła  n a w e t do  18. Po z m ia n ie  
s tro n  Ł K S  z w o ln ił tem po. W y ­
k o rz y s ta ły  to  szczec in iank i od ­
ra b ia ją c  s tra ty . K ie d y  je d n a k  
p rzew aga L K S  w y n o s iła  ty lk o  8 
p k t. a  w id o w n ia  lic z y ła  na... n ie  
sipodziankę, ło d z ia n k i p on ow n ie  
ru s z y ły  do a ta ku  ro z w ie w a ją c  
nadzie je .

M ecz za koń czy ł s ię  w y s o k im  
zw yc ię s tw e m  Ł K S  81:64 (42:29). 
N a jw ię c e j p u n k tó w  z d o b y ły : d la  
Ł K S : M a rc in ia k  —  27, K a czm a - 
ro w  —  21, S m oleń  —  12. D la  
C za rn ych : K u b e rska  —  17, Z a - 
w o rs k a  i K os to w ska  —  po  10, 
K o p a  i  G orze lana  —  po  9. 

K O S Z Y K Ó W K A  K O B IE T  
D U Ż Ą  n ie sp o d z ian k ę  s p ra w iły  k o ­

szy k a r k i  A Z S  W ars zaw a , k tó re  po­
k o n a ły  p re te n d u ją c ą  do ty tu łu  w i -  
ce m is trzy ń  P o ls k i d ru ż y n ę  S p ó jn i 
G d a ń s k  76:72 (38:31).

Lec h  (P o zn ań ) w y g ra ł z  P o lo n ią  
(W -w a )  78:71 (34:32).

A Z S  -  O K S  O ls z ty n  51:59 (20:33); 
M K S  — Ł ąc zn o śc io w ie c  O ls z ty n  53:88 
(30:46).

Ambasadorowie
Syrii, Iraku i ZRA

u min. S. ląifrycltowskiego
ra b s k im  o b ie k to m  c y w iln y m , po­
c iąga jących  za sobą coraz l ic z ­
n ie jsze  o f ia r y  w śród  c y w iln e j 
lu dn o śc i a ra b sk ie j.

E. Gierek
gościem

„Trybuny Robotniczej”
K A T O W IC E  P A P . W  sobotę, z  oka  

z ji  25 -lec ia o rg a n u  K W  p a r t ii w  K a ­
to w ic a c h  „ T ry b u n y  R o b o tn ic ze j” , 
o d b y ło  się  w  re d a k c ji te j g aze ty  o - 
tw a r te  z e b ra n ie  P o d s ta w o w e j O rg a ­
n iz a c ji P a r ty jn e j z u d z ia łe m  k ie ró w  
n ic lw a  w o je w ó d z k ie j in s ta n c ji p a r­
ty jn e j z  cz ło n k ie m  B iu ra  P o lity c z ­
nego K C , I  se k re ta rze m  K W  P Z P R  
w  K a to w ic a c h  — E d w a rd e m  G ien­
k ie m .

W  sw o im  w y s tą p ie n iu  E d w a rd  G ie  
re k  p rze d s ta w ił pod staw o w e p ro b le ­
m y  p ra c y  p a r ty jn e j,  w ią żąc e j się z 
p rzy g o to w a n ie m  p rzy s z łe j 5 - la tk i o -  
ra z  a k tu a ln e  p ro b le m y  w o j. k a to ­
w ic k ie g o , ze szc zegó lnym  u w zg lę d ­
n ie n ie m  zag a d n ień  podn ies ien ia  j a ­
kości p ro d u k c ji, je j  nowoczesności 
i  d o sk o na le n ia  k a d r.

Kolorowe budownictwo
ze  s z k lą

S Z K Ł O  z n a jd u je  coraz szer­
sze zastosow an ia  w  b u d o w n ic ­
tw ie . W y k o rz y s ty w a n a  je s t n ie  
ty lk o  p od s taw o w a  je go  cecha —  
przezroczystość, lecz ró w n ie ż  in ­
ne w a lo ry :  d ob ra  iz o la c ja  te rm i 
czna i  a kus tyczn a  o raz  m o ż li­
wość u z y s k iw a n ia  in te re s u ją ­
cych  e fe k tó w  p las tyczn ych .

W  k ra ja c h  w yso ko  u p rz e m y ­
s ło w io n ych  dużą popu la rność  
zd oby ła  m o za ika  szk lana , p ro ­
d uko w a na  w  sze ro k im  a s o r ty ­
m encie. Np. w ło s k a  f irm a  „S a i-  
v o ”  p ro d u k u je  ją  w  80 ko lo ra c h  
i 20 ksz ta łta ch .

W  Polsce p rze m ys ł s z k la rs k i 
u ru c h o m ił d ośw iad cza lną  p ro ­
d u k c ję  m o z a ik i szk la ne j, a  p ra ­
ce badaw cze  nad  je j  zastosowa 
n ie m  p o d ję to  w  In s ty tu c ie  Tech 
n ik i B u d o w la n e j w  W arszaw ie .

D ośw ia dcza ln ie  zastosowano 
m oza ikę  na S łużew cu  w  W arsza 
w ie , w  os ied lu  p ro to ty p ó w . O ka 
zało się, że u łożona  na śc ianach 
ze w nę trzn ych  b u d y n k u  o m a łe j 
w ilg o tn o ś c i zda ła  egzam in  eks­
p lo a ta c y jn y . P e łną  ocenę będzie  
m ó g ł w y d a ć  In s ty tu t  T e c h n ik i 
B u d o w la n e j po k i lk u le tn ie j eks­
p lo a ta c ji b u d y n k ó w  oraz  na pod 
s ta w ie  b adań  w  la b o ra to r ia c h  i 
ko m o ra ch  k lim a ty c z n y c h .

Siatkówka
W  K O L E J N Y M  m e czu  o m is trzo ­

stw o  I I  l ig i s ia tk ó w k i m ę żczy zn  ze­
spół szc zec ińskie j P o g o n i z m ie rz y ł  
się w c zo ra j w  h a l i W D S  z d ru ż y n ą  
g d yńskiego  S ta r tu . M e c z  po  n ie  n a j 
lepsze j, choć e m o c jo n u ją c e j g rze  w y  
g ra li p o rto w c y  3:1 (15:8, 15:13, 13:15, 
15:13)

L ic z y liś m y , że n as i s ia tk a rz e  n io  
p o w in n i m ie ć  w ię ks zeg o  k ło p o tu  Z 
p o k o n a n ie m  S ta r tu , d ru ż y n y , z  k tó ­
rą  p o rto w c y  w y g ra li  w  I  ru n d z ie , a  
k tó ra  obecn ie  z a jm u je  p rzed o s ta tn ie  
m ie js ce  w  ta b e li. T ym c za s e m  szcze­
c in ia n ie  zd ec yd o w a n ie  w y g ra li  t y lk o  
I  seta. W  d ru g im  od  p o czą tk u  p ro ­
w a d z ili, ro zs trzy g n ięc ie  go  je d na lc  
n a s w o ją  ko rzy ś ć  n ie  p rzys z ło  p o r­
to w co m  ła tw o . I I I  i  I V  im p o n u ją c o  
ro zp o czę li g d y n ia n ie , u zy s k u ją c  w y ­
so k ą  p rzew ag ę . W  obu ty c h  se tach  
p o rto w c y  je d n a k  n a d ro b il i s tra ty  w y  
ró w n u ją c  n a  13:13. I I I  seta p rz e g ra li.  
W  o s ta tn im  o k a z a li s ię le p s i, d z ię k i 
cze m u  w y g ra li  p o je d y n e k .

S IA T K Ó W K A  M Ę 2 C Z Y Z N
A Z S  — A s to ria  B ydgoszcz 3:0 , P io ­

n ie r  — G ry f  T o ru ń  3:0.
P IŁ K A  R Ę C Z N A

W łó k n ia rz  Ł ą c z n ik  — A Z S  W ro n ­
ia w  12:9 (6 :6) .  O tm ę t K ra p k o w ic e  
L e c h ia  D z ie rż o n ió w  17:6 (5 :4).

M A Ł K IE W IC Z  T R Z E C IA

W  R O Z G R Y W A N Y C H  w  P rz e m y ­
ślu  m is trzos tw ac h  P o ls k i z b ro n i w ia  
t ró w k o w e j s zc zec in ia n ka  A . M a lk ie ­
w ic z  (P io n ie r) z a ję ła  trze c ie  m ie js c a  
w  s trze la n iu  w  poz. s to ją ce j na od­
leg łość 10 m . Z w y c ię ż y ła  S ta n o w s k a  
(W is ła  K ra k ó w ).

P o l i r ó i c e
H E N R Y K  S Z O R D Y K O W S K I w y g ra ł  

b ie g  na 1 m ilę  podczas m ię d z y n a ­
rodow ego  m ity n g u  h alow eg o  w  Los  
A ngeles w  czasie 4.04,7.

B O K S E R S K A  re p re ze n ta c ja  U S A  
p rze g ra ła  n a  r in g u  w  K ijo w ie  z  d m  
g ą re p re ze n ta c ją  Z S R R  6:16. Jest to  
d ru g a  p o ra żk a  d ru ż y n y  a m e ry k a ń ­
s k ie j w  czasie je j  a k tu a ln e g o  p o b y­
tu  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im . W  p ie rw  
s zy m  m e czu  z p ie rw s zą  re p re z e n ta ­
c ją  K r a ju  R a d  b o k s e rzy  a m e ry k a ń ­
scy p rze g ra li 4:18.

O S T A T N IA  k o n k u re n c ja  ko b ie ca  
n a rc ia rs k ic h  m is trzo s tw  ś w ia ta  w  
V a l G a rd e n a  -  s la lo m  g ig a n t -  za ­
k o ń c z y ła  się se n sa cy jn ym  zw y c ię ­
s tw em  15 -le tn ie j K a n a d y jk i B e tsy  
C lif fo r d , k tó ra  w y p rz e d z iła  za le d w ie

0,07 sek. F ra n c u z k ę  In g r id  L a f f o r -  
g u e  o ra z  o 0,14 sek. d ru g ą  re p re ­
z e n ta n tk ę  F ra n c ji  F ra n ç o is e  M aech i,'
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Ku nowej schizmie?
h o len d e rsk ic h  w  k w e s ti i ce lib a tu . 
W e  w s zy s tk ic h  n ie m a l ep iskopatach  
is tn ie ją  m n ie js ze  lu b  w iększe g ru ­
p y  b is ku p ó w  z a jm u ją c y c h  sta no -  

W A T Y K A N IE  w is k o  podobne do  k a rd . A lf r in k a .
O  T Y C H  n as tro ja ch  i o ty m  

u k ła d z ie  s i ł  w  ś w ia to w y m  e p i­
skopacie  w ie  k u r ia  rzym ska  b a r 
dzo dobrze. Co u c z y n i d a le j —  

W  IS T O C IE  s p ra w y  po to czy ły  w s z y s tk im  n ie  z a w ah a ł się n a - zobaczym y.

(Korespondencja „Kuriera“ z Rzymu)
Z D A N IE M  W IE L O  O B S E R W A TO R Ó W  W  

K O N F L IK T , K T Ó R Y  Z A O G N IŁ  S IĘ  O S T A T N IO  W  K O Ś C IE L E  
N A  T L E  SPO RU O C E L IB A T  K S IĘ Ż Y  M O Ż E  W Y W O Ł A Ć  
N O W Ą  S C H IZ M Ę ,

s ię  w  c iągu  o s ta tn ich  d n i szcze­
g ó ln ie  szybko. Po za jęc iu  s tano­
w is k a  p rzez b isku p ó w  h o le n de r­
sk ic h , o po w ia d a ją cych  się za 
zn ies ien ie m  obow iązkow ego  ce­
lib a tu  ks ięży k a to lic k ic h , za b ra ł 
g łos na  łam ach  „Osservatore 
Rom ano” fra n c u s k i teo log  w  p u r  
p urze , k a rd y n a ł J. Danielou. O - 
g łoszony w  d z ie n n ik u  w a ty k a ń ­
s k im  31 s tyczn ia  a r ty k u ł ka rd . 
D a n ie lo u  p rz y ję ty  zosta ł ja k o  
p rz y g ry w k a  do o tw a r te j i p u ­
b lic z n e j p ró b y  s ił pom iędzy  k u ­
r ią  rzym ską  a ep iskopa tem  ho­
le n d e rs k im . Cóż b ow iem  s tw ie r­
d z i ł  a u to r a r ty k u łu ?  P rzede

zw ać "o im ien iu  biskupów ho­
lenderskich i  określić ich jako Ignacy K R A S IC K I

Przyszłość
radzieckich kolei

M O S K W A  P A P . R a d z ie c k ie  k o le je  
Ż e la zn e  ró w n ie ż  w  p rzyszłości u trz y  
¡m ają s w o ją  g łó w n ą  ro lę  w  p rze w o ­
za c h  ła d u n k ó w  i  lu d z i. W y p ły w a  to  
z  u w a ru n k o w a ń  te ry to r ia ln y c h , k l i ­
m a ty c z n y c h  i gospodarczych.

Z a k ła d a  s ię , że p rzew ó z to w a ró w  
p rz e z  k o le je  ra d z ie c k ie  w y n ie s ie  w  
1980 ro k u  3 700 m ilia rd ó w  to n o k ilo -  
m e tró w , a do  ro k u  dw u tys ięc zn eg o  
l ic z b a  ta  zw ię k s z y  się  jeszcze p ra ­
w ie  p ó łto ra  ra za. W  podobn ie b u rz ­
l iw y  sposób b ęd z ie  się też  z w ię k ­
s za ł p rzew ó z pasażerów .

W ed łu g  o b lic zeń , d ługość lin t i  że le  
k try f¡k o w a n y c h  zw ię k s zy  się do 1980 
ro k u  w  p o ró w n a n iu  z  ro k ie m  b ie ­
ż ą c y m  o p ó łto ra  ra za . P o d e jm ie  się  
p ro d u k c ję  n o w y c h  w ie lk ic h  e le k tro ­
w o zó w

G łó w n y m  k ie ru n k ie m  ro zw o ju  
tra n s p o rtu  pasażersk iego  będzie  
zw ię k s z e n ie  szybkości p rzew o zów . 
N a  w ię ks zo śc i l in i i  m a k s y m a ln a  
szybkość pocią g ó w  p o w in n a  w zro s ­
n ą ć  120—180 k m /g o dz . N a  p ew ny ch  
tra s a c h  będą ku rs o w a ć  p o c ią g i spe 
c ja ln e , k tó ry c h  p ręd k o ść  będzie  w y  
n o s iła  200—250 k m /g o dz .

P O  R O K O W A N IA C H  
W  S P R A W IE  K O M U N IK A C J I  

M IĘ D Z Y  N R D  A  N R F

♦  Z a k o ń c zo n a  w  s to lic y  N R D  
13 b m . k o le jn a  bura ro k o w a ń  
m ię d z y  m in is te rs tw a m i k o m u ­
n ik a c ji  N R D  i N R F  je s t te m a ­
te m  in fo rm a c ji  w s zys tk ic h  
d z ie n n ik ó w  zac h o d n io n iem ie c -  
k ic h  i zac h o d n io be rliń s k ich . 
W s k a z u ją  one, że ro zm o w y  
w k ró tc e  b ęd ą k o n ty n u o w a n e , 
p ra w d o p o d o b n ie  w  B o n n . B ędą  
one d o ty c zy ć  p ro b le m a ty k i zw ią  
z a n e j z p o p ra w ą  w a ru n k ó w  
k o m u n ik a c ji k o le jo w e j, k a n a ła ­
m i ś ró d lą d o w y m i i  a u to s tra d a ­
m i m ię d z y  d w o m a  p ań s tw am i 
n ie m ie c k im i.

♦  P o d  o ch ro n ą  s iln y c h  od­
d z ia łó w  p o lic ji i  zas ie kó w  z  
d ru tu  ko lczastego w  h a li M a in -  
T a u b e r  w  b a w a rs k ie j m ie js co ­
w oś ci W e rth e im  ro zp o czą ł się 
w  sobotę c z w a rty  fe d e ra ln y  
z ja z d  n eo n a z is to w s k ie j N P D . 
U cze stn iczy  w  n im  700 d e lega­
tó w  z c a ły ch  N ie m ie c  zachod­
n ic h .

M im o  p ro tes tó w  sze ro k ic h  k ó ł 
postępow ej o p in ii p u b lic zn e j, 
d o m ag a jąc yc h  się zak a zu  z ja z ­
d u  i  zd e le g a lizo w a n ia  N P D ,  
neonaziśc i m o g ił bez p rzeszkód  
zo rg an izo w ać  sw ó j z ja zd .

♦  140 ks ię ży  k a to lic k ic h  w  
S z w a jc a r i i p o dpisa ło  ostatn io  
ośw iad c zen ie , w  k tó ry m , u zn a ­
ją c  c e lib a t ja k o  o b o w ią zu jąc e  
p raw o  w  K ośc ie le  k a to lic k im , 
u w a ż a ją  je d n a k , że żo n ac i m ęż  
czy źn i p o w in n i b y ć  dopuszcza­
n i do s ta nu  duchow nego .

K A T A S T R O F A  W  G R E N O B L E

♦  D o  trag icznego  w y p a d k u  
doszło w  G re n o b le , g d z ie  z a w a ­
l i ł  się w zno szo n y  b u d y n e k  m a­
ją c y  s łu żyć  za p o m :eszczen:e  
d la  re a k to ra  ato m o w e g o. Z g i­
nęło  5 osób. a 2 zos ta ły  cięż­
k o  ra nn e . W  c h w ili ka ta s tro ­
f y  4 ro b o tn ik ó w  zn a jd o w a ło  
się n a ru szto w a n iac h  n a  w y ­
sokości 39 m e tró w  nad z 'e m !ą, 
n a to m ia s t p ią ty  p rz e b y w a ł w e ­
w n ą trz  b u d y n k u  i zosł a l p rz y ­
s y p a n y  gniT .am ’ .

17 bm. iij Pałacu M ło d zieży

Pierwsze eliminacje
turnie[u wiedzy o CSRS

JU Ż  W K R Ó T C E  rozpoczynają się e lim inacje tu rn ie ju  w ie ­
dzy o CSRS, przeprowadzanego w  zw iązku  z organizowaną  
w  naszym mieście Dekadą K u ltu ry  Czechosłowackiej. W  tu r ­
n ie ju  wezm ą u d z ia ł b y w a lc y  k lu b ó w , n łod z ie ż  szko lna  i s tu ­
denci. P ie rw sze  e lim in a c je  odbędą się w e w torek, 17 bm. 
o godz. 16 w  Pałacu M łodzieży przy al. W ojska Polskiego.

G ru p a  m ło d z ie ży  — p rze d s ta w ic ie li te j p la c ó w k i o d p ow iad a ć  będzie  
n a  p y ta n ia  d o tyczące h is to r ii C zec h os ło w a c ji, z w ią z k ó w  tego k r a ju  
z P o ls k ą , zag a d n ień  p o lity c zn y c h , gospodarczych , ek o n o m iczn y ch , 
p ro b le m a ty k i k u ltu ra ln e j i sp o rto w e j. O c zyw iśc ie  n ie  z a b ra k n ie  też  
p y ta ń  do ty czą cy ch  sto su n k ó w  m o rs k ic h  naszego po łu d n io w eg o  są­
s iada i  z w ią z k ó w  ze Szczec inem . P rze d s ta w ic ie li P a ła cu  M ło d z ie ży  
do tu rn ie ju  p rz y g o to w y w a ły  i  k o n s u lta c je  p ro w a d z iły , p ra c o w n ic zk i 
te j p la c ó w k i:  k ie ro w n ic z k a  c z y te ln i — m g r E lżb ie ta  K u ro w s k a  o raz  
k ie ro w n ic z k a  p ra c o w n i es peran to  — S te fa n ia  P a lic a . N a  w to rk o w e  
e lim in a c je  w  P a ła c u  M ło d z ie ży  m o g ą  ta k że  zg łaszać się p rzed s ta ­
w ic ie le  szczec ińskich  szkó l śred n ic h  lu b  u czn io w ie  in d y w id u a ln i. 
U cze stn icy  e lim in a c ji , k tó rz y  u z y s k a ją  n a jw ię k s z ą  lic zbę p u n k tó w , 
w e zm ą  u d z ia ł w  f in a le  tu rn ie ju .

P rz y p o m in a m y , że na zw y c ię zcó w  tu rn ie ju  w ie d z y  o C SR S cze­
k a ją  cenne i  a t ra k c y jn e  n a g ro d y , u fu n d o w a n e  p rze z  O ś rodek K u l­
t u r y  C SR S w  W ars zaw ie .

O te rm in a c h  e lim in a c ji , k tó re  o d będą się  w  poszczególnych k lu ­
b ach  p o in fo rm u je m y  o d d z ie ln ie . Z a c h ę c a m y  w ię c . zw łaszcza m ło ­
d z ie ż  szk o ln ą  do w z ię c ia  u d z ia łu  w  in te re s u ją c y m  o ra z  p o p u la ry ­
z u ją c y m  i  p o g łę b ia ją c y m  w ie d zę  o n as zy m  p o łu d n io w y m  sąsie- 
d z ie  — tu rn ie ju . (ru )

w e j”  d z ia ła ln o ś c i s p ra w c ó w  roz­
ła m u  w  K oście le .

N astępn ie  szczerze p rzyzna ł, 
że spór o celibat jest w  gruncie  
rzeczy ty lko  pretekstem  do roz­
w inięcia  znacznie ostrzejszej i  
szerszej polem iki wokół charak­
teru i  postaci autorytetu oraz 
w ładzy we współczesnym K o -

IN N Y M I  S Ł O W Y  — w e d łu g  k a rd . 
D a n ie lo u  — k to  w y s tę p u je  p rz e c iw ­
ko  o b o w ią zk o w e m u  c e lib a to w i w  
K o śc ie le , ten  k w e s tio n u je  zas ad n i­
czo i  b ezpośredn io  a u to ry te t  w ła ­
d zy  sam ego p ap ie ża . I  rze czy w iś ­
cie — ja k b y  n a  p o tw ie rd ze n ie  słusz 
n o ś c i w y w o d ó w  au to ry ta ty w n e g o  
fra n c u s k ie g o  teo lo g a  —  w  czasie  
t ra d y c y jn e j ś rodow ej a u d ie n c ji p a­
p ie ż  w y g ło s ił p rze m ó w ie n ie  do p ie l­
g rzy m ó w , w  k tó ry m  o św ia d c zy ł w y  
ra źn ie , że  p o d trz y m u je  s w o je  s ta ­
n o w is ko  w  s p ra w ie  o b o w ią zko w o ś­
c i c e lib a tu  ks ię ży , p o d da je  k ry ty c e  
o p in ię  b is k u p ó w  h o len d e rsk ic h  i  o -  
k re ś la  is to tę  sporu  w o k ó ł c e lib a tu  
ja k o  p rz e ja w  k o n f l ik tu  w  k w e s tii 
p o jm o w a n ia  d y s c y p lin y  w  K ośc ie le .

R Ó W N O C Z E Ś N IE  ogłoszono 
w  W a ty k a n ie  jeszcze je d n ą  w y ­
m o w n ą  decyzję . O to, aby u n ik ­
nąć bezpośredniego i  gorszącego 
s ta rc ia  o dw o ła n o  w iz y tę  p ry m a ­
sa H o la n d ii,  ka rd . A l f r in k a  u  
papieża...

Czy jednak k o n flik t m iędzy  
papieskim  Rzym em  a holender­
skim  episkopatem musi dopro­
wadzić do now ej schizmy?

G d y b y  tale b y ło  w ów czas roz­
w ó j w yd a rze ń  p rze rós łby  w sze l­
k ie  p rz e w id y w a n ia  i  s ta łb y  się 
d la  K o śc io ła  p ra w d z iw ą  k a ta ­
s tro fą .

S T A N O W IS K O  b is k u p ó w  h o len d e r  
sk ic h  n ie  b y ło  i  n ie  je s t  s ta no w is ­
k ie m  ic h  sa m y ch . W ła ś n ie  w  p u n k ­
c ie  k u lm in a c y jn y m  k o n f lik tu  p rze ­
w o d n ic zą c y  k o n fe re n c ji ep isk o p a tu  
K a n a d y  s tw ie rd z ił , że  b is k u p i k a ­
n a d y js c y  p o p ie ra ją  s w y c h  ko leg ó w

Z dnia na dzień

niewinni” zbrodniarze
A G R E S O R Z Y  iz rae lscy  dopu ­

ś c il i s ię  nowego b a rba rzyńsk ie ­
go a ta ku , n ie  m ającego prece­
densu w  dotychczasow ym  prze ­
b iegu  d z ia łań  w o je n n y c h  n a  B l i ­
s k im  W schodzie . T y m  razem po­
s y p a ły  s ię  bom by na podka irską  
m ie jscow ość A b u  Zabal, g rze­
b iąc  w  ru in a c h  zburzone j fa b ry ­
k i  s iedem dzies ięc iu  eg ipsk ich  ro ­
b o tn ik ó w .

O P E R A C J A  ta , c y n ic zn ie  t łu m a ­
czona p rze z  T e l A w iw  ja ko  „b łą d  
n a w ig a c y jn y ” , je s t  je d n y m  z  g łó w ­
n y c h  e le m e n tó w  św iad o m ie  z a p la ­
now anego  p ro g ra m u  potęgow an ia  
w o je n n e j psychozy n a B lis k im  
W schodzie . E s k a la c ja  m il ita rn a  Iz ra  
ela  k o n c e n tru je  się p rzede w szyst­
k im  n a a ra b s k im  fro n c ie  w schod­
n im , k tó re go  n a jw a ż n ie js z y m i o g n i­
w a m i są E g ip t i  J o rd a n ia . N ie  je s t  
w ię c  d z ie łem  p rz y p a d k u , że w ła śn ie  
te  d w a  k r a je  z n a la z ły  się ostatn io  
n a  n a jgo rę tsze j l in i i  iz ra e lsk ich  r a j­
d ó w . d o k o n y w a n y c h  n a sprzęcie bo  
jo w y m  m a d ę  in  U S A . Z es taw ien ie  
ty c h  fa k tó w  n ie  w y m a g a  d o d a tk o ­
w y c h  do w o d ó w , że państw o to  n ie  
w y rz e k ło  się n ad z ie i n a  osiągnięcie  
ce lów  c ze rw c o w e j a g re s ji:  ro zb ic ia  
postępow ego  f ro n tu  arabsk iego.

P E Ł N A  aprobata , z  ja ką  W a­
szyng ton  p rz y jm u je  ko le jne  p ro ­
w o k a c je  T e l A w iw u , poparcie  
p o tw ie rd zo ne  ko n k re tn ą  pom o­
cą w  postac i d os ta w  sprzę tu  o - 
fensyw nego, u tw ie rd z a  iz ra e l­
skiego agresora  w  poczuciu c a ł­
k o w ite j bezkarności.

N a  niebezpieczeństwo, grożące 
w s z y s tk im  p a ń s tw o m  te j s tre fy

ze s tro n y  „ ja s trz ę b i”  z  T e l A w i­
w u , w ska za ł p re m ie r  Z w ią z k u  
Radzieck iego  A . K o syg in  w  l i ­
ście do p rzyw ó d có w  trze ch  m o­
ca rs tw , w  k tó ry m  p o tw ie rd z a  
zdecydow aną w o lę  ZSRR u da ­
re m n ie n ia  im pe ria lis tyczn eg o  a - 
w a n tu rn ic tw a  w  ty m  re jo n ie .

(M . W.)

Brandt odmawia 
odpow iedz i...
K O P E N H A G A  P A P . K a n c le rz  N R F  

W il ly  B ra n d t o d m ó w ił w  sobotę od­
p o w ie d z i n a  p y ta n ie , c zy  zaa kc ep ­
to w a ł zap ro s zen ie  p re m ie ra  N R D  
W U ły  S to p h a  w  s p ra w ie  o d b yc ia  w  
lu ty m  s p o tk a n ia  w  B e rlin ie . Z a p y ­
ty w a n y  o tę  k w e s tię  podczas k o n ­
fe re n c ji p ras o w e j zw o ła n e j n a  za­
k o ń c zen ie  o fic ja ln e j w iz y ty  w  D a­
n ii, k a n c le rz  N R F  o z n a jm ił, t e  po  
po w ro c ie  do B o n n  p rze d y s k u tu je  
ten  p ro b lem  ze sw o im i w s p ó łp ra ­
c o w n ik a m i.

Sensacyjne przygody
use m&ieskiego wywiadu

(D okończen ie  ze s tr .  1) 
s z p ita la  u c ie k ł jeden  z  n a jb a r­
d z ie j s trzeżonych  w ię ź n ió w . U - 
c ie k ł w  d o d a tku  z gm achu  o za­
o s trz o n y m  re ż im ie . N a  n og i po­
s ta w io n o  ca łą  a ng ie lską  p o lic ję , 
w y w ia d  i  k o n trw y w ia d . O bsta­
w io n o  lo tn is k a , d w orce  k o le jo w e  
i  p o r ty .

„P iękna ucieczka” —  n ie  s k ry  
w a ją c  z a ch w y tu  w y k rz y k iw a li 
re p o rte rz y  —  piszą „ Iz w ie s t ia ” . ' 
A  sam  u c ie k in ie r?  O n w  ty m  
czasie s ie d z ia ł p rzed  tra d y c y jn y m  
lo n d y ń s k im  k o m in k ie m , p rzy  
te lew izorze , i  s p o k o jn ie  ś ledz ił 
za p ie rw s z y m i szczegółam i sw o­
je j  uc ieczk i z  w ię z ie n ia , k tó re  
ju ż  zdąży ła  przekazać p o lic ja . 
Tego w ie czo ru  n ie  o d m ó w ił so­
b ie  k ie lis z k a  dobrego k o n ia k u ” .

D Z IE N N IK A R Z E  z „ Iz w ie s ti i” , b tó  
rz y  p rz e p ro w a d z a li o b ec n ie  w y w ia d  
z B la c k ie m , s tw ie rd z a ją , że m a  on  
47 la t, a le  d z ię k i szc zu p łe j, sp o rto ­
w e j f ig u rz e  w y g lą d a  za d z iw ia ją c o  
m ło d o . P o  ro s y js k u  m ó w i p ra w ie  
b e z  b łę dó w .

B la c k  u ro d z ił się w  H o la n d ii . M a t  
k a  — H o le n d e rk a , o jc iec  o b y w a te l 
W ie lk ie j B ry ta n i i .  Z a  sw ą  d z ia ła l­
ność o trz y m a ł w A n g li i  w y r o k

czte rd z ies tu  d w u  la t  w ię z ie n ia , n a j­
w y żs zy  s tosow any w  są dow n ic tw ie  
a n g ie ls k im  w y m ia r  k a ry . G łó w n y  
sędzia  A n g lii, lo rd  P a rk e r  s tw ie r­
d z ił:  „B la c k  p ra k ty c z n ie  storpedo­
w a ł d u żą  część w y s iłk ó w  rzą du  b ry  
ty js k ie g o  w  o s ta tn im  czasie” .

„ Iz w ie s tia "  w  p ie rw s zy m  o d c in k u  
sw ego  c y k lu  o p o w ia d a ją  o la ta ch  
m ło d o śc i t fo rm o w a n iu  się c h a ra k ­
te ru  i  ś w ia to p o g ląd u  przyszłego ra ­
d z ie ck ieg o  w y w ia d o w c y . G eorge  
B la c k  m ia ł siedem naście  la t, gdy  
h it le ro w s k ie  d y w iz je  o k u p o w a ły  H o  
la n d ię . N ie m ie c k ie  lo tn ic tw o  zb o m ­
b a rd o w a ło  w  sposób b a rb a rzy ń s k i 
R o tte rd a m . M ło d y  B la c k  w s tą p ił w  
sze re g i ru ch u  o p oru .

M a rz ą c  o w a lc e  z b ro n ią  w  rę ku , 
B la c k  p o s ta n o w ił przedostać się do  
A n g lii. Z  p as zp o rte m  n a  obce n a­
zw is k o  p rze je c h a ł F ra n c ję , a le  zo­
s ta ł z ła p a n y  na g ra n ic y  h iszpań ­
s k ie j i  u m ie szc zo ny w  obozie k o n ­
c e n tra c y jn y m  „ M iw a n d a  del E b ro ” , 
g d zie  t rz y m a n o  p rzed s ta w ic ie li 2G 
n a ro d ó w  o k u p o w a n e j przez fa s zy ­
stó w  E u ro p y . S p o tk a ł się tu  w ła ś ­
n ie  z  P o la k a m i. P o s łu ch a jm y , co 
m ó w i on  o naszych  rodakach:'

„S zc zeg ó ln ie  w ie lu  b y ło  ta m  P o ­
la k ó w . T o  z u c h y , w y stęp o w a li w  
ro li  p rzy w ó d c ó w  a k c j i  p ro tes ta cy j­
n e j i  o rg a n iza to ró w  w a lk i. P e w n e ­
go ra z u  ta k i  p ro te s t p rzek szta łc ił 
się w  d łu g o trw a łą  g łodów kę , k tó ra  
pod w ie lo m a  w zg lę d a m i zadecydo­
w a ła  o m o im  los ie i  łosic w ie lu  in ­
n y c h  w ię ź n ió w . W ła d z e  h is zp a ń s k i*

zm uszone b y ły  u stąp ić  i zw o ln ić  
m n ie  ja k o  poddanego b ry ty js k ie g o ” .

W  s ie rp n iu  1914 r. B la c k  za c zyn a  
p rac o w a ć  w  h o le n d e rs k ie j se kc ji 
w y w ia d u  b ry ty js k ie g o . Po w o jn ie , 
g d y  A n g lic y  i  A m e ry k a n ie  p rzes ta ­
w ia ją  sw ą d z ia ła lno ś ć  w y w ia d o w ­
czą n a w y w ia d o w c ze  i d y w e rs y jn e  
o p e ra c je  p rze c iw k o  Z S R R , P o lsce i  
in n y m  k ra jo m  s o c ja lis ty czn y m . 
B la c k  z n a jd u je  się w  H a m b u rg u . 
Z n a ją c  ju ż  dobrze a n g ie ls k i, f ra n ­
cuski i  n ie m ie c k i, zac zyn a się  u - 
czyć ję z y k a  ro sy js k ie g o . D z ię k i te ­
m u  s ty k a  się z ro s y js k ą  i  ra dz iec ­
k ą  s z tu k ą  i  l ite ra tu rą , p o zn a je  z 
p ie rw s zy c h  ź ró d e ł p ra w d ę  o h :sto- 
ry c z n y m  w k ła d z ie  Z w ią z k u  R adziec  
kieg o  w  zw y c ię s tw o  nad  h it le r y z ­
m e m . W yc iąg a  z tego w n io s k i d la  
sieb ie .

W  R O K U  1948 sp o tyka m y  ju ż  
B la c k a  ja k o  re zyd en ta  w y w ia d u  
b ry ty js k ie g o  w  S eulu , u k ry teg o  
pod szy ldem  w ice ko n su la  am ba­
sady b ry ty js k ie j.  G łó w n y m  za­
d an ie m  s iec i w y w ia d u  b r y t y j­
skiego  w  K o re i P o łu d n io w e j b y ­
ły  a k c je  d y w e rs y jn e  i  w y w ia ­
dow cze sk ie ro w a ne  p rze c iw ko  
ZSRR.

N a  ty m  kończy ssę p ie rw szy  
o d c in e k  p a s jo n u ją ce j opow ieśc i.

(IN TE R P R E S S)

JE SZC ZE  JE D E N  „ M IN I ”
H o lende rska  f irm a  „ G azel­
le ”  w y p ro d u k o w a ła  m a ły  
sam ochodzik, przeznaczony  
do ja z d y  po m ieście. Po­
ja zd  o k a ro s e rii ze sztucz­
nego tw o rz y w a  m a 190 cm  
d ług o śc i i wyposażony jes t 
w  d w u ta k to w y  s i ln ik  o po ­
je m n ośc i 50 ceni. Szybkość  
m in i-sam och od u  w y n o s i 50 
km /godz.

(C A F -A N P )

Epidemia grypy 
na Węgrzech

33 o so b y  z .m a iły  
w  B u d a p e s z c ie

B U D A P E S Z T  P A P . W ęg ie rs k ie  M i­
n is te rs tw o  Z d ro w ia  o p u b lik o w a ło  
d an e n a te m a t p rzeb iegu  ep ide m ii 
g ry p y , ja k a  p a n u je  w  ty m  k r a ju .  
O d 6 b m . w p ro w a d zo n o  o b o w ią zek  
re je s tro w a n ia  w s zys tk ic h  p rzy p a d ­
k ó w  za c h o ro w a ń  n a  g ryp ę  w  c a ły m  
k r a ju . O d  5 do 11 lu tego  w  B u d a­
peszcie za re je s tro w a n o  109 tys . p rzy  
p a d k ó w  zachorow ań .

Z d a n ie m  sp e c ja lis tó w , g ry p a  w  
B u d ap es zcie  o siąg n ęła  ju ż  sw ó j 
s zc zy to w y p u n k t  w  c h w ili, k ie d y  oo 
d z ie n n ie  zap a d a ło  n a n ią  20 tys . o - 

I sób . B y ły  w y p a d k i śm ie rte ln e . W 
i c ią g u  ty g o d n ia  w  sio-licy W ęg ier  
I z m a rło  n a  g ry p ę  b ą d ź  n a  p o w ik ła ­
n ia  p o g ry p o w e  33 osoby.
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Zdrotuie ludności, p iękno miasta

Zielone tsagactwo
N IE Z M IE R N IE  W A Ż N E  Z A D A N IE  w  zapew nieniu  odpo­

w iednich w arunków  dla regeneracji sil oraz prawidłow ego  
rozw oju organizm u cealowieka spełnia zieleń i  o tw arte  wody. 
W  zależności od ilości zielen i i wód otw artych  na terenach 
zamieszkanych kształtu je  się m ikrok lim at. Zagadnienie zie­
leni nie sprowadza się w ięc ty lko  do zapew nienia wrażeń  
w izualnych, ja k  sądzi jeazoze w ie lu  ludzi, szctzególnie chy­
ba tych, którzy n ie  chcą lub n ie  zadają sobie w iele  trudu, 
by odpowiednio o tę zieleń dbać.

S Z C Z E C IN  c h a ra k te ry z u je  
s ię  o grom ną  p o w ie rz c h n ią  te re  
n ó w  z ie lonych , k tó re  n ad a ją  na 
szem u m ia s tu  sw o is ty  c h a ra k ­
te r .  N a  p o ję c ie  „z ie le ń  m ie j­
s k a ”  s k ła d a ją  s ię  m . in .

lasy kom unalne —  ok. 2 500
ha;

p a rk i i  zieleńce —  ok. 630 ha;
pracownicze ogrody dzia łko­

w e —  ok. 620 ha;
zieleń przydom ow a z a jm u ją ­

ca łącznie wg szacunku —  ok. 
5 800 ha;

wody o tw arte  za jm u ją  ok. —  
27,3 proc. powierzchni miasta.

N a te re n ie  Szczecina m a m y  
o k . 800 g a tu n k ó w  i  o dm ian  
d rz e w  i  k rz e w ó w , a  ro ś lin y  
•u ro p e js k ie  s tan o w ią  n ieca łe  30 
Jproc., podczas g dy  pozosta ła  
Ilość , to  g a tu n k i pochodzące z 
In n y c h  k o n ty n e n tó w .

Z ie le ń  Szczecina tw o rz y  w spa  
n ia ły  system , w  k tó r y m  na  je d  
negó  m ieszkańca  p rzyp a d a  ok. 
200 m  k w . te re n u  „z ie lo n e g o ” . 
Z ie le ń  w y p o c z y n k o w a  z a jm u je  
o k . 3 650 ha. c z y li na  1 m iesz­
k a ńca  p rzyp ad a  ok. 134 m  kw ., 
co p ra w d o p o d o b n ie  je s t -n a j le p  

szym  tego ro d za ju  w s k a ź n ik ie m  
w  Polsce i  je d n y m  z n a jle p ­
szych  w s k a ź n ik ó w  w  E u rop ie .

W S K A Ź N IK I  te  n ie  dotyczą  
o czyw iśc ie  śródm ieśc ia , gdz ie  
te re n y  z ie lone  s ta n o w ią  n ie ­
znaczną ilo ść  te j n a jb a rd z ie j za 
łu d n io n e j p o w ie rz c h n i nasze­
go  m ias ta . W ydaje  się, że do­
tychczasowe sposoby m oderni­
zacji naszego m iasta —  szcze­
gólnie zaś śródmieścia, pogar­
szają jeszcze bardzie j ten stan.

T a kże  zagadn ien ie  te re n ó w  
z ie lo n y c h  —  p rz y b lo k o w y c h , 
©raz te re n ó w  z ie lo n ych  —  p rz y  
z a k ła d o w y c h  —  n ie  je s t u  nas 
p o s ta w io n e  w ła ś c iw ie , b ra k  je s t 
fa c h o w e j p ie lę g n a c ji i  je d n o li­
t e j  w y m ia n y  o raz  u z u p e łn ia n ia  
sdeleni.

U b y w a  w ie le  o kazó w  z ie le n i 
D z ie je  się to  bądź na  s k u te k  
sędziw ego w ie k u  czy n ied o s ta ­
teczn e j k o n s e rw a c ji,  bądź też 
na  s k u te k  n ie  zawsze p rz e m y ś -

Z samolotu do autobusu
J A K  In fo rm u je  d y re k c ja  PLL, 

fcLot” , p as aże ro w ie  u d a ją c y  się do  
u z d ro w is k  i m ie js co w o ś c i w y p o ­
c z y n k o w y c h  D o ln eg o  Ś lą s k a  m o g ą  
z a  p o śre d n ic tw e m  „ L o t-u ”  re z e r ­
w o w a ć  m ie js c a  w  au to b u sa ch  P K S  
*  W ro c ła w ia  d o : B ie ru to w ic , K a r ­
p ac za, K u d o w e j, P o la n ic y , D u sz-  
m jk, S zk la rs k ie j P o rę b y  i  Je le n ie j 
f ib r y .

la n y c h  d ecyz ji, a  n a w e t w a n d a ­
liz m u .

N a  u trz y m a n ie  1 ha  te re n ó w  
z ie lo n ych  w y d a je m y  ś re d n io  w  
c iągu  ro k u  ok. 12 tys . z ł. K o sz t 
za łożen ia  1 m  k w . k w ie tn ik a  
w y n o s i ok. 150 z ł a 1 m  k w . 
t ra w n ik a  ck . 75 zł. W  porów na­
niu z innym i m iastam i, wskaź­
n ik i te należą do najniższych w  
Polsce.

O C E N IA J Ą C  s top ie ń  zaspoka 
ja n ia  p o trz e b  spo łecznych  w  za 
k re s ie  z ie le n i m ożna s tw ie rd z ić , 
że w a ru n k i d la  w y p o c z y n k u  
b ie rne g o  są b a rdzo  dobre, a z a 
tern  p o trze b y  te  są za spo ko jo ­
ne. B ra k  je s t n a to m ia s t d os ta ­
teczn e j ilo ś c i zagospodarow a­
n e j p o w ie rz c h n i z ie le n i m ie j­
s k ie j d la  w y p o c z y n k u  czynne ­
go, d la  g ie r  ru c h o w y c h , s p o r­
tó w  z im o w y c h  itp . N a  te ren a ch  
Szczecina b ra k  je s t ta k ż e  ośrod 
k ó w  s p e łn ia ją cych  ro lę  d y d a k ­
tyczną , ja k  np. ogród  b o ta n icz  
n y , pa lm ia rnda , te r ra r ia , rosa- 
r ia  itp .

U w z g lę d n ia ją c  te n  s tan  posia 
dan ia , a  ta kże  is tn ie ją c e  b ra k i,  
po lityka  w  zakresie zieleni na 
la ta  1971— 1975 pow inna zm ie­
rzać do u trzym an ia  na obec­
nym  poziomie stanu ilościowe­
go zieleni, podnosząc jcdnocześ 
nie na w yższy poziom jakość  
prac konserw atorskich. Należy  
także dążyć do zagospodarowa  
n ia  starych, likw idow anych  
cm entarzy na p a rk i i zieleńce, 
oraz zagospodarowania lasów  
kom unalnych w  ta k i sposób, 
aby m ogły one spełniać rolę  
parków  leśnych i  terenów  w y ­
poczynku po pracy. W  ram ach  
o p ra c o w y w a n ia  p la n ó w  m ó d e rn i 
z a c ji m ias ta  p o w in n o  s ię  w  w ię k  
szym s top n iu  p a m ię ta ć  o k o ­
n iecznośc i zagospodarow an ia  te  
re n ó w  z ie lo n y c h , z a ró w no  d la  
w y p o c z y n k u  b ie rne g o  ja k  czyn  
nego. P ra k ty k a  w y k a z u je  ta k ­
że konieczność u s ta n o w ie n ia  
-jedno litego  o rg an u  d y s p o z y c y j- 
n o -k o o rd y n u ją c e g o  i  k o n t ro lu ­
jącego na szczeblu  m ie js k im , 
co z a p e w n i p ra w id ło w o ś ć  w  go 
s p o d a ro w a n iu  z ie le n ią  m ie js k ą

O czek iw ać n a le ża ło by  w ię k ­
szego, p ra k ty c z n e g o  z a in te re so ­
w a n ia  się ty m  zagadn ien iem  
p rzez  szczecińsk ie  z a k ła d y  p ra  
cy.

T a k ie  są p o trz e b y  i  g łó w n e  
za łożen ia  p ro g ra m o w e  na la ta  
1970— 1975. R e a lizac ja  tego p ro  
g ra m u  p o w in n a  g w a ra n to w a ć  
p ra w id ło w y  ro z w ó j z ie le n i.

Najlepszą jedn ak  gw arancją  
w  zachowaniu bogactwa zieleni 
w  naszym  p ięknym  mieście, bę 
dzie świadom e ustosunkowanie

się do tego zagadnienia wszysT  
kich obyw ateli Szczecina. Prze 
ja w y  p ra k tyczn e go  n iezrozu m ie  
n ia  lu b  -jawnego w a n d a liz m u , 
p o w in n y  być  z ca łą  surow ością  
nap ię tnow ane .

O D  d w u  la t dys p o ne n te m  środ k ó w  
f in a n s o w y c h  p rzezn a czo n y ch  n a  zie  
le ń  je s t Zarząd  N a b rze ży  i M e lio r a ­
c j i  M ie js k ic h . G łó w n y m  w y k o n a w ­
cą ro b ó t je s t Z a rz ą d  Z ie le n i M ie j ­
s k ic h . O b ie  te je d n o s tk i z a jm u ją c e  
się w  im ie n iu  P re z y d iu m  M ie js k ie j  
R a d y  N a ro d o w e j, ty m  zag a d n ien ie m  
będ ą  się s ta ra ły  re a lizo w a ć  p rzed s ta ­
w io n y  w y że j p ro g ra m . J e d n a k  n a j­
w a ż n ie js z ą  ro lę  o d g ry w a ć  b ęd z ie  
tro s k a  społeczna o  z ie leń , w y p ły w a  
ją e a  zarów n o  ze zro zu m ie n ia  zagad­
n ie n ia , j a k  z m iło ś c i do  sw ojego  
m ia s ta .

W Ł A Ś N IE  ta  tro ska  o raz  za­
p e w n ie n ie  n ieco w ię kszych  śród 
k ó w  fin a n s o w y c h  na szczeciń­
ską z ie leń  —  p o w in n y  g w a ra n  
to w a ć  p iękno  i  z d ro w o tn ość  w  
n aszym  mieście.

J E G A N

Jedną ulicą z Piaf
(Korespondencja własna „Kuriera")

B Y Ł A  Z  W Y S T Ę P A M I W  PO LSC E . N ie któ rzy  m ogli ją  zo­
baczyć na w łasne oczy: 1,50 m wzrostu, ciemne, krótko obcię­
te włosy, 22 lata , w spaniały  glos. M ire il le  M ath ieu  —  p ie rw ­
sza piosenkarka Francji.

ICarei Soit
zarabia 

dla CSRS
Z A  K A Ż D Y  W Y S TĘ P,

k tó r y  da je  za g ra n icą  zna­
n y  p iosenkarz K a re ł Gott, 
Czechosłowacja  o trz y m u je  
ta ką  sumę obcych w a lu t  
ile  przynosi eksport osobo­
wego auta „Skoda M B -  
1000” . Podczas p lan o w a ne ­
go tournee  po P o łu d n io w e j 
i  Ś rodkow e j A m eryce , k tó ­
re  odbędzie s ię  w  m a rcu  i 
k w ie tn iu . G o tt w y s tą p i 
p ra w dopodobn ie  60 razy...

D oda tkow e  su m y w p ły ­
w a ją  do czechosłow ackie ­
go s-karbu za p ły ty  g ra m o ­
fonow e, k tó re  G o tt n a g ry ­
w a  za granicą. Sam a ty lk o  
f irm a  „P o ly d o r”  (N R F) w y  
p ła c i ła  z tego ty tu łu  w  ze­
s z ły m  roku  p rzeszło  pó ł 
m ilio n a  m arek. Za  ko nce r­
ty  CSRS o trzym a  dalsze 
3/4 m in  m arek... D ane te  
pod a je  czechosłow ackie  p is 
m o  „M la d y  S v ie t” .

Ciekawe, ile  przynoszą 
naszemu państwu zagra­
niczne występy polskich 
zespołów i piosenkarzy?

A B Y  u ś w ia d o m ić  sobie  czego 
d oko na ła  w  c iągu o s ta tn ich  4 la t, 
k ie d y  z  n iezn a ne j d z iew czyny  
s ta ła  s ię  n astępczyn ią  E d ith  P ia f, 
w a r to  p ow iedz ieć  s łó w  k i lk a  o 
je j  życ iu . P ochodzi z b ardzo  
b ie d n e j ro d z in y  ro b o tn ic z e j z 
A v ig n o n u . P osiada  cz te rna śc io - 
ro  ro d zeń s tw a , n iez liczon e  jloś 
c i k re w n y c h , a do ś p ie w a n ia  
n a m ó w iła  -ją babcia .

M ire i l le  w y s tą p iła  p rzed  czte  
re m a  la ty  ja k o  a m a to rk a  w  te  
le w iz y jn e j a u d y c ji n ie d z ie ln e j, 
w  s u k n i k u p io n e j p rzez  c io t­
kę  w  p ro w in c jo n a ln y m  s k le ­
p ie.

— Je ś li p o w ie d z ia ła b y m , że ju ż  
w te d y  ś n iły  m i się sukcesy F ra n k a  
S in a try , czy  w y s tę p y  w  C arne g ie  
H a ll ,  s k ła m a ła b y m  — m ó w i. W  ogó­
le  n ie  w ie d z ia ła m , że coś ta k ie g o  
is tn ie je ...

T e le w iz y jn y  d e b iu t n ieznane j 
d z ie w czyn y  z a in te re sow a ł im -  
p re sa rio , Jo h n y  S ta rk a , k tó r y  
p o s ta n o w ił z ro b ić  z M ire i l le  
g w iazdę . O d tą d  rozpoczę ła  ż y ­
c ie  sportow ca . N ie  m ia ła  c h w i 
l i  d la  s ieb ie ; nauka , p ró b y , p ró  
b y  i  nauka .

— B y ł to  d la  m n ie  o g ro m n y  sk o k  
w  n ie zn a n e  życ ie . B y ła m  p rz y z w y ­
cza jo n a  do  szc zęś liw ej b ie d y . W  
n a s zy m  d om u rza d k o  ja d a n o  m ię ­
so, to te ż  im p re s a rio  w ie lo k ro tn ie  
m u s ia ł m n ie  n a m a w ia ć , że b y m  za ­
czę ła  się do  n ie go  p rzy zw y c za ja ć . 
W  n o w y m  ży c iu  p o zn a w a ła m  e le ­
g an c k ic h  i  b o g atyc h  lu d z i i eleganc  
k ie  p o tra w y . T o  b y ło  d la  m n ie  n ie ­
k ie d y  tru d n ie js ze  n iż  sam o śp ie w a ­
n ie  — m ó w i p io s e n k a rk a .

M IR E IL L E  m ia ła  re g io n a ln y  
a kcen t, k tó re g o  ko n ie czn ie  chcia

no ją  p ozbaw ić . Tego jednego  
n ie  u da ło  s ię  je d n a k  dokonać. 
T y tu ł  o s ta tn ie j p io se n k i M i r e i l ­
le  M a th ie u  b rz m i:  „A  ja  za­
chowałam  swój akcent”.

P O  4 la ta c h  śp iew a n ia  M ire i l le  o- 
siąg n ę la  sukces, o ja k im  się n ie  śn i­
ło  in n e j p io se n ka rce  f ra n c u s k ie j : 
sp rze d a ła  8 m il io n ó w  p ły t, b ra ła  u -  
d z ia ł w  43 a u d y c ja c h  te le w iz y jn y c h  
w e  F ra n c ji i  28 show  w A m e ry c e . 
Ś p ie w a ła  z n a jw ię k s z y m i s ław a m i 
ś w ia ta . Z a  p ie rw sze du że  zarob ion e  
p rzez  s ieb ie  p ie n iąd ze  M ire i l le  k u p i 
la  sw o je j lic zn e j ro d z in ie  w ie lk i  
dom  w  A v ig n o n ie . N ie  m a  narzeczo ­
nego , n ie  b y w a  w  n o cn y ch  lo k a ­
la c h , p ra c u je . Z a  n a jw ię k s z ą  pioseui 
k a r k ę  ś w ia ta  u w a ża  E d ith  P ia f .

T W IE R D Z I, że ra c ję  m a 
M a u ric e  C h e v a lie r, k tó r y  je j 
k tó reg o ś  d n ia  p o w ie d z ia ł: „T y  
I  P ia f szłyście jedną ulicą, ty l ­
ko że ty  po słonecznej, a P ia f 
po cienistej stronie chodnika” .

A L IC J A  Z G L IN IC K A

O g lq d a c ie  g o  w  „ Z n ic z u  o lim p ijs k im " ...

KASKADER czyli WYCZYN
plus odrobina
N i e k t ó r z y  m ó w i ą  o

N IM : „ w a ria t”. M a m
przed  sobą m łodego  cz ło ­

w ie k a  o w y g lą d z ie  w ca le  n ie  
d z iw a cznym . O t, sza tyn , tw a rz  
sym pa tyczna , u b ra n y  z w y c z a j­
n ie . K rzyszto f Fus, la t  28, san- 
d om ie rzan in . a b so lw e n t W S W F 
w e  W ro c ła w iu , n iczym  się w  
w y g lą d z ie  n ie  w y ró ż n ia . To , że 
u p ra w ia  spad och ro n ia rs tw o , pod 
noszenie c iężarów , p ły w a n ie , 
boks, p łe tw o n u rk o w a n ie  —  też 
n ie  je s t czym ś n ie z w y k ły m  w  
p rz y p a d k u  kogoś, k to  u k o ń c z y ł 
W yższą S zko łę  W y c h o w a n ia  F i 
zyćznego.

Jednakże  K rz y s z to f Fus m a

Alfa Romeo
— najwygodniejszy

W  O ST R EJ k o n k u re n c ji n a j­
w ię kszych  f i r m  sam ochodow ych  
fa b ry k i zachęcają  k lie n tó w  do 
nab yc ia  w o zów  s w o je j p ro d u k  
o j i  m . in . re k la m u ją c  k o m fo r t 
ja z d y . W  N R F  p rz e o r owa d zono 
d o k ła d n e  badan ia , k tó ry c h  ce­
le m  b y ło  sp raw dzen ie  p ra w d z i­
w ości re k la m o w a n y c h  za le t sa 
m ochodów  w  ty m  w zg lędz ie . 
Zbadano  w o zy  A lfa  Romeo G T, 
O pe l G T  1900, F ia t  124 S po rt, 
F o rd  C a p r i 2300 R  i T r iu m p h  
G T  6. Z w róco no  szczególną u - 
w agę na fu n k c jo n a ln o ś ć  ro z w ią  
zania  w n ę trz a  sam ochodów , ich  
e ste tykę, w ygodę  fo te li o raz 
d z ia łan ie  system u w e n ty la c ji i 
o g rzew an ia . U w zg lę d n io n o  też 
c iężar sam ochodu, ha łas w  śród 
k u  p o ja zd u , p rzysp ieszen ie , zu ­
życ ie  p a liw a  i  e lastyczność s i l­
n ik a . W sp ó łza w o d n ic tw o  w y ­
g ra ł w ó z  A lfa  Rom eo GT.

PO  okresie względnego spo­
koju , k iedy to w  zam ian  
za brak  im prez propono­

w ano nam udział w  przeróżnych  
plebiscytach i  proklam acjach  
kolejnych „najlepszych”, weszli­
śmy znów w  okres W IE L K IE ­
G O  S PO R TU . Ranga i  fo rm at 
w ie lu  im prez z odbytych już, 
oraz tych, które nadejdą lada  
dzień, są tego rodzaju iż  nie 
mogą ju ż  pozostać nie zauważo­
ne przez T V . M ie liśm y  więc se­
r ię  bezpośrednich re la c ji z m i­
strzostw Europy w  jeździć figu­

ro w e j na lodzie, od la t „żelaznej 
pozycji” w  program ie każdej 
szanującej się te lew iz ji, była  też 
transm isja  z c iekaw ie zapow ia­
dającego się spotkania bokser­
skiego ZSRR —  USA, które jed ­
nak  na m ałym  ekranie bardzo 
zdenerwowało praw dziw ych m i­
łośników boksu —  żenująco sła­
ba drużyna am erykańska nie po 
tra fiła  nawet nawiązać cienia  
rów norzędnej w a łk i demonstru­
jąc  jedyn ie  m anieryczne, pod­
patrzone na zawodowych rin ­
gach gesty I  ruchy oraz dużą 
odporność na ciosy. Do tych  
wrażeń natu ry  czysto sportowej 
dodajm y jeszcze trzy  słowa na 
tem at samego przekazu: tym  ra ­
zem był on niem al bezbłędny, a 
sam sposób relacjonowania w alk  
(prowadzenie kam er, zm iana pla  
nów  i t p ) wzorcowy. Sport za­
gościł także na loka lne j antenie  
—  T V  Szczecin nie zrażona nie  
fortunną p rem ierą  w aterpolow ą  
jeszcze raz zaw ita ła  ze sw oją e-

k ipą na basen W D S, przeprowa­
dzając relację z meczu p ływ a­
ckiego Arkonia —  Neptun. Tym  
razem  wszystko „zagrało” , a  re­
a liza torzy  programu zapropono­
w a li telewidzom jedyną sensow­
ną w  tym  przypadku (transm i­
towano fragm ent meczu —  „ta ­
siemca”) form ułę: zdając sobie 
sprawę, iż nie będzie to spra­
wozdanie w form ie „czystej”, o- 
bejm ujące j im prezę w  całości i, 
co dla widza bardzo ważne, przy  
noszące je j ostateczny rezu ltat 
—  zaproponowali po prostu swe­
go rodzaju prezentację szczeciń­
skiego pływ ania p r z y  o k a z j i  
odbywających się w łaśnie zawo­
dów —  dwóch pływ ackich po­
tentatów  okręgu. W ięce j tu  było 
w yw iadów , ocen i  prognoz niż 
sam ej w alki, ale w ydaje  się iż 
tak ie  właśnie potraktow anie te­
m atu  bardziej przyczyniło się do 
jego poznania, niż w  przypad­
ku gdyby ograniczono się l i  ty l­
ko do zrelacjonowania owych

k ilk u , niezbyt zresztą emocjo­
nujących, wyścigów.

S PO R TO W E  emocje trw a ją  
nadal —  w czoraj zaczęły się 
narciarskie M S  w  konkuren­
cjach klasycznych, które potrw a  
ją  okrągły tydzień —  będzie 
więc na co popatrzeć. A  przy  
okazji apel —  patrzcie dziś u- 
w ażnie na m a ły  ekran  o godz. 
12.20. Szczeciński Ośrodek T V  
zaprezentuje  6 kandydatów  na 
spikerów i  prezenterów. Nasze 
—  telew idzów  —  sugestie liczyć 
się będą przy  ich wyborze.

vox

Tarzan po latach
J O H N Y  W E IS M t lL L E R  re ­

k o rd z is ta  ś w ia ta  w  p ły w a n iu  i 
n ieza p om n ia n y  o d tw ó rc a  postaci 
Ta rza na  w  la ta c h  trzyd z ie s tych , 
p ow raca  do f i lm u .  W y s tą p i.. w  
a m e ry k a ń s k im  u tw o rz e  p o p u ­
la rn o n a u k o w y m  „ T H X  1138” .

MIKROBÀEDEKER SZCZECIŃSKI

Spacerek z dziaduniem
N IE  P R Z E S T A J Ą C  b y ć  m ia s tem  

m ło d y m , z w o ln a , n ie m a l n ie p o ­
strze żen ie , a p rzec ie ż  w  co ra z  w ię k ­
szy m  s to p n iu  s ta je m y  się m ia s tem  
lu d z i w  w ie k u  d o jrz a ły m , a ta k że  
e m e ry ta ln y m . E p o k a  s ta b iliz a c ji , o d ­
m ie rza n a  k a le n d a rz e m , d a je  o sobie  
znać n ie  ty lk o  ro sn ą cy m \ k w o ta m i 
p ry w a tn y c h  oszczędności n a k s ią ­
żec zka ch  P K O , lecz ta k że  rosnącą  
lic zb ą  o b y w a te li , p rzec h o d ząc yc h  
ro k ro c z n ie  n a d o sto jn y  status  
d z ia d k a . W  pogodne , n ie d z ie ln e  p o ­
p o łu d n ia  — n a tu ra ln ie  je ś li  s ię  ta ­
k ie  zd a rzą  —  coraz częśc ie j spo tka ć  
m o żn a  w  a le ja c h  szczec ińskich  p a r ­
k ó w  szp a k o w a ty c h  p an ó w , to iodą- 
c y c h  ze  sobą w y ro ś n ię tą  d z ia tw ę  w  
w ie k u  s zk o ln y m . T o  w ła ś n ie  n as i 
ro d z im i d z ia d k o w ie  ł  nasze „a u to ­
ch to n ic zn e ”  w n u k i .

N a s za  ko c h an a  d z ia tw a  je s t  ty le ż  
d o b rze  o d ży w io n a  i le  e lo k w e n tn a . 
A k ie d y  d z ie c ię  p y ta  —  zgodnie  z 
e le m e n ta rn y m i zas ad a m i p ed a g og ik i 
p o w in n o  o trz y m a ć  o d p ow ied ź . P ra g -  
n ą c  za te m  p rz y jś ć  z  p o m o cą w  ty m  
w zg lę d z ie  rzeszom  n ę k a n y c h  p y ta ­
n ia m i w n u czą t szc zec ińskich  d z ia d ­
k ó w  — p rz y g o to w a łe m  na n ie d z ie lę  
d zis ie jszą  s p e c ja ln e , pedagog iczne  
w y d a n ie  n in ie js ze g o  p rz e w o d n ik a .

W y d a n ie  w  s w e j częśc i fa k to lo -  
g lc zne j o p a rłe m  o te k s t ź ró d ło w y , 
ż a w a r ty  w  in fo rm a to rz e  szczeciń ­
s k im  z 1945 r . N a  stro n ic ac h  43—46 
teg o  in fo rm a to ra  um ieszczono  m ia ­
n o w ic ie  ro zd z ia ł z a ty tu ło w a n y  „P rz e  
c h a d zk a  po  S zc zec in ie” . P a s u je  ja k  
u la ł. P roszę Sza n o um yc h  D z ia d z ió w  
o o ta rc ie  w n u k o m  za k a ta rz o n y c h  
n o sów  —  i  w  d ro g ę !

„ N a  ko ń c u  p ię k n e j, d w u k ie ru n k o ­
w e j A le i Jedności N a ro d o w e j stoi 
je d e n  a n a jw ię k s zy c h  1 n a jn o w o c ze ­
śn ie js zyc h  g m ac h ó w  S zczec ina, W 
k tó ry m  m ieszczą się b iu ra  Z a rzą d u  
M ie js k ie g o  i  D e le g a tu ry  U rz ę d u  W o ­
je w ó d z k ie g o ” .

W  P O R Z Ą D K U , z a c zę liś m y  praw i- 
*  * d lo w o , c z y li  od za p re ze n to w a n ia  

m ło d z ie ży  w ła d z y . P rz y  o k a z ji  m o ­
że m y  d z ie c k o  p o in fo rm o w a ć  (czego  
p rze to o d n ik  sprzed  ćw ie rć w ie c za  je ­
szcze b eztro sk o  n ie  u w zg lę d n ia ), 
g d zie  z n a jd u je  się W y d z ia ł G ospo­
d a rk i K o m u n a ln e j i  M ie s zk a n io w e j, 
U rzą d  S ta n u  C yu M n eg o , K o le g iu m  
K a rn o -A d m in is tra c y jn e  itd .

„S tąd  ru s za m y  n a ty ły  g m ac hu  
Z a rz ą d u  M ie js k ie g o  i k ie ru je m y  się 
p rze z  p ię k n ą  d z ie ln icę  w il lo w ą  n a  
Jasnych  B ło n iac h  do P a rk u  K a s p ro ­
w ic z a , T u  po  p rze jś c iu  p rze z  m ost

n ad  je z io re m  M o rsk ie  O k o , w y c h o ­
d z im y  n a  u l. S łow ac k ie g o ...” , a n a ­
s tępn ie  „ n a  u l. W ilso n a , n ap rze c iw  
w o zo w n i t ra m w a jo w e j” .

W o z o w n ia ! D z ia d z io  d o ta r ł  do  
S zczec ina z m ie jscow ości, w  k tó re j 
t ra m w a j b y ł ta k im  e g zo ty c zn y m  c u ­
d em  te c h n ik i, ja k im  d la  w n u c zk a  
n ie  je s t  n a w e t ra k ie ta  ko s m ic zn a. 
D z ia d z io  z s za cu n k iem  i  w zru s ze ­
n ie m  o g lą d a ł p rzed  la ty  tę w s p a­
n ia łą  z a is te  b u d ow lę. P o p a trz  w n u ­
s iu !

„ T rz y n a w o w y  b u d y n e k  re m iz y , 
zb u d o w a n y  w  1913 r . ,  o b lic zo ny  je s t  
n a pom ieszczen ie  63 w a g on ó w  i  po ­
siada s ta cję  t ra n s fo rm a to ró w  o sile  
200 k W  o raz w a rs z ta ty  re p e ra e y jn e ” . 
C ie ch o ro b a !

A le  n a ty m  n ie  ko n ie c . Szczecin  
to  n ie  M y s ik is z k i, p a n ie  d z ie ju .

„N a s tę p n ie  przez u l. R oosevelta , 
do s ta rego  ry n k u  P o p ie la  n a  G ra -  
b o w ie . Po d rodze o b s e rw u je m y  
straszne s k u tk i n a lo tó w  a lia n c k ic h  
z s ie rp n ia  1944 r.” .

T a k , to a k u ra t  ta m , gdzie s to i dziś  
O sied le  P ia s to w s k ie ...

„ Z  R y n k u  P o p ie la  u lic ą  P a rk o w ą ,  
przez  P a rk  Ż e ro m s k ieg o  i u l. .W a­
w e ls k ą  w s p in a m y  się zm ęczeni pod  
g ó rę  n a W a ły  C hrobrego . T u  odpo­
c zy w a m y  n a ła w ce . Z a  n a m i m o n u ­
m e n ta ln e  g m a c h y : rz ą d o w y  i  m u ­
zeu m , s ta no w iąc e p ię k n ą  d e k o ra c ję  
d la  p a n o ra m y  Szczecina. P rze d  n a ­
m i -  d o lin a  O d ry ... N a  p raw o  r u i­
n y  S tarego  M ias ta , ze rw a n e  m osty  
i  w id o k  na p o rt  — p o łożony n a  w y ­
sp ie Ł a s z to w n i. W  o d d a li, ponad  
s zk ie le ta m i w y p a lo n y c h  k a m ie n ic , 
w znoszą się d łu g im  szeregiem  po ­
tężn e  ra m io n a  dźw ig ó w  p o rto w y c h ... 
O m ija ją c  szeregi b a ry k a d  z ceg ie ł 
z a w a lo n y c h  d o m ó w , po zw a ła c h  g ru ­
zu  1 k a m ie n i...” .

ST O P ! O b udź się, d z ia d z iu . M a m y  
p rzec ie ż  ro k  1970. T o  n ie  ten  

Szczec in  ze  sta rego  p rz e w o d n ik a . A  
je ś l i  chcesz sobie d o k ła d n ie  o d tw o ­
rz y ć  o w e  z a m ie rzc h łe  cza s y  — p o zo ­
s ta ła  c i o s ta tn ia  szansa: p o d ró ż  p o ­
c ią g ie m .

„C zas Jazdy ze Szczec ina t rw a  do  
P o zn a n ia  7 godz., do G d y n i 14 godz., 
do W a rs z a w y  (p rzez Ł ó d ź) 24 godz. i 
19 godz. (p rze z  K u tn o ) , d o  K ra k o ­
w a  26 godz. i do B ydgoszczy 11 
go d z.” .

N o , proszę . A  d z ia d z io  ju ż  się z a ­
c zą ł m a rtw ić , że w s zys tk o  się z m ie ­
n iło  oprócz n iego.

B . C H O C IA N O W IC Z

w  zanadrzu  coś, co go w y ró ż ­
n ia . Jest je d y n y m  w  Polsce za ­
w o d o w y m  ka skad e rem . D o n ie
d aw n a  p ra w ie  n ik t  o n im  n ie  
s łysza ł. Na d łu g ic h  lis ta c h  osób 
w s p ó łtw o rzą cych  f i lm ,  jego 
n azw isko  pozos ta je  zazw ycza j 
w  c ie n iu . D o p ie ro  n ie fo r tu n n y  
s k o k  z k o le jk i l in o w e j na Kas 
p ro w y  W ie rc h , o m a l n ie  zakon  
czony śm ie rc ią  n ad a ł m u  ro z ­
g łosu . Jego n a zw isko  i  fo to g ra  
f ie  zn a la z ły  się w ó w cza s na 
p ie rw s z y c h  s tro na ch  don ies ień  
g aze tow ych . O becn ie  na  e k ra ­
n y  k in  p o ls k ic h  w sze d ł f i lm ,  w  
k tó r y m  te n  sko k  zos ta ł w y k o ­
nany . I  p ra w d ę  m ó w ią c , n ie  
w yo b raża m  sobie  sukcesu „Z n i 
cza o lim p ijs k ie g o ”  bez F u la . 
D*zięki n iem u  (bo sko k  z k o le j­
k i  je s t t y lk o  je dn ą  z je go  czyn 
ności) w id z  m a możność dozna­
n ia  dreszczu n ie k ła m a n e j em o­
c ji.

—  A  W IĘ C  jest pan zawo­
dowym  kaskaderem ?

—  N IE  W IE M , czy m ożna to  
ta k  o k re ś lić . Raczej to ru ję  d ro  
gę do zaw odu, bo sądzę, że po 
trz e b y  f i lm u  będą w  ty m  za­
k re s ie  ro s ły  i ja  je d e n  n ie  w y ­
starczę. Już  dziś m o n tu ję  g ru ­
pę ko legów ...

—  A L E  pan z tego żyje?
—  C Z Y  Z TE G O ? N ie  je s tem  

e ta to w y m  p ra c o w n ik ie m  F ilm u  
P o lsk ieg o , przechodzę  od f i l ­
m u  do f i lm u ,  m a ją c  p rz y  ty m  
do za g ran ia  d o d a tk o w o  ja k ą ś  
ró lk ę , bo w  ty m  zakres ie  s taw  
k i  są okreś lone . N a to m ia s t p rz y  
u s ta la n iu  s ta w e k  ka skad e ra  na 
p o ty k a  się k ło p o ty . J a k  o k re ś ­
l ić  ska lę  tru d n o ś c i?  R yz y k o  
u tr a ty  zd ro w ia  czy życia? Na 
p rz y k ła d  k to  p o t ra f i o k re ś lić  
s top ień  zagrożenia  palącego się 
cz ło w ie ka?  A  p rzec ież i  ta k ie  
„n u m e ry ”  na leżą do m o ich  za­
dań. Na Zachodzie, gdz ie  co 
p ra w d a  z a po trze bo w a n ie  na p ra  
ce k a s k a d e rs k ie  je s t w iększe , 
w y k s z ta łc ił się ju ż  k o n k re tn y  
zawód i  w  z w ią z k u  z ty m  od­
p o w ie d n ie  zabezpieczenie  te ch ­
niczne.

—  T A K IE  kaskaderskie bhp?
—  M N IE J  W IĘ C E J . Polega 

to  g łó w n ie  na o dp ow ie dn ich  
k o s tiu m a c h  zabezpiecza jących  
od u ra zów . S k ła d a ją  się one z 
p ne um atyczn ie  p om po w a nych  
k o m ó r z w e n ty la m i,  k tó re  p rze 
puszcza ją  p o w ie trz e  z  je d n e j 
k o m o ry  do d ru g ie j w  za leżnoś­
ci od po trzeb . Czasem cena ta  
k ie go  k o s tiu m u  dochodzi do 3 
tys . d o la ró w . Ja n a to m ia s t p o ­
s łu g u ję  się zazw ycza j o c h ra n ia ­
czam i w łasnego  w y ro b u .

—  C Z Y  chciałby pan zm ienić  
zajęcie? Jest pan przecież ab ­
solwentem  W SW F?

—  N ie . J a k  dotychczas —  w o  
lę  pozostać p rz y  sw o im .

—  J A K I pan prow adzi try b  
życia?

—  Z W Y C Z A J N Y . Ś pię  na 
desce, bez p od uszk i, p rz y  o t w a r 
ty m  o k n ie  n ieza leżn ie  od p o ry  
ro k u . U p ra w ia m  k ilk u g o d z in n y  
tre n in g  k o n d y c y jn y , n ie  p iję , 
nie... P rzepraszam ! W  s z p ita lu  
n au czy łe m  się p a lić , n ie  mogę 
w ię c  pow iedz ieć, że ż y ję  asce­
tyczn ie .

—  J A K  B Y  pan określił swo­
je  zajęcie?

—  W  U P R O S Z C Z E N IU : w y ­
czyn  s p o r to w y  p lu s  o d rob in a  
sza leństw a.

—  A  J E D N A K !

E W A  B E R B E R Y U S Z

Żona modna

Dwanaście długości 1970
W IA D O M O  B Y Ł O  D O T Ą D , 

że m odę d la  k o b ie t o k re ś la  d lu  
gość s u k n i.  W szys tko  in n e  to  
szczegóły, m n ie j lu b  w ię c e j w a ż  
ne, a le  to, co odb iega  od no­
m in a ln e j d ług o śc i zawsze t rą ­
c iło  m yszką . W  ty m  ro k u  —  
re w o lu c ja ! Dopuszcza s ię  d v 'a  
naście  ró ż n y c h  d ług o śc i. O d  
m in i- m in i,  k tó re  le dw o  zaha­
cza o u d a ; pop rzez m iesza nkę : 
m in i- m in i  pod  m a x i p łaszczem  
(p e le ryną , ka m ize lą , sw e tre m -
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P o z io m o : 7. R z e k a  n a  g ra n ic y

Z S R R  i R u m u n ii, le w y  d o p ły w  D u ­
n a ju , 8. O d m ia n a  ś liw y , 9. H u k , ło ­
m o t, 10. O b s łu g u je  o b ra b ia rk ę , 11. 
N a jd a w n ie js z a  m o n e ta  rz y m s k a  (1. 
m n .), 13. G a tu n e k  a n ty lo p y , 14. Z io ­
ło w a  h e rb a ta , 17. P om ies zcze n ie  do 
p ra c  p o d w o d ny ch , 18. W y ty c zo n a  
d ro g a , s z la k , 19. S tę p k a , 22. P a r ­
tac z , 23. P ra w id ło  po stęp o w a n ia , 
zasada , 25. M ia s to  w  p o w . p iaseezyń  
s k im  w  w o j. w a rs za w s k im , 26. J e d ­
n o stka s iły .

P io n o w o : l .  M ia s to  w  C zechos ło­
w a c ji .  2. P o ls k i m a la rz , uczeń  J. 
M a te jk i,  3. R asa s iln y c h  psów  (1. 
m ti.) , '  4. Z a le ta  m o ra ln a , sz lac h et­
ność, 5. O d izo lo w a n ie  p ań s tw a  p rzez  
w ro g ie  s i ły  od  k o n ta k tó w  ze ś w ia ­
te m , 6. B u fo ry , 12. L o k a ! o  z łe j re ­
p u ta c ji, 15. Część m ę s k ie j g ard e ro ­
b y , 16. D a n ie , 20. S ta ro ś w ie c k ie  lu ­
stro , 21. Jedność, h a rm o n ia , 24. P o ­
św ia ta .

R o zw ią za n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  do  
re d a k c ji, p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 do  
25 b m , 7. d o p is k ie m  n a  ko p e rc ie  
„ K rz y ż ó w k a  n r  8” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  6

P o z io m o : R a p o rt , s zy fo n , d y w a n , 
le p ik , Ś roda , łu s k a , C am us, ce rta , 
h eb e l, s e p ia , ta n g o , k u te r ,  nelson, 
sta tu t.

P io n o w o : R adość, ru n d a , zap a ł, 
f ik u s , n a rw a l, k le k s , w ro n a , tu pe t, 
ch ito n , Sopot, M a d ry t,  b e te l, la n do , 
S zk o t.

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  
D . P o p ik  — Szczec in , u l. W a ry ń s k ie  
go 43, G . K u p sz  -  Szczec in , u l. T o  
m a sze w sk a  6 -4  i  M . M i  s ze w s k i -  
Szczec in , u l. S ze ro ka  53b.

N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji,  
I I I  p ., p o k . 53.

o lb rz y m e m ) i  d a le j:  m in i  na  
20, 15, 10 i  5 c e n ty m e tró w  nad  
k o la n a m i, su k ien ka  z a k ry w a ją ­
ca ko la n a , szata do ć w ie rć  ły d  
k i,  do p ó ł ły d k i,  do  trze ch  
c z w a rty c h , do k o s tk i, do z ie m i. 
D w anaśc ie  d ługośc i! Z  n ic h  
jeszcze p a rę  zd u b lo w a n ych  ra z  
w  w e rs ji spódn icow o-su k ie nko ­
w e j, po w tó re  ja k o  spodnie. 
K rz y k ie m  sezonu są w ie rz c h ­
n ie  s w e try  do kostek z c ie m n e j 
w łó c z k i,  tro chę  im itu ją c e  
p ła s z c z - fu te ra l, ale z k la sycz ­
n y m  ściągaczem  u d o łu , p rz y  
z a p ię c iu  o raz  p rz y  k ieszen iach . 
G órą  w y k ła d a  się k o łn ie rz y k  
s u k ie n k i a lb o  g o lf  n o rm a lne g o  
sw e tra .

Z  tu z in a  d ługośc i —  n a j­
k ró ts z ą  re k o m e n d u je m y  ty lk o  
bardzo  szczup łym  n a śc ie la t-  
k o m ; te do  ko s te k  i  do  z ie m i —  
w s z e lk im  p an io m  na dom ow y  
u ż y te k , te  co k ry ją  ły d k ę  —  
osobom m ło d ym . K ob ie tom  d o j­
rz a ły m  p ro p o n u je m y , ja k  to  
c z y n i G a b rie la  Chane l, t rw a ć  
p rz y  d łu g o śc i p aru  c e n ty m e t­
ró w  n ad  ko lan a m i. ( i f )

W połowic czerwca
-  festiwal 

w Karłowych Warach
C Z E C H O S Ł O W A C K I d z ie n n ik  

„Veeern i P raha” o p u b lik o w a ł w y  
w ia d  z n o w y m  d y re k to re m  „C ze 
ch©słowackiego F ilm u ”  d r  Jirz im  
Purszem , z k tó rego  w y n ik a , że 
teg o ro czny  fe s t iw a l f i lm o w y  w  
K a r ło w y c h  W arach  odbędzie  się 
w  d ru g ie j p o ło w ie  czerwca.

J A K  p o in fo rm o w a ł ro z m ó w ­
ca, now e  k ie ro w m e tw o  „C ze ­
ch os ło w a ck ie go  F ilm u ”  p od ję ło  
decyz ję  w  sp raw ie  z a trz y m a n ia  
bądź zd jęc ia  z ekra nó w  n ie k tó  
ry c h  szczególn ie  ostro  k r y ty k o ­
w a n y c h  f i lm ó w . Część z n ich , 
b yć  może, w p ro w a d z i się w  
p rzysz ło śc i do re p e rtu a ru . — 
Ich  ten d en c je  ocenia s ię  obecnie  
w g  a k tu a ln e j s y tu a c ji p o lity c z  
ne j i  k u ltu ra ln e j k ra ju  —  po  
w ie d z ia ł d r Pursz.

Małżeństwo  
i  pantofle...

P A N I E ille n  Ross, 60 -le tn la  ro z ­
w ó d k a , po 32 la tach  sam otności 
p o n ow n ie  w y s z ła  za m ąż za 
sw ego by łeg o  m ałżonka — 65 -le tn ie -  
gó B illa  Ross, którego w id z ia ła  po 
ra z  o s ta tn i w  sądzie na ro zp ra w ie  
ro zw o d o w e j.

J a k  doszło do ponow nego m a łże ń ­
stw a? O tóż n iedaw no  65 -le tn i B ill 
p rz e c z y ta ł w  je d ny m  z d z ie n n ik ó w  
lis t  E ille n , w  k tó ry m  p ro s iła  ona re  
d a k c ję  o in fo rm a c ję  na te m a t n o w e  
go fas on u  p a n to fl i. Pan Ross m ile  
w s p o m in a ł sw ą b yła  p o ło w ic e , od­
n a la z ł ją  i po trzech w iz y ta c h  E i l­
le n  p rz y ję ła  o św iadczyny B illa  
W szys tko  zak o ń czy ło  się w  u rzęd z ie  
sta n u  c y w iln e g o .

Kazimierz Goiczewski

SZU NA ZACHÓD Z0KN1ERZE'

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ —  MAJ 1945 
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Zaatakow ać bezzwłocznie i  odrzucić za rzekę n ieprzy ja ­

ciela, k tóry  przekroczy! Odrę. W  celu zabezpieczenia  
ześrodkowania s il w  re jonie Stargardu, obszar na wschód 
od O dry oraz na północ od rubieży Schwedt, Banie, 
Pyrzyce, Południow y s kra j jeziora M iedw ie , musi być 
utrzym any mocno w  naszym ręku... Z  d y w iz ji szyb­
kich, znajdujących się w  trakcie  przegrupowania na 
fron t należy utw orzyć zgrupowanie sił w  re jonie S targard, 
Choszczno, w ykonać uderzenie na razie  w  k ierunku połud­
niowo-zachodnim , z zadaniem  pobicia radzieckie j 2 a rm ii 
gw ard ii pancernej, k tó ra  posuwa się ku Odrze i z likw ido­
wać w  ten sposób bezpośrednie zagrożenie stolicy Rzeszy. 
Decydujące znaczenie w  w ykonaniu  uderzenia przez to zgru  
powanie m a u trzym anie cieśniny m iędzy jezioram i M iedw ie  
i  P lonie oraz przepraw  przez rzekę P łonię”.

D rug i dokum ent zaś om ów ił sposób i  cel uderzenia od po­
łudn ia, które m ia ła  w ykonać 6 a rm ia  pancerna SS w raz  
z jednostkam i stanowiącym i Naczelne Dowództwo.

N a  razie  jednak z tych p lanów  nic nie wyszło. S ytuacja  
na W ęgrzech a m ianow icie w a lk i nad jez. Balaton, zm usiły  
H itle ra  w  drug ie j połowie lutego do przerzucenia 6 a rm ii 
pancernej SS w  ten rejon. A le  założenia d la  G rupy A rm ii 
„W is ła” pozostały i  pozw alały  je j  rosnąć w  siły jak o  jednej 
z ostatniej nadziei „F iih rera ”. Początkowo form ow ano to 
zgrupowanie na bazie 2 i  9 a rm ii potowej i z różnych nie­
dobitków  teraz zaś na przełom ie stycznia —  lutego 1945 ro­
ku  przydzielono je j nowo przegrupowane lub nowo zorga­
nizowane dow ództw a i  zw iązk i, a to: trzy  dow ództw a a rm ii, 
trzynaście dow ództw  korpusów, pięć d y w iz ji pancernych,
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osiem d y w iz ji zm otoryzowanych, siedemnaście d y w iz ji p ie ­
choty, jedna d y w iz ja  spadochronowa oraz cztery samodziel­
ne brygady zm otoryzowane.

D la  uzupełnienia obrazu należy jeszcze dodać, że G rupa  
A rm ii „W isła” otrzym ała  poza w ym ien ionym i zw iązkam i 
ogólnowojskowym i rów nież siły i środki tak ie  ja k :  83 po­
ciąg pancerny, pododdziały a rty le r ii kole jow ej, 88 korpus a r­
ty le r ii narodow ej, k ilk a  pu łków  a rty le r ii oraz lotn ictw o, k tó ­
re w  poważnej ilości zostało przebazowane z fron tu  zachod­
niego.

Tym czasem  w ojska  1 F rontu  Białoruskiego oczekując d a l­
szych d y rek ty w  Radzieckiej K w a te ry  G łów nej porządkow a­
ły  swoje gospodarstwo utworzone na rubieży Odry. A upo­
rządkow ania w ym agało cały szereg spraw. Zaczn ijm y od 
kierunku północno-wschodniego. Jak  w iem y działająca na 
skra jn ie  praw ym  skrzydle frontu  47 arm ia  ogólnowojskowa  
przechodziła ostry kryzys zaopatrzeniowy i  za trzym ała  się 
w  dniach 1— 3 lutego na odcinku kolo W ałcza. Ten fa k t za - 
rzutow ał na sytuację 61 a rm ii ogólnowojskowej działa jącej 
na południe od 47 a rm ii. D a le j za tą  ostatnią działa ły: 2 
arm ia  pancerna gw ard ii, 5 a rm ia  uderzeniowa. Obie te a r­
m ie w alczyły  w  k ierunku południowo-wschodnim  uzyskując  
coraz znaczniejsze sukcesy. W  te j sytuacji, siły 61 a rm ii za­
częły się rozciągać zatrzym aną w  miejscu 47 arm ią  a prący­
m i na zachód jednostkam i 2 a rm ii pancernej. Pod koniec 
stycznia praw e skrzydło 61 a rm ii było w  rejonie P iły , a le­
w e skrzydło podchodziło pod Człopę, by dnia 30 stycznia  
oprzeć się o re jon  Kolska. Rzut oka na mapę uzm ysłowi
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nam , że fro n t a rm ii rozciągną! się na odcinku pow yżej 70 
km  i  na poszczególnych odcinkach stały tu ty lko  pojedyncze  
bataliony. Znow u mogła w ytw orzyć  się niebezpieczna luka, 
k tó ra  zresztą pow stała w  re jon ie  Kolska, gdzie dziw nym  
zbiegiem okoliczności, strona niem iecka też nie m ia ła  tu  
skupionych większych sił.

M arsza łek  Żuków  dążąc do zabezpieczenia ty łó w  i kom u­
n ika c ji w ysuniętych na jb ardzie j na zachód zw iązków  (2 a r­
m ii pancernej gw ard ii i  5 a rm ii uderzeniow ej) postawił w  
dniu 30 stycznia wojskom  61 a rm ii nowe zadanie, polegające  
na opanowaniu Człopy, w ysłaniu silnego oddziału w ydzielo­
nego w  rejon D raw na  i  jedn ej d y w iz ji w  re jon Choszczna.

W ysłany oddział w ydzielony dotarł pod D raw no dopiero 
w  dniu 3 lutego 1945 roku. Natom iast skierow ana na Cho­
szczno jedna d y w iz ja  (82 d y w iz ja  piechoty) ju ż  w  dniu "31 
stycznia częścią swych oddziałów  do tarła  pod Brzesko i  M ie -  
lęcin, następnie jednak oderw ała się od głównych sił a rm ii 
i  u traciw szy z nią.łączność zaczęła odchodzić nad Odrę, na­
w iązując w  rejonie na północ od Bleszyna styczność z w o j­
skam i 5 a rm ii uderzeniowej.

Jednostki 82 d y w iz ji piechoty przeszły w ięc przez połud­
niowe części pow iatów  choszczeńskiego, pyrzyckiego, m yśli- 
borskiego i  chojeńskiego. Dlatego ustalając daty w yzw o­
lenia miejscowości tych części pow iatów  zobaczymy zgrupo­
w ania  się dat w yzw olenia w  ostatnie dni stycznia I pierwsze 
dni lutego, a jako arm ia  w yzw olicie lska odnotowana będzie 
radziecka 61 a rm ia  ogólnowojskowa gen. płk. P. Biełowa.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W ł. W o jta k a jt is  b ije  re ko rd y  o kręgu

„Dyskryminacja“
w mistrzostwach

młodzieży
pływackich

W IA D O M O , że okrę g  szczeciń- p ie ro  6 m ie jsce  w  b iegu  ju n io -  
s k i ma bardzo  m a ło  z a w o d n i-  re k . N a tom ias t zw yc ię żczyn i w y -  
k ó w  z ’ la sam i s p o r to w y m i, ścigu  n a s to la tk ó w  —  A ld o n a  
szczególn ie  >. g rupach  s e n io r- P ie trza k , w y n ik ie m  0:30,2 p ob iła  
sk ich . Tym czasem  SO ZP posta - re k o rd  okręgu  ju n io re k  i... se- 
n o w i ł zo rgan izow ać w  je d n y m  n io re k . Zgodn ie  z re g u la m in e m  
d n iu  m is trz o s tw a  w o je w ó d z tw a  p rz y s łu g iw a ł je j je d y n ie  ty tu ł 
osobno d la  w s zys tk ich  k a te g o r ii m is trz y n i o kręgu  w  k a te g o r ii ju -  
w ie k o w y c h  dopuszcza jąc do n io re k .
s ta r tu  je d y n ie  za w o d n ic z k i i  z a -  n a  s z c z ę ś c i e  s o z p ,  ju ż  po  
w o d n ik ó w  m a ją cych  o dp ow ie d - Z T o -
n ie  k lasy . E ksp e rym e n t n ie  u d a ł w a (jz a ją c  szereg is to tn yc h  zm ia n  
sie  W  n ie k tó ry c h  k o n k u re n c ja c h  do  re g u la m in ó w . P o  tyc h  p o p ra w -  

KrtTiHttTY-i t v 1k o  k a c h  m is trz y n ią  o k rę g u  zosta je  ju z  u czes tn iczy ła  b o w ie m  ty  ... ta zawo<i niCZita> k tó ra  u z y s k a ła  w  
je d n a  osoba. T a k  n p .  W  w y ś c ig u  a an e j  k o n k u re n c ji n a jle p s zy  re zu ł- 
50 m  st. dow . d la  s e n io re k  sa- ~ ' -= “ ’

w c zo ra j osiąg n ię to  1 w y n ik  lepszy  
od  re k o rd u  o k rę g u  ju n io re k  i dw a  
od re k o rd u  o k rę g u  w  k a te g o rii m ło  
d z ik ó w . D z iś  nas tą p i zak o ń cze n ie  
m is trzo s tw . (T a r)

w ie k o w a  zo-

W Ł A D Y S Ł A W
W O J T A K A J T IS

m o tn ie  p łyn ą ca  H ow or& ka  osiąg­
n ę ła  w y n ik ,  k tó r y  d a łb y  je j d o -

Dziś inauquracja turnieju o puchar „Kuriera“

Przedsezonowe
emocje piłkarskie

n a  10 boiskach
sem  ju ż  1 lu teg o , d w a  n a to m ia s t  
s p o tk a n ia :  C h e m ik  —  C z a rn i i  A r -  
k o n ia  I b  —  C z a rn i I  b  ro zeg ra n e  
zostan ą  w  środę.

T O  J U Ż  D Z IŚ  w  samo połud­
nie  na 10 boiskach nastąpi inau­
guracja  I I I  piłkarskiego tu rn ie ­
ju  „otw arcia  sezonu” zorganizo­
wanego przez S O Z P N  o Puchar 
„ K u rie ra  Szczecińskiego” .

W  tym  roku do im prezy zgło­
s iła  się rekordow a liczba dru ­
żyn  —  27, a w ięc o 11 w ięcej 
niż w  roku ubiegłym . W  roz­
gryw kach wezm ą udział praw ie  
w szystkie czołowe drużyny na­
szego w ojew ództwa, poza zespo­
ła m i I  i  I I  lig i. Im preza  zapo­
w iada  się nadzw yczaj ciekaw ie, c ż y n a ją  się
O dbyw a się ona bowiem  tuż Repr ju n io ró w  o z p n  —  is k r a  M ie  
przed sezonem piłkarsk im , d ru - rz y n  (bo isko  C z a rn y c h ), G r y f  K a -  
żyny „odkryw ają  w ięc swe m ie ń  P o m . — S p a r ta  G ry fic e , P o -  
.  f  „  m o rza n in  N o w o g a rd  —  In a  G ole-k a rty  . ..................

G O S P O D A R Z Y  s p o tk a ń  p ro s im y  o 
te le fo n ic zn e  p rz e k a z a n ie  w y n ik ó w  
w  d n iu  d z is ie js zy m  w  godz. o d  19 
do  21. N r  te le fo n u : 240-28.

__ O T O  z e s ta w ie n ie  d z is ie jszy ch  
sp o tka ń . N a  p ie rw s z y m  m ie js cu  go­
sp o d a rze. W s zy s tk ie  m ecze ro zp o -  

godz. 12.00.

W  T Y M  R O K U  w iększość d ru ż y n  
d o b rze  p rzy g o to w a ła  się do  ro z g ry ­
w e k , sp o d z ie w a m y  się w ię c  ra cze j 
ty c h  p rz y je m n y c h  n ie sp o d z ian e k , a 
co się  z ty m  w ią że  — ta k ż e  c ie k a ­
w y c h  g ie r . Z es p o ło m , k tó re  
p rz y s tę p u ją  do w a lk  o P u c h a r  
r ie ra ”  ż y c z y m y  ja k  n a jle p s zy c h  re ­
z u lta tó w . K ib ic o m  — d użo  e m o c ji.

n ió w , O s a d n ik  M y ś lib ó rz  —  G ru n ­
w a ld  C hoszczno, S ta l L ip ia n y  —  So­
k ó ł P y rz y c e , P io n ie r  Szczec in  (bois­
ko  p rz y  u l. P o tu lic k ie j)  —  P o goń  
I - b  S zczec in , P ia s t C h o c iw e l — M e­
c h a n ik  S ta rg a rd , Ś w it  S k o lw in  —  
T a n o v ia  T a n o w o , D ą b  D ęb n o  — O d -  

*“ s ra  C h o jn a . O rze ł T rz c iń s k o -Z d ró j — ' 
’ Łu P o lo n ia  G ry fin o .

ta t .  „D y s k ry m in a c ja ' 
sta ła  w ię c  zn iesiona,

W  p ią te k  p o p raw io n o  d w a  re k o r ­
d y  o krę g u  szczecińskiego. U s tan o ­
w i l i  je :  W ł. W o jta k a jt is  w y n ik ie m  
5:05,8 w  k o n k u re n c ji 400 m  st. zm . 
o ra z  A . P ie trz a k  —  50 m  st. dow . 
k o b ie t  — 0:30.2. Z  p o zo sta ły ch  w y ­
n ik ó w  n a w y ró ż n ie n ie  za s łu g u ją : w  
k o n k u re n c ji k o b ie t  — 400 m  st. zm . 
G . T y m a s zu k  (N e p tu n ) —  6:07, 100 
m  st. g rzb . E . H o w o rs k a  (A r k .)  -  
1 :16,2, 2)  A . P ie tr z a k  (A r k .)  -
1:18,2.

W  S O B O TĘ , w  d ru g im  d n iu  m i­
s trzo s tw , n a jc ie k a w s z y  p o je d y n e k  
sto c zy li zaw o dn icy  w  k o n k u re n c ji 
200 m  st. zm . P o  100 m  S tac h u rsk i 
i  W ł. W o jta k a jt is  p ły n ę li jeszcze ra ­
zem . K ie d y  je d n a k  za w o d n ic y  za­
c zę li p ły ną ć  s ty le m  k la s y c zn y m  
sta rg ard c zan in  zo s taw a ł w y ra ź n ie  
w  ty le . W  m o m e nc ie  rozpoczęcia  o -  
s ta tn ie g o  e ta pu , p rzew ag a  a rk o ń c zy  
k a  b y ło  ta k  d u ża , że w y d a w a ło  się. 
że o n  w łaśn ie  zo stan ie  zw y c ię zcą . 
T ym c zas em  W o jta k a jt is  po p rz e j­
śc iu  n a k ra u l ro zp o czą ł fin is z , za ­
c zą ł zb liża ć  s ię  do  S tachursk iego . 
T u ż  przed  m etą , w ś ró d  głośnego do ­
p in g u  publiczności, m in ą ł szczeci­
n ia n in a  i ja k o  p ie rw s zy  za k o ń c zy ł 
w yśc ig . O baj z a w o d n ic y  u zy s k a li 
re z u lta ty  lepsze od  re k o rd ó w  o k rę ­
g u . W y n ik  W ł. W o jta k a jt is a  -  2:22 
S tachursk iego  — 2:22,6. P o n a d to

„Biały turniej”
W  P R A W D Z IW IE  z im o w e j scene­

r i i ,  n a  k o p n y m  śniegu , rozpoczę li 
w  sobotę p iłk a rze  -  ju n io rz y  z n a ­
szego m iasta g ry  w  ra m a c h  tzw . 
„B ia łe g o  tu rn ie ju ”  zo rg an izo w an eg o  
p rze z  S O ZP N . W  im p re z ie  uczestn i­
c zy  8 d ru ży n , k tó re  zo s ta ły  podzie­
lo n e  n a  d w ie  g ru p y  e lim in a c y jn e .

W C Z O R A J  w  g ru p ie  I  A rk o n ia  po ­
k o n a ła  re preze n ta c ję  ju n io ró w  
S O Z P N  I  1:0 (0 :0) ,  C z a rn i n a to m ia s t  
w y g ra li  z C h ro b ry m  H  7:0 (3 :0). W  
g ru p ie  I I  Pogoń w y g ra ła  z  re p r . 
ju n .  S O Z P N  2:0 ( 1 :0) .  Ś w it  p rze g ra ł 
z  C h ro b ry m  0:4 (0 :2). W a rto  t u  je d ­
n a k  p odkreślić , że w  sk ła d  re preze n  
ta c ji  ju n io ró w  w c h od zą  zaw o dn icy  
o d w a  la ta  m łods i od  p iłk a rz y  g ra ­
ją c y c h  w  d ru ży n a c h  k lu b o w y c h .

Przed wyjazdem do Bułgarii

Imprezy sportowe
G o d z. 9 —  h a la  W D S  —  m ecz s ia t­

k ó w k i ko b ie t  o m is trzos tw o  
lig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j A Z S  
S zczecin  — Z n ic z  G o rzó w .

G o d z. 10 —  sa la  W S R  —  m ecz s ia t  
k ó w k i m ę żczy zn  o m is trzos tw o  
l ig i  m ię d z y w o je w ó d z k ie j A Z S  
Szczec in  —  G r y f  T o ru ń .

G o d z . 10 — s ta d io n  A rk o n ii  —  c.d. 
„b ia łeg o  tu rn ie ju  ju n io ró w ”  w  
p iłc e  n o żn e j.

G o d z . 11 — sta d io n  A rk o n ii  — k o ­
la rs k ie  m is trzo s tw a  k lu b ó w : 
p rz e ła jo w e  A rk o n ii  i  C za rn y c h .

G o d z . U  — sa la  L O -2  — m ecz ko ­
s z y k ó w k i ko b ie t  o m is trzos tw o  
l ig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j M K S  
S zczecin  — O K S  O ls z ty n .

G odz. 11 —  h a la  p rz y  u l.  N a ru to ­
w ic za  —  m ecz bo-kserski z c y ­
k lu  ro z g ry w e k  o w e jś c ie  do  
I I  l ig i  P o goń  —  G w a rd ia  Z ie ­
lo n a  G ó ra .

G odz. 11 — basen W D S  — c .d . m i­
strzo s tw  o k rę g u  s e n io ró w , ju ­
n io ró w  i  m ło d z ik ó w  w  p ły w a ­
n iu .

G o d z . 11 — h a la  W D S  —  m ecz s ia t­
k ó w k i m ę żczy zn  o m is trzos tw o  
I I  l ig i  P ogoń S zczecin  — S ta r t  
G d y n ia .

G o d z . 13 — sa la  SP -40 p rz y  p l. M a ­
r ia c k im  —  m e cz  s ia tk ó w k i  
m ę żczy zn  o m is trzos tw o  l ig i  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j P io n ie r  
S zczecin  — A s to r ia  B ydgoszcz.

G o d z . 13 — h a la  W D S  —  m ecz k o ­
s z y k ó w k i k o b ie t  o m is trzos tw o  
l ig i  m ię d z y w o je w ó d z k ie j A Z S  
—  Ł ąc zn o śc io w ie c  O ls z ty n .

G o d z . 14.30 — h a la  W D S  — m ecz  
s ia tk ó w k i k o b ie t  o  m is trzos tw o  
l ig i  m ię d z y w o je w ó d z k ie j A Z S  
S zczecin  —  Z n ic z  G o rz ó w  (za ­
le g ły ) .

G o d z . 16.30 —  h a la  W D S  — m ecz  
k o s z y k ó w k i k o b ie t  o m is trzo ­
stw o  I  l ig i C z a rn i Szczec in  —  
P o lo n ia  W a rs za w a .

G odz. 19 — h a la  W D S  —  m ecz ko ­
s z y k ó w k i m ę żczy zn  o m is trzo ­
stw o  n  l ig i P o goń  S zc zec in  —  
Zawisza Bydgoszcz.

GEORGES SIMENON
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—  O d  czasu do czasu. N ie  m ie liś m y  na to  z b y t w ie lk ie j  

ocho ty . Może i  ona też n ie  m ia ła  ochoty. L u b iła  s iedzieć  
w  s w o im  k ą c ik u , w p a try w a ć  się  p ros to  p rzed  siebie.

—  I  to  w tedy? ...

—  W łaśn ie . W te d y  w ła ś n ie  to  się stało. Id io ty c z n ie . Przez  
p rzyp ad ek . N ie  u m ia łb y m  n a w e t pow iedzieć, k to  z ro b ił p ie rw  
szy k ro k , ja  czy ona. B y łe m  ko cha nk iem  je j  s io s try . In a c z e j 
m ó w ią c , je j  s io s tra  m ia ła  m ężczyznę w y łą czn ie  d la  s iebie.

—  K ocha łeś  ją?
—  N ie .
—  Jesteś c y n ic z n y  —  r z u c ił zaczepnie B lanche t.
—  N ie . U p rz e d z iłe m  cię, że p o m ó w im y  ja k  mężczyzna  

z  m ężczyzną. O na m ia ła  na  to  chętkę. Może i  ja  też m ia łe m  
chętkę , choćby p rzez  c iekaw ość, żeby  w iedz ieć, co k ry je  się  
za tą  za m k n ię tą  tw a rzą .

—  I  te raz  ju ż  w iesz?
—  N ie . Tak... M yślę , że n u d z iła  się...
—  T a k  w ię c , od s ie d m iu  ła t...
—  N ie . 'S p o tyka liśm y  się nad a l, ta k  sobie, od czasu do  

czasu.
—  Co ty  n azyw asz od  czasu do czasu?
—  M n ie j w ię c e j ra z  na  tydz ień .
—  G dzie?
—  M a ło  ważne.
—  D la  m n ie  to  ważne.
—  J e ż e li chcesz w id z ie ć  to  ja k  na obrazku , ty m  gorze j 

d la  c ieb ie . W  s tud io  u m e b lo w a n y m  na  u lic y  Longcham p.
—  To  ohydne.

P o g i i i  p o k o n a ła
A rk o n lą

W C Z O R A J  po p o łu d n iu  e k ip a  p ił­
k a rs k a  szc zec ińskie j Pogon i u d a ła  
się do W a rs za w y , sk ąd  d z iś  ra no  
po jed z ie  pociąg iem  do B u łg a r ii. W  
P a z a rd ż ik  szczec in ia n ie  sp o d z ie w a n i 
są w  p o n ie d z ia łe k  w ie czo re m .

P rze d  w y ja z d e m  n a  zg ru p o w an ie , 
p o rto w c y  ro ze g ra li w  p ią te k  to w a ­
rz y s k ie  s p o tk a n ie  z I i - l ig o w ą  A rk o -  
n ią . P o je d y n e k  m ia ł ż y w y  i c ie k a ­
w y  p rzeb ieg . Z w y c ię ż y ła  P o goń  3:1. 
O b a j t re n e rz y  w p ro w a d z ili do w a l­
k i  k i lk u n a s tu  z a w o d n ik ó w . (r)

Bokserzy -  juniorzy 
wyłonili mistrzów

45 B O K S E R Ó W  J U N IO R Ó W  z 4 
k lu b ó w  naszego w o je w ó d z tw a  p rz y ­
stą p iło  w  p ią te k  do w a lk  o m i­
s trzo w s k ie  t y tu ły . N a jw ię c e j p ięśc ia­
rz y  re p re ze n to w a ło  szczecińskie k lu ­
b y  -  M K S  Pogoń  -  23, K S  D ąb ie
— 13. B łę k itn i ze S ta rg a rd u  w y s ta ­
w il i  ty lk o  7 ju n io ró w , a  In a  z G o ­
le n io w a  — 2.

P o z io m  w a lk  b y ł bard zo  zró żn ic o ­
w a n y . N a  rin g u  w id z ie liś m y  b o w ie m  
za w o d n ik ó w  św ie tn ie  p rzy g o to w a ­
n y c h , d obrze w y s zk o lo n y c h , a le  b y ­
l i  ta k ż e  i  ta c y , d la  k tó ry c h  p ią tk o ­
w e b o je  b y ły  p ie rw s zy m i w  ż y c iu . 
W  e lim in a c ja c h  n a jb a rd z ie j podoba­
ły  n a m  się w a lk i w :  w . p a p ie ro w e j 
m ię d z y  P o zn a ls k im  (B łę k itn i )  a B u ­
tem  (P ogoń) — w y g ra ł n a p u n k ty  
P o zn a ls k i o ra z  K ro p o p o p k ie m  (Pog.) 
i  T a ra n e m  (D ą b ie ) — w y g ra ł na  
p u n k ty  T a ra n . B ard zo  d o b rą  fo rm ę  
zad e m o n s tro w a ł w  p ią te k  R ó ży c k i 
(D ą b ie ) , k tó ry  ju ż  po p ie rw s ze j m i­
n u c ie  w a lk i m ia ł ta k  du żą  p rz e w a ­
gę, że zosta ł u z n a n y  zw y c ię zcą  nad  
K u ś k o w s k im  (P o g .).

W c z o ra j ro zeg ra n o  14 w a lk . B y ły  
to  p o je d y n k i p ó łf in a ło w e  i  f in a ło w e
— w  4 w a g ac h . P o zo s ta li m is trzo w ie  
zostaną w y ło n ie n i dz iś  po m eczu  
P ogon i.

A  oto w y n ik i so b o tn ich  f in a łó w :
W  w . p a p ie ro w e j C y b u ls k i (B łę­

k i tn i)  p rze g ra ł s to su n k iem  g łosów  
3:2 ze sw ym  ko legą k lu b o w y m  P o z-  
n a lś k im , w  m usze j -  T a ra n  w y p u n k  
to w a ł P a czk o w sk ie g o  (o ba j K S  D ą ­
b ie ), w  le k k o p ó łś re d n ie j -  M a re k  
(P og .) w y g ra ł n a  p u n k ty  z K lo c -  
k o w s k im  (D ą b ie ) , w  ś red n ie j — K a ­
l in a  p rze g ra ł n a  p u n k ty  z K ach.no- 
w ic ze m  (o b a j D ą b ie ) .

„ Firmowe“  
piątki

na niedzielę
Z u k  i  g o r e l i k  w  r e w i i

♦  P O D C Z A S  teg o ro czn y ch  m i 
strzos tw  E u ro p y  w  je źd z ie  f i ­
g u ro w e j n a  lo dzie  n ie  o g ląda­
liś m y  zn ane j p a ry  ra d z ie c k ie j 
T a t ia n y  Z u k  i W ła d im ira  G o- 
re lik a . S p o rto w cy  c i przeszli na 
zaw o do s tw o  i w y s tę p u ją  o -  
b ecn ie  w  ra d z ie c k ie j re w ii lo­
d o w ej.

Z S R R  -  „ R E S Z T A  Ś W IA T A »*

♦  N IE Z W Y K L E  p as jonu jąc o  
zap o w iad a  się szachow e spot­
k a n ie  Z S R R  -  „ re szta  ś w ia ta ” , 
k tó re  ju ż  n ie ba w e m  odbędzie  
się w  M o s k w ie . P rz y  o k a z ji  
te j in fo rm a c ji d o d a jm y , lż  sza­
ch o w y m is trz  ś w ia ta  B orys  
Spasski s p o tka ł się  w  s to licy  
Z w . R ad z ie ck ie go  z p rzed s ta w i­
c ie la m i ko-rpusu d y p lo m a ty c z ­
nego, d a ją c  seans g ry  ró w n o ­
czesne j. S passki w y g ra ł 15 p a r­
t i i ,  a  4 zrem isow ał-

C A R L O S  F U T B O L IS T Ą

♦  Z N A N Y  a m e ry k a ń s k i sp rin  
te r  Jo h n  C arlos po zak o ń cze ­
n iu  sezonu h alow eg o  za m ie rza  
po rzu c ić  le k k o a t le ty k ę  i sp o rt  
a m a to rs k i. Z a  n am o w ą m e n a ­
żera  P . H o lta  (k ie ro w n ik  b o k ­
se rs k ie j re p re ze n ta c ji U S A  na  
Ig rz y s k a c h  O lim p ijs k ic h  w  M e ­
k s y k u ) C arlos p o s ta n o w ił sp ró ­
b o w ać  s ił w  fu tb o lu  a m e ry k a ń ­
s k im  i podpisa ł 4 - le tn i k o n ­
t r a k t  z d ru ż y n ą  P h ila d e lp h ia  
E agls. C arlos p o dobn ie  ja k  in ­
n i  le k k o a tle c i a m e ry k a ń s c y , k i l  
k a k ro tn ie  ju ż  ob w ie szc zał o  
s w y m  z a m ia rze  p rze jś c ia  na  
zaw o do s tw o . Z m ie n ia ł je d n a k  
zd an ie , p o zosta jąc  w ie rn y m  
„ k r ó lo w e j s p o rtu ” .

N R D  -  IN D IE

♦  W  B A N G A L O R Z E  (stan  
M a is u r, In d ie )  p o w sta ł k lu b  
s ta w ia ją c y  sobie za ce l w y m ia ­
n ę  dośw iadczeń  sp o rto w y ch  z  
fa c h o w c a m i w  N R D . N a z y w a  
się „ In d o  -  N R D  —. S p o rtc lub ” , 
a jego  za ło życ ie lem  je s t  abso l­
w e n t lip s k ie j W S W F  — M u ttn a , 
p ra c u ją c y  o b ec n ie  n a s ta n o w i­
s k u  tre n e ra  N aro d o w e g o  In s ty ­
tu tu  S p o rtu  In d ii .

Z e b ra ł:  em

Zwycięstwo 
piikarek Pogoni
N A  IN A U G U R A C J Ę  ro z g ry w e k  

d ru g ie j ru n d y  p ilk a r k i A Z S  ( W a r ­
szaw a) p rz e g ra ły  u s ieb ie  z  P o g o n ią  
(Szczecin ) 14:16 (7:8).

A z o ty  (C h o rzó w ) p o k o n a ły  n a  bo ­
is k u  w  K o c h ło w ic a c h  W a n d ę  (N .  
H u ta ) 20:14 (9:4).

P rz o d o w n ik  l ig i C ra c o v ia  p rzeg ra ­
ła  w  R u d z ie  Ś lą s k ie j z  G Z K S  Soś­
n ic a  G liw ic e  7:9 (4 :4).

R u c h  C h o rzó w  p o k o n a ł S ta r t  
G d a ń s k  9:7 (4 :3).

—  N ie  m o g łem  je j  p rzec ież p ro w a d z ić  na u lic ę  L a  V r i l -  
l ié re .

N a  u l ic y  L a  V r i l l ié r e  p ra c o w a ł B la nch e t, w  p e łn y m  prze ­
p y c h u  gm a chu  B anque  de F rance.

—  O na  pozna ła  c ię  u  p rz y ja c ió łk i.  Z a leca łeś się do  n ie j?
—  O p o w ia d a ła  c i o w szys tk im ?
—  P rzypuszczam .
—  N ie  p y ta ła  cię o ra d ę , je ż e li ju ż  ta k  było?
—  Może.
—  Jesteś n iegodziw cem .
—  W iem , a le  je ż e li będz iem y ta k  ro zu m ow ać , to  je s t nas 

ta k ic h  na  z ie m i ła d n ych  p a rę  m ilio n ó w . Za  c ie b ie  w ysz ła  
za mąż.

—  A le  w c ią ż  s p o tyka liśc ie  się?
—  Rzadzie j.
—  Dlaczego?
—  B o te raz  b y ła  p a n ią  dom u. P o te m  b y ła  w  d ą ż y .
—  Z  k im ?
—  Z  tobą , n ie  b ó j się. Ja  za cho w yw a łe m  w szys tk ie  ś ro d k i 

ostrożnośd .
—  To  jeszcze ca łe  szczęśde!
—  D a j m i dokończyć. N ig d y  n ie  m ó w iłe m  o ty m  z  K o c u ­

re m . A  p rzec ież dość często zd a rza ło  m i się opow iadać  je j  
o m o ic h  a w a n tu rk a c h .

—  B o  w  ty m  sam ym  czasie m ia łe ś  jeszcze inne?
—  N ie  je s tem  u rz ę d n ik ie m  i  n ie  muszę dbać o n ieska z i­

te ln ą  o p in ię . J a k  d z iew czyna  m i się podoba...
—  B ierzesz ją  i  lecisz spow iadać się  żonie.
—  Czem uż by nie?
—  I  u trzym u je sz , że s ię  kochac ie !
—  N ic  podobnego n ie  u trz y m u ję . M ó w iłe m , że b ra k o w a ło  

m i je j,  k ie d y  n ie  b y ła  pod  ręką .
—  M o je j żo ny  też c i b ra ko w a ło ?
—  N ie . T o  s ta ło  s ię  p rz y z w y c z a je n ie m . A  może z ry w a ją c  

żadne z nas n ie  ch c ia ło  m a r tw ić  d ru g ie g o . M im o  to, doszło  
do tego, p ra w ie  ro k  tem u , n a  d w a  d n i p rze d  B o ż y m  N a ro ­
dzen iem , 23 g ru d n ia .

—  D z ię k u ję  za tę ścisłość.
—  P ragnę  dodać, że tego d n ia  do  n iczego  m ię d z y  n a m i 

n ie  doszło , poza ty m , że w y p iliś m y  b u te lk ę  szam pana.
—  N ie  w id y w a liś c ie  się ju ż  potem ?
—  U  c ie b ie , u  m n ie , w  tea trze ...
—  A le  n ie  w e  d w ó jkę?
—  Nie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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N IE D Z IE L A  

15 L U T E G O

D Z IŚ : Faustyna  

J U T R O : Danuty

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże  

z  m o ż liw ośc ią  d ro b n y c h  o- 
p ad ów  śn iegu. T e m p e ra tu ra  
od m in u s  6 do  m in u s  3 
stopn i. W ia try  s łabe, z m ien ­
n e . ___________

H R U  A U N I A
¡jpfr Chociaż biuro prognoz 

słońca na dziś nie prze­
w idzia ło  w iele , polecamy 
dłuższą rodzinną wyciecz­
kę na sanki. Świeży śnieg 
sprzyja saneczkowaniu w  
w  P arku  Kasprowicza, L a ­
sku Arkońskim , a zm otory­
zowanym  radzim y udać się 
na autostradę.

IP O L S K I — „ P o  górach  po  ch m u ­
rach.”  g. 18. M U Z Y C Z N Y  -  „ W ie ­
d eń s ka  k r e w ”  g . 16. K L U B  Z B M  — 
B o h . W -w y  34 — w y s tę p y  O p e ry  Ob  
¡ jazdow ej — „ M a d a m e  B u tte r f ly ”  g. 
19. P L E C IU G A  -  „C h o d z i T u ro ń  
paszczą k la p ie ’’ g. 16.

KINA

g łości 19 — b a jk i  f i lm o w e  d la  d z ie ­
c i g . 16. B U D O W L A N Y C H  -  B o h . 
W -w y  34 — „P o p o łu d n ie  n a s to la t­
k ó w ”  g. 16: w y s tę p  zespołu  „ D ż a m -  
b ie ”  g. 20.30. T B Y G L A W  -  O d ro w ą ­
ża  1 -  „ S p o tk a n ie  z  p io se n ką”  g. 
14.30; w ie c zo re k  ta n e c zn y  g . 19. P A ­
P IE R N I — S to łc zyń sk a  134 — w ie c z ó r  
p o e z ji g . 19.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I — 
X V I I  w .;  20 la t  g a le r ii s z tu k i p o l­
s k ie j;  R enesansow e s tro je  k s ią żą t  
szc zec iń s k ic h ; W y s ta w a  g ru p y  „ A r -  
tes”  zo rg a n izo w a n a  p rzez  M u ze u m  
Ś lą s k ie  w e  W ro c ła w iu  g . 10—16; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o ls ka
n ad  B a łty k ie m  przed  1 000 la t ;  w y ­
s ta w y  m o rs k ie ;  P rz y ro d a ;  K u ltu r a  
A fr y k i Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  m o ­
n e ty . k o w a ls tw a  i rze m io s ł p o k re w ­
n yc h  n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ; Sztu ­
k a  s ta ro ży tn eg o  M e k s y k u  g. 10-16; 
13 M U Z  -  p l. Ż o łn ie rz a  2 -  m a ­
la rs tw o  S te fa n ii M a  zu rc z a k -W ie ś ­
n ia k ;  W A G  -  p l. H o łd u  P ru s k ieg o  
8 -  w y s ta w a  fo to g ra fik ó w  szw edz­
k ic h ;  Z A M E K  -  ,,F o to g ra fia  s u b ie k  
ty w n a ”  g. 10-18.

DYŻURY

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
U n ii L u b e ls k ie j. W E W N . -  U n ii  L u ­
b e ls k ie j. C H IR . -  H  P o m o rz a n y . 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P io tra  S k a rg i. 
P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ­
cha 7 -  g. 12 -7. O G Ó L N A  -  Je d n . 
N a ro d o w e j 12 -  ca łą  dobę. S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  -  a l . P ia s tó w  1 -  g. 
9-1 4 . S P . L E K A R Z Y  SP E C . -  W o j. 
P o l. 42 — czy n n a  c a łą  d o b ę  — te l.  
86-01.

A P T E K I

N r  33 -  p l. G ru n w a ld z k i 42 -  (do ­
d a tk o w o  o d tr u tk i 1 t le n ) , N r  5 -  
N aru s ze w ic za  1, N r  6 -  W o j. P o l­
sk iego 132. P O G O T O W IE  P R A C Y  A P  
T E K . N r  11 -  D ąb ie , N r  12 -  P o d -  
Ju chy. N r  62 -  Z d ro je .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  2 -  Je d n . N a ro d o w e j 49 -  g. 
10-16. N r  1 -  W o j. P o l. 52 -  g. 
15-20.

S T A C J A  O B S Ł U G I S A M O C H O D Ó W  

— P P  „ M o to z b y t”  — p i. O r ła  B ia łeg o
10 -  g. 8-16.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

8.10 T V  k u rs  ro ln ic zy . 8.45 P rz y ­
p o m in a m y , ra d z im y . 9 F ilm  „C z te ­
re j p a n c e rn i i  p ies” . 10.15 „ W  s ta ­
ry m  k in ie ” . 11.15 „ P o ró w n a n ia ” .
12.15 D z ie n n ik  T V .  12.20 „W y b ie ra ­
m y  s p ik e ró w  T V  Szczecin” . 12.50 
„ S p o tk a n ia  z  m u z y k ą ” . 13.45 D la  
d z ie c i „Z a k a ta rz o n a  m u z y c z k a ” .
14.30 M is trz o s tw a  ś w ia ta  w  n a rc ia r ­
s tw ie  (F IS ) .  16 O lim p ia d a  w ie d z y  
ro ln ic z e j. 17.10 „ P o r tre ty ” . 18 P io ­
se n k i M ik is a  T h eo d o rak is a . 18.50 
P K F . 19 F e lie to n  lite ra c k i. 19.20 D o ­
b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V , 20.05 
F ilm  po i. „S u b lo k a to r” . 21.40 M a g a ­
z y n  sp o rto w y .

P O N IE D Z IA Ł E K

14.25 i 15 P o lite c h n ik a  T V .  16.40 
D z ie n n ik  T V .  16.50 „ Z w ie rz y n ie c ” .
17.30 S p ra w o zd a n ie  z  m is trzo s tw  
ś w ia ta  w  n a rc ia rs tw ie  (F IS ) .  18.15 
„  E u re k a ” . 18.45 „ Z n a n i i  łu b ia n i.  
19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20 T e a tr  T V  „ A n d ro m a c h a ” . 21.30 
ł .N a  w ie lk im  e k ra n ie ” . 22 D z ie n n ik

T V .  22.15 K ro n ik a  z  m is trzo s tw  
ś w ia ta  F IS . 22.40 P o lite c h n ik a  T V .

U W A G A :  T V  zas trzeg a  sobie z m ia n y  
w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.25 G im n a s ty k a . 8.35 L e k c ja  j .  ros. 
9 L e k c ja  j .  ang . 9.25 K ro n ik a . 10 W i 
d o w is ko  d la  d z ie c i. 11.15 F IS  — b ieg  
n a 30 k m . 12.05 W iad o m o śc i. 12.10 

P o w s ta n ie ” . 13 N ie d z ie ln a  ro zm o ­
w a . 13.30 „ T y  i tw ó j o g ró d ” . 14.15 
Z a w o d y  n a rc ia rs k ie . 16.1C W ia d o m o ­
ści. 16.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16.45 
„C zego  sob ie  życ zys z” . 17.45 W ia d o ­
m ośc i. 18 S p o rt. 18.50 P o zd ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię ce j. 19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  
T V  „ A m b a s a d o rz y  n ie  z a b i ja ją ”  cz. 
3. 21.15 „O d w ie d z in y  w  stu d io ” . 21.50 
W iad o m o śc i. 21.55 M is trz o s tw a  ś w ia ­
ta  w  n a rc ia rs tw ie .

RADIO
P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 
23, 24.

7.30 G ra  p o lsk a  k a p e la . 8.20 „S a m o  
ży c ie ” . 8.30 P rz e k ró j m u z y c z n y  t y ­
g o d nia . 9.05 F a la  56. 9.15 M a g a zy n  
w o js k o w y . 10 S łuc h o w is ko  d la  d z ie ­
ci „ K u p  m i m a m o ” . 10.20 R a d io n ie -  
d z ie la . 10.30 T ra n s m is ja  n a rc ia rs k ic h  
m is trzo s tw  św ia ta . 11 R ozg łośn ia  
h a rc e rs k a . 11.40 O m n ib u s em  po E d i-  
so n ii. 12.15 „ T ro p a m i lu d z i i  p ie śn i” .
13.15 N o w o śc i p ro g ra m u  I I I .  14 R a -  
d io n ie d z ie la . 14.30 „ W  Je z io ra n a c h ” . 
15 K o n c e r t  życzeń . 16.95 T y g o d n io ­
w y  p rzeg ląd  w y d a rz e ń . 16.20 S łuc h o ­
w is k o  „ T c h ó rz ” . 17.20 P o d w ie c zo re k  
ta n e c zn y . 18.05 R a d io n ie d z ie la . 19 K a  
b a re c ik  re k la m o w y . 19.15 P rz y  m u ­
zyc e  o  sporc ie . 20.10 „C  czym  m ó ­
w ią  w  św iec ie” . 20.30 „ M a ty s ia k o ­
w ie ” . 21 G ra  o rk ie s tra  p /d  E . C zer­
nego . 21.30 Z es p ó ł „9” . 22.30 „R a d io ­
n ie d z ie la ” . 23.10 K a le jd o s k o p  ry t ­
m ó w .

P R O G R A M  H

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 19, 22, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  12.05, 16, 21.30, 
24.

7.15 N o w o śc i ro z ry w k o w e . 7.45 M e ­
lo d ie  i  p io se n k i. 8 M o s k w a  z  m e lo ­
d ią  i p io se n ką . 8.45 „ B a łty c k a  w a c h ­
t a ” . 9.05 P o ra n e k  z  p io se n ką” . 9.30 
„ Z ie m ia  n as za” . 9.45 F e lie to n  m u ­
zy c zn y . 10 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y  W y ­
b rzeża . 10.25 W eso łe  T ró jm ia s te c zk o ;  
10.57 S p rzę żen ia  m u zyc zn e . 12.30 Po ­
ra n e k  s y m fo n ic z n y . 13.30 „R a d io n ie ­
d z ie la ” . 13.35 P ro g ra m  z  d y w a n i­
k ie m . 15 S łuc h o w is ko  „L a c h o  z  ro ­
d u  H a ” . 15.45 F e lie to n  te a tra ln y .
16.05 „G d a ń s k i s ty l” . 16.30 K o n c e r t  
c h o p in o w s k i. 17.05 W a rs za w s k i ty ­
g o d n ik  d ź w ię k o w y . 17.30 R e w ia  p io ­
senek . 18 S łuc h o w is ko  p o e ty c k ie  
„ S ta r y ” . 18.30 M u z y k a  tan ec zn a .
19.15 K ą c ik  s ta re j p ły ty . 19.30 K w a d ­
rans ry tm ó w  ta n e c zn y c h . 19.45 P o l­
s k ie  s k rz y d ła . 20 W ie c zó r lite ra c k o -:  
m u zy c zn y . 22.15 G a w ęd a  w ie c z o rn a .-1
22.25 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  z  m u z y ­
k ą . 23.43 J a zz . 0.05—3.00 P ro g ra m  
n o c n y  ( I  p r.J .

P R O G R A M  I I I

14.05 P rze b o je  n a s ta r t. 14.20 ,,P e ry ­
sk o p ” . 14.45 M a g a zy n  „4/4” . 15.30 
„ T a n ie c  m iłoś c i i ś m ie rc i” . 15.50 
„ Z w ie rz e n ia  p re ze n te ra ” . 16.15 * ,D la  
c ieb ie , d la  m n ie , d la  w a s” . 16.40 „ W  
m o im  k r a ju  w ie rs z  s ię  ro d z i” . 17 
„ P e rp e tu u m  m o b ile ” . 17.30 „Z ie lo n o ­
o k i p o tw ó r” . 17.40 „ M ó j m a gn e to ­
fo n ” . 18 E k sp re se m  p rze z  ś w ia t .
18.05 P o lo n ia  śp iew a . 18.20 T a w e rn a  
pod so len iza n te m . 18.35 P rze d s ta w ia ­
m y  zespół L ed  Z e p p e lin a . 19 S łuc h o ­
w is k o  „ W in d a ” . 19.30 M in i-m a x . 20 
„ K w ia ty  z naszej łą k i” . 20.20 S ły n n e  
o rk ie s try  s k rzy p c o w e . 20.47 Ja zz , k tó  
r y  s ię  n ie  s ta rz e je . 21.15 „ N a  p o -  i 
c zą tk u  b y ła  Ł ó d ź” . 21.25 M e lo d ie  z 1 
au to g ra fe m  S t. M ik u ls k ie g o . 21.50 
O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.03 
G w ia z d a  7 w ie c zo ró w . 22.20 „ L a s  
Vegas -  sto lica h a za rd u ” . 22.35 P io -  I 
se n k a rs k a  w ie ża  B ab e l. 23.05 M u z y ­
k a  nocą.

D E L F IN  (te l. 468-78) „B łę d n e  g w ia z  
d y  W ie lk ie j N ie d ź w ie d z ic y ”  g . 13, 
15.30, 18, 20.30 -  w ł. ,  od  la t  18; po ­
n ie d z ia łe k :  „O b c y ”  g . 10.30, 13, 15.30, 
38, 20.30 -  W l„  Od la t  16. K O S M O S  
( te l. 355-02) „ W in n e to u  i  k r ó l  n a f ty ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30. 21 -  ju g .-  
N R F  — od la t  14 — p a n o ra m , (n ie ­
d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ). C O L O S S E U M  
( te l. 458-18) „ Z n ic z  o lim p i js k i”  g. 
M .15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  p o i., od  
la t  14 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ). 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „ P o rw a n y  
j>rzez m a f ię ” g . 13.30, 16, 18.30, 21, 
w ł. , od la t  16; p o n ie d z ia łe k : „ N a  
m iło ś ć  n ig d y  n ie  je s t za  późno” , g. 
8, 11.16, 13.30, 16, 18.30, 21 -  w ęg ., od  
Jat 14. P O L O N IA  (te l. 218-34) „Ja rzę  
toina c ze rw o n a”  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.30 — po i., p a n o ra m , od la t  14; po­
n ie d z ia łe k :  g. 15.30, 18, 20.30; „ P rz e ­
c iw  W ra n g lo w i”  g. 10.30, 13 -  ra dź. 
o d  la t  14, p a n o ra m . P IO N IE R  (te l. 
475-02) „ T h e  B ea tles”  g . 13, 15 -  
a n g . od  la t  12; „ C h w ila  w sp om nień  
1947-49”  g. 17; „ M o lo ”  g . 18, 20 -  
p o i., o d  la t  16; „ T y g ry s  lu b i św ieże  
m ię s o ”  g . 22 -  f r .  od la t  18. M A R S  
— „Z e m s ta  h a jd u k ó w ”  g. 16 — ru m . 
o d  la t  16 -  p a n o ra m ; „ O s k a r”  g . 18, 
20 -  f r . ,  od la t  16. F A L A  — „ D y w e r-  
Sanci”  g . 13.45, 15.45 17.45, 19.45, ju g . 
o d  la t  14. E C H O  (K rze k o w o ) „D ż e n te l 
m e n  z  C o co d y”  g . 18 — an g ., od  la t  
36; „K o c h a ć ”  g. 20. S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je )  „ D ro g a  B r ig it te ”  g . 14, 
36, 18, 20 -  U S A  -  od la t  14 -  p a ­
n o ra m . M E W A  (Ż e le ch o w o ) „ P r z y ­
g oda z p io s e n k ą ”  g . 16, 18 — p o i., 
p a n o ra m ., od  la t 14. P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie ) „ O te llo  z  p ro w in c ji”  g. 15. 
16.45, 18.30 -  w ęg ., od ia t  14. H U T ­
N I K  (S to lczy n ) „P u s te ln ia  P a rm e ń -  
s k a ”  g. 16 — f r .  od  la t  14; „ P o m y ł­
k a  szp iega” g. 19 — ra d ź ., od la t  14, 
p a n o ra m . B A J K A  (P o lic e ) „ K o lu m ­
n a  T r a ja n a ”  g. 15, 17.20. 19.40 — ru m . 
o d  la t  14 -  p a n o ra m . S Y R E N K A  
(Ja s ie n ica ) „ S k o k ”  g . 17, 19 — p ó l., 
o d  la t  16 — p a n o ra m . B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rze b ie ż )  „ W in n e to u  i  A p a -  
n a e z i”  g. 18 -  ju g .-N R F , od la t  l l  — 
p a n . W E N U S  (G o le n ió w ) „ U p ió r  z 
¡M o risv ille”  czesk i od  la t  14. D A R  
(S ta rg a rd ) — „R o z ta rg n io n y  ta tu ś ”  
g . 12.30; „ O p e ra c ja  „B e lg ra d ”  g. 16, 
18, 20 -  ju g . Od la t  14. P A N O R A M A  
(S ta rg a rd ) „ W ie lk i w ą ż  C h in g a c h -  
g o o k”  N R D  — od  la t  11 — p a n o ra m  
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ N ie z d o ln y  do  
s łu ż b y  lin io w e j”  ra d ź ., od la t  11. 
G R Y F  (G ry f in o )  „ T r z y  d n i W ik to ra  
C ze rn y s ze w a ”  ra d ź . od la t  14 — 
p a n o ra m . R O B O T N IK  (P y rz y c e ) — 
„ W o jn a  i p o k ó j”  ra d ź ., od  la t  14 — 
p a n o ra m . — cz. IV .

PP „Motozbyt“ Szczecin
uprze jm ie  zaprasza

do nowo otwartego pawilonu 
usługowo-handlowego

W  P Y R Z Y C A C H , p rzy  ul. Zabytkow e j

Do nabycia
—  ezęści zam ienne do samochodów „Syrena” 

„W arszaw a” i  pochodne
—  części zam ienne do m otocykli: W SK, W F M , 

S H L , K om ar
—  akcesoria
—  akum ulatory
—  ogumienie
—  urządzenia SOS
—  pojazdy jednośladowe

Usługi
—  n a p ra w y  g w a ra c y jn e  i  p o g w a ra ncy jn e  m o to ­

c y k li,  sam ochodów  z  im p o rtu , o raz  n a p ra w y  
p o g w a ra n cy jn e  w s z y s tk ic h  sam ochodów  oso­
b ow ych  i dostaw czych

— u s łu g i d iagnostyczne.

R E JE S T R A C JA  I  U B E Z P IE C Z E N IE  Z A K U P IO N E G O  
P O J A Z D U  N A  M IE JS C U  W  P LA C Ó W C E  PUH.

440-K

Stocznia
Szczecińska
Im . A . W ars k ie g o

poszukuje
2 -P O K O JO W E G O

mieszkania
w  Szczecin ie

Z  P E Ł N Y M  
K O M F O R T E M  

I  W Y P O S A Ż E N IE M

d la  p rzed s ta w ic ie la  
a rm a to ra  zagran icznego .

Zg ło sze n ia  p rz y jm u ­
je  i  b liżs zyc h  in fo r ­
m a c ji u d z ie la  S e k c ja  
B y to w a  S ze fo s tw a  
A d m in is tra c ji S tocz­
n i, u l.  H u tn ic z a  1* 

te l. 202-537.
538-K

Z ło m  z ło ta  i  s re b ra  

s k u p u je  sk le p

VERTÍAS
S z c z e c i n ,  
u l.  Ś ląs ka  7

554- K

K U P N O

R A D IO  sa m ochodow e, 
n a jc h ę tn ie j „ B la u p u n k t”  
lu b  „ T e le fu n k e n ”  k u p ię . 
T e l. 752-80 od 15-17.

1188-G
D R E W N IA N Y  k o je c  d la  
d zie ck a  o raz  d re w n ia n e  
łó że czk o , k u p ię . T e l. 
242-44. 1441-G

S K U P  A rtyku łó w  Zaopatrzenia  
Materiałow o-Technicznego  

Pochodzenia Zagranicznego
H A N D L O W E J  S P Ó Ł D Z IE L N I 

IN W A L ID Ó W  
W A R S Z A W A -P Ó Ł N O C  

u l. Tam ka  36 czynny od g. 9 do 16
Z A K U P I K A Ż D Ą  ILO S C  

K o ń c ó w k i f i rm y  „J A N U S ”
—  S z w a jc a r ia  ty p  10— 0,8 m m  
K o ń c ó w k i f i rm y  „S T Y L E X ”
—  S z w a jc a r ia  ty p  10— 0,8 m m  
K o ń c ó w k i f irm y  „P R E M E C ” -S A
—  S z w a jc a r ia  ty p  10— 0,8 m m  
K o ń c ó w k i f i rm y  „R E A D Y ”
—  F ra n c ja  ty p  10— 0,8 m m
K o ń c ó w k i f i rm y  „C A D O ”
—  F ra n c ja  ty p  10— 0,8 m m  

T usz  f i rm y  „D O K U M E N T A L ”  N R F  
k o lo r  —  n ieb ie sk i, cze rw ony, z ie lo n y

P o lip ro p y le n  —  F ra n c ja  
M o p len  —  I ta lia .  557-K

D r inż.
Jerzem u P IS K O R Z -N A Ł Ę C K IE M U

g łów ne m u  in ż y n ie ro w i 
S toczn i S zczecińsk ie j im . A . W a r­

skiego
w y ra z y  g łębokiego  w sp ó łczuc ia  

z  pow odu zgonu

M a tk i
sk ła d a ją

D yrekcja  i  Samorząd Robotniczy  
Stoczni Szczecińskiej im . A . W a r­
skiego.

Inż. Pawłowi Pangalosowi
PORANKI DLA DZIECI 
1 MŁODZIEŻY

D E L F IN  -  „W eso ła  L u d w ik a ”  fe.
10.30, 11.30. B A Ł T Y K  -  „ B a jk a  O 
M ro z ie  C z a ro d z ie ju ”  g. 9.30, 11.30. 
P O L O N IA  — „ K o z io łk i n a  w ie ż y ”  g.
9.30. P IO N IE R  -  „ B y ły  d w a  p s ia k i”  
g. 10, 11, 12. S Z M A R A G D O W E  -  
„P ie s  p rz y  k la w ia tu rz e ”  g. 12. M E ­
W A  — „ R a tu j d z ia d z iu ”  g. 12. P R Z Y ­
J A Ź Ń  -ż „C z a ro d z ie js k i p ie rśc ień ”  
g. 12. H U T N IK  -  „273 d n i po n iże j 
z e ra ”  g. 12. B A J K A  — „O rze s ze k ”  
g. 11.15. S Y R E N K A  „ A z a  n a  spa­
ce rze”  g. 16. B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż )  — „ T a je m n ic a  d z ik ie ­
go s zy b u ”  -  g. 16. M A R S  -  „ P rz y ­
go d y T o m k a  S a w y e ra ”  g . 11. E C H O
— „ K łu s o w n ik ”  g. 17. P R O M IE Ń  -  
„ D z ie c i k a p ita n a  G ra n ta ”  g. 12. 
■S.Filaosy p a n n y  T h a m ”  g. 14. F A L A
— „Ś m ie rć  In d ia n in a ”  g 12. 
R E P E R T U A R  K IN  -  n a  p odstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 36
— i.H in d u k u s z ”  g. 10.30-20.30.

T P P R  -  W o j. P o l. 66 -  f i lm  -  „ Ż y ­
c ie  m a łże ń s k ie ”  g . 18, 20 — cz. I I  
5.O n a ” . P IW N IC A  -  a l. N ie p o d le -

D r u k :  Szczec. Z a k ł.  G ra f, N -2

S Z C Z E C IŃ S K IE  O K R Ę G O W E  
Z A K Ł A D Y  G A Z O W N IC T W A

zaw iadam ia ją  odbiorców gazu

W  S Z C Z E C IN IE
I  S T A R G A R D Z IE  S Z C Z E C IŃ S K IM

że z u w a g i na kon ieczność w łą cze n ia  
n o w e j s ta c ji tra n s fo rm a to ro w e j 

w  dniu 16 lutego br. (pon iedz ia łek) 
w  godz. 8 —  18

wystąpi obniżenie 
ciśnienia gazu

W  zw ią zku  z ty m  p ro s im y  o d b io r­
ców  o zw róce n ie  szczególnej u w ag i 

na czynne  u rzą dze n ia  gazowe.
_________________________________ 536-K

Przełam
S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „ N o rm a ”  w  S zczec in ie  o g ła ­
sza p rze ta rg  n ie o g ra n ic zo n y  n a sp rze daż sam o­
chodu c ięża ro w eg o  m a rk i „ S k o d a ” ty p  706 R , 
n r  ra m y  101988, n r  s i ln ik a  20281, cena w y w .

32 000 zJ, sam ochodu dostaw czego m a rk i „ N y s a ”  
ty p  N-59. n r ra m y  18225, n r  s i ln ik a  088759, cena  
w y w . 20 000 z ł. P rze ta rg  o d b ęd z ie  się 28.11.70 r. 
o godz. 10 P rzy s tę p u ją c y  do p rze ta rg u  w in n i 
w p ła c ić  w a d iu m  w  w ysokości 10 p roc. ceny  
w y w o ła w c ze j p o jazd u  do d n ia  27.11.70 r. S a m o­
ch o d y  zn a jdu ją  się w  B a z ie  T ra n s p o rtu  Spó ł­
d z ie ln i „N o rm a ”  w  Szczec in ie , u l. H e y k i 2, gdzie  
m ożna je  og lądać co d z ie n n ie  od godz. 12 do 14.

552-K

Pracownicy poszukiwani
Z a rz ą d  D om ów  P ra c y  T w ó rc z e j i  W y p o c zy n k o ­
w y c h  Polskiej A k a d e m ii N ^ u k  w  W ars zaw ie  
p o szu k u je  od d n ia  1 k w ie tn ia  b r. p ra c o w n ik a  
na stanow isko k ie ro w n ik a  D o m u  w  Ś w in o u jśc iu . 
D o m  sezonow y, w y n a g ro d ze n ie  k ie ro w n ik a  ca­
ło ro c zne  Z a in te res o w an e osoby z te re n u  Ś w in o ­
u jś cia  m ogące w y k a z a ć  się o d p o w ie d n im i k w a ­
lif ik a c ja m i proszone są o zg łoszenie p isem ne  
sw o je j k a n d y d a tu ry  (p od a n ie  w ra z  z  życ;o ry -  
sem ) pod adresem : Z a rzą d  D o m ó w  P ra c y  T w ó r ­
cze j i W y p o czy n ko w y ch  P A N . W a rs za w a , P a ła c  
K u lt u r y  i N a u k i, p o k ó j 2220, te l. 20-24-71. 553-K

Z a rz ą d  Portu  S zczecin  w z y w a  do p ra c y  w s zy ­
s tk ich  ro b o tn ik ó w  re ze rw y  p o rto w e j od dn ia  
16.11. b r . zm. n . do 21.I I .  zm . I I I ,  w  zm  I I I  
o b o w ią zu je  godz. 14 i 16. R o b otn ic y  g ru p y  B 
w in n i staw ić się do p ra c y  w  zm ia n ac h  u m o w ­
n y c h , g ru p y  C  w  zm . I  i  I I .  557-K

w yrazy  serdecznego współczucia  

z  powodu zgonu

M a tk i
sk ła d a ją

Dyrekcja, Rada  
współpracownicy  

Zjednoczenia

P R A C A

P R Z Y J M Ę  pom oc d om o­
w ą  na sta łe lu b  docho­
dzącą. Ś w ierc zew sk ieg o  
40/11, tel. 258-52. 1355-G

N A U K A

K R O J U  dam s k ieg o  uczę. 
d o ks zta łc am  zaw o do w o. 
W y sp iań sk ie g o  80

1369-G
D O  L IC E Ó W , te c h n ik ó w , 
p o lite c h n ik . p rzv g o to w u -  
je  od ro k u  1928 -  do­
św iad c zo n y  m a te m a tv k . 
P o n a dto * ła c in a , f ra n c u ­
sk i. n ie m ie c k i p oczą tk i 
an g ie ls k ie g o . ‘W ie lk c p o l-

Zakładow a, oraz 
ze Szczecińskiego 
Budownictwa.

m m m m s a m K m m w m

ska 20,14, w e jś c ie : a  L  
BuezJsa p a rte r , lew a.

1444-G
L O K A L E

O D N A J M Ę  p o k ó j je d n o ­
osobow y. k o m fo rto w y , z 
osobnym  w e jś c ie m , oso- 
b :e n ie p a lą c e j. r e i .  
758-20. 1453-G
J P O K O JE , k u c h m a . c.o. 
etażow e, zam ien ię  na 3 
do  k o ję . T e l. 342-09.

1379-G
D W A  duże p o ko je , k u ­
c h n ia . c.o.. Śródm ieście , 
T li p ię tro , z a m :en*e n a  
2 m a łe  p o k o je , c.o. 
D z ie ln ic a  o b o ję tn a . T e l. 
24-750. 1416-G
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Najstarsza spółdzielnia mieszkaniowa

Wysokie budynki
en 0  się także dobrze  ro z w in ię tą  dzia

•BHB ¡S TR T f~ l |  ^ ¡ . a «  a » | |  l i  ła ln ośc ią  sp o łe czn o -w ycho w a w -
m | |  fg § | P »  H g j  | 1  | |  T i  B  B J B  czą. Jest ona p row adzona  w  4
£  M  H pH  Ma vb j?  § U «  fik S i «& św ie tlica ch  os ied lo w ych  i k lu -

bach za interesow ań. Szczególną 
S Z C Z E C IŃ S K A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  M IE S Z K A N IO W A  istn ieje  tro ską  j est o taczana m todziez. 

ju ż  od 1946 r. W  pierwszych latach po w ojnie  przystąpiono O rgan izow ane  są d la  n ie j za ję - 
przede wszystkim  do odbudowy zniszczonych budynków. Do c ia  p o litechn iczne , sp o rto w e  i 
1951 r. zdołano wyrem ontow ać 218 budynków —  mieszczących zespoły a rtys tyczn e . W  le c ie  zas 
1361 mieszkań. Po k ilk u le tn ie j przerw ie  —  w  1957 r. SSM  obozy i w yc ie czk i. N a  p od k re - 
w znow iia  swą działalność inw estycyjną. Przez 10 la t w ybudo- s ien ie  zas ługu je  ró w n ie ż  bardzo 
wano, względnie odrem ontowano kolejnych 57 budynków  z 616 ooo rze  ro z w in ię ta  
m ieszkaniam i.

o b e c n i :

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

S U t, PO ŚWIĘTACH

Ś w ię ta  i N o w y  R o k  m a m y  
ju ż  d a w n o  poza sobą, a z w y -  
s ta w y  s k le p u  spożyw czego  
MHD p rzy  ul. K o ń s k i K ie ra *  
n ie  z n ik n ę ły  jeszcze św ią te cz­
ne d e k o ra c je . G a łę z ie  d rzew a  
i  k o lo ro w e  b o m b k i p o k ry ła  ju ż  
g ru b a  w a rs tw a  ku rzu .

W BAMBOSZACH PO ŚNIEGU

W czo ra j za u w a ży liś m y , iż  
d zie ci uczęszczające do szk o ły  
po d staw o w ej p rzy  u l. M a r ia c ­
k ie j w y b ie g a ją  podczas p rze rw  
n a u lic ę  bez p łaszczy, w  do­
m o w y ch  p an to fla c h . Ł a tw o  
w ię c  m ogą się p rzez ięb ić . C zy  
p iln o w a n ie  d zie c i podczas 
p rz e rw  le k c y jn y c h  n ie  n a leży  
do  o b o w ią zk ó w  n auczyc ie li?

MOŻE BYC ZA POZNO ,

P rz y  p l. B a to rego  -  ja k  nas 
p o in fo rm o w a ła  C z y te ln ic zk a  — 
je s t  n ie  zabezp ieczone w e jśc ie  
za o grodzen ie  basenu p rze c iw ­
p ożarow ego . C h ło p c y  m ie s zk a ­
ją c y  w  p o b lis k ic h  do m ac h  b a­
w ią  się na k ru c h e j ta f li lodu. 
W  k a żd e j w ię c  c h w ili m oże się 
zd a rzy ć  n ie szc zęś liw y w y p a d e k .

(zdań )

M r o n i i i c a
«/(fpacflióM/

, Ju ż  o  g o d z in ie  22 zan o to w an o  węzo  
ra j w  izb ie  w y trz e ź w ie ń  k o m p le t  
t ,  p e n s jo n a riu s zy ” . T e n  w y ją tk o w y  
„ t ło k "  p o w sta ł n a  s k u te k  p rz e w ie ­
z ie n ia  do  te j n a jd ro żs ze j „p rzec h o ­
w a ln i"  w ie lu  a w a n tu ru ją c y c h  się w e  
w ła s n y c h  d o m ac h  m ocno  p o d ch m ie ­
lo n y c h  m ie szk ań c ó w .

D o p ie ro  w c zo ra j w e zw a n o  pogoto­
w ie  do c iężko  p o tu rb o w a n eg o  K a z i­
m ie rz a  H ., k tó ry  w  p ią te k  sp a d ł z  
w y so k oś c i oko ło  2 m e tró w . P o  b a­
d a n iu  p rzez  le k a rz a  pogotow ia  o k a ­
za ło  się, że p o szk o do w an y  d o zn a ł 
s tłu c ze n ia  o k o lic y  lę d źw io w e j i za­
is tn ia ło  p o d e jrze n ie  u szk odzen ia  n e ­
re k . W  te j s y tu a c ji p rzew iez io no  
ra nn e g o  do K l in ik i  U ro lo g iczn e j n a  
P o m o rza n a c h .

45 -le tn ia  E d w a rd a  D ., m ie s zk a n k a  
u l .  P io tra  S k a rg i, za ż y ła  w c zo ra j w  
c e la ch  sa m o b ó jczy ch  ok. 20 ta b le te k  
i ,e le n iu m ” . N a  szczęście sąsiad  za­
w ia d o m ił w  p o rę  p ogotow ie , gdzie  
zas tosow ano  o fie rz e  desperack iego  
k r o k u  p łu k a n ie  żo łą d k a , a  n as tę p ­
n ie  p rzew iez io no  ją  do m ie js k ie g o  
s z p ita la  p rzy  u l. A rk o ń s k ie j.

N a  ś lis k im  c h o d n ik u  w  S k o lw in ie  
n ie szc zęś liw ie  p rz e w ró c ił się  M a ­
r iu s z  K . f m ie s zk a n ie c  u lic y  O lc h o ­
w e j.  M ężc zy zn a  w y sze d ł do  p ra c y , 
a  t r a f i ł  do p o g oto w ia  ze zw ic h n ię ­
c ie m  s taw u  sk o ko w e g o . P od o b n e­
m u  w y p a d k o w i u le g ł w  sobotę 14-let 
n l  W o jc ie ch  B „  m ie s zk a n ie c  u l. 
G o szczyńskiego , k tó ry  d o zn a ł s k rę ­
c e n ia  p ra w e j stopy.

P odczas b ó jk i z .k o le g ą ’*, 28-letn i 
A d a m  N ., m ie s zk a n ie c  u l. S z e ro k ie j, 
d o z n a ł ra n  tw a rz y  i  g ło w y . Podczas  
o p a try w a n ia  o b raże ń  w  a m b u la to ­
r iu m  o ka za ło  się. że m ę żc zy zn a  zn a j 
d u je  się pod w p ły w e m  a lk o h o lu .

P o w a żn y c h  op arze ń  m le k ie m  doz­
n a ł 2 - le tn i M a riu s z  M .,  m ie szk an ie c  
u l. P rz y b y s ła w a . D z ie c k o  z  u raze m  
k l a t k i  p ie rs io w e j p rze w ie z io n o  n a  od 
d z ia ł c h iru rg ic z n y  S z p ita la  D z ie c ię ­
cego p rz y  u l. W o jc ie c h a .

dz ia ła lność
w yp oczyn ko w a  d la  re n c is tó w  w  
tzw . „klubach złotego w ieku”.

nu, S i f a n f o w a i ° i Ś w n u i0i > l "  N ie m a ły  je s t także  u d z ia ł m to - 
m ie szk ań . W iększość b u d y n k ó w  dziezy i  d o ros łych  W  czynach 
z n a jd u je  się n a P o g odn ie . D a ls z y  społecznych pod e jm o w an ych  na 
ro zw ó j te j sp ó łd z ie ln i p rz e w id z ia n y  d z ie ln icy  i sw o ich  os ied lije s t w  n a jb liższe j p ię c io la tce , b o - I ^ e c z  a z ie in icy  i  sw o icn  os ied li.
w ie m  i w  te j sp ó łd z ie ln i je s t  w ie lu  
cz ło n k ó w  o cze ku ją cy ch  n a  m ie sz­
k a n ia . Jest ic h  ponad  900 a k a n d y ­
d a tó w  620. 180 ro d z in  m ia ło  o t r z y ­
m ać m ie s zk a n ia  w  la ta c h  1970/71. 
N ie s te ty , s p ó łd z ie ln ia  n ie  będzie  
m ogła d o trzy m a ć  tyc h  zo b o w ią zań . 
O p ó ź n iły  s ię  b o w ie m  p rzy g o to w a n ia  
z w ią za n e  z o p ra c o w a n ie m  i z a tw ie r  
d ze n ie m  p ro je k tó w  n o w y c h  b u d y n ­
k ó w , a n a s tę p n ie  ze z le ce n iem  ty c h  
zad a ń  w y k o n a w c y .

N O W E  T E R E N Y  pod budow ę  
d om ów  SSM  zosta ły  ju ż  z a tw ie r  
dzone. W  p ie rw sze j ko le jno śc i 
re a lizo w an a  będzie zabudow a  u l. 
W itk ie w ic z a . Powstaną tam  w  
najbliższych latach 4 budynki 
11-kondygnacyjne dla 275 rodzin  
oraz obiekt handlowo-usługowy
0 pow ierzchni użytkow ej 1200 
m kw . Z n a jd z ie  w  n im  pom iesz­
czenia  także  duży  klub dla  człon 
ków  SSM. Dalsze te re n y  p rze ­
znaczone pod zabudow ę m iesz­
k a ln ą  d la  te j s p ó łd z ie ln i z n a j­
d u ją  się p rz y  u l.  M ic h a ło w s k ie ­
go (obok a l. W o js k a  P olskiego)
1 u l.  K lo n o w icza . Do roku 1975 
przybędzie w ięc SSM  około 800 
mieszkań.

T R O S K A  sam orządu  i  ra d  o- 
s ie d lo w ych  SSM je s t w id o czna  
n ie  ty lk o  na o d c in k u  in w e s ty ­
c y jn y m . S p ó łd z ie ln ia  ta  szczyci

(z)

„MISTER
SZCZECINA
25-LECIA“

ZD J Ę C IE  N r  7

P R Z Y  ul, RoosevcIta róg 
ul. M a te jk i powstał okaza­
ły  budynek adm inistracyj­
ny d la  Prezydium  Pow ia­
tow ej Rady Narodow ej. Za­
projektow any zosta! przez 
m gr inż. arch. Em anuela  
M A C IE J E W S K IE G O . W y ­
konawcą było S PB M -1 , a 
budynek został zakończony 
w  1968 r. W  budynku ad­
m inistracyjnym  mieści się 
także ośrodek szkolenia 
W R N , część hotelowa i sto­
łówka.

Foto: St. Cieślak

' i - —

Mandaty pomogły?

Śnieg nikogo 
nie zaskoczył

O K A Z U J E  S IĘ . że k o le jn y  te j 
z im y  a ta k  śn iegu  i  m ro z u  n ie  
b y ł zaskoczeniem  d la  dozorców , 
w ła ś c ic ie li i u ż y tk o w n ik ó w  po-

D Z IE L N IE  p o ra d z iła  sobie  z 
n o w y m  a ta k ie m  z im y  załoga 
M P K . U porano s ię  n a w e t z ta k  
ty p o w y m  d la  o s ta tn ich  d n i z ja ­
w is k ie m , ja k im  b y ło  n iew y jeż-

sesji. W czo ra j p o łą czy liśm y  się d żan ie  na tra s y  znacznej lic z b y
te le fo n iczn ie  z  m ie js k im i k o m i­
s a ria ta m i M O  i  na  ogó ł w szę­
dz ie  o trz y m a liś m y  poch lebne  o -

autobusów . Jeszcze w  p ią te k  z 
pow odu  us te re k  tech h icznych  
w  za jezdn i pozostało  6 a u to bu ­
sów, n a tom ias t w  sobotę ca ły

p in ie  o p ra c y  dozorców . W  D ą - ta b o r  au tobusow y i  tra m w a jo -  
b iu  np. w s z y s tk ie  g łó w n e  p rz e j-  WY w y je ch a ł n a  m iasto , 
ścia i  c h o d n ik i b y ły  oczyszczone D obrze po rad z iło  sobie z opa- 
ze śn iegu na leżyc ie . W  p o rc ie  i  d a rn i śniegu M ie js k ie  P rzedsię - 
d z ie ln ic y  N ad  O drą  ró w n ie ż  b io rs tw o  O czyszczania, k tó rego  
m ożna  b y ło  sw o bo d n ie  p rze jść, sp rzę t techn iczny  p ra c o w a ł ju ż  
N a  p ochw a łę  za s łuży ła  C e n tra la  od p ierw szych  g odz in  śnieżycy.
Rybna, p rzed k tó rą  od począ tku  
z im y  je s t zawsze czysto, chod­
n ik  odśn ieżony i  posypany p ia -

O d  godz. 22 w  p ią te k  a ż  do  5 ra n o  
w  sobotę 3 M P K -o w s k ie  s o la rk i po­
s y p y w a ły  to ro w is k a . N a  e ta n o w i-

sk iem . N ieco  go rze j b y ło  W skach  czekała ró w n ie ż  obsługa p łu -  
S ródm ieśc iu , gdz ie  od 3 lu teg o  S ó w , u rządzen ia  te  n ie  m u s ia ły  być  
sk ie ro w a no  I I  w n io s k ó w  do k o -
le g iu m  k a rn o -a d m in is tra c y jn e g o  się 
p rz e c iw k o  o c iąg a ją cym  się ze

’ ciągu o sta tn ic h  2 d n i k o m u n i-
k a c ja  tra m w a jo w a , b y ło  zas ypy w a - 

sp rzą ta n iem  śn iegu  dozorcom . “ I S S S i S S I S Ś  
N ie  n a jle p ie j je s t ta kże  na  P o - m io n e  zw ro tn ice  n a g łó w n y ch  w ę z-  
godnie, szczególn ie na  bocznych  l ac,h k o m u n ik a c y jn y c h  w  m ieśc ie  

, ,  b y ły  p rzyc zyn ą  o - 10-m in u to w y c h
u liczka ch , P i z y  posesjach p ry -  p rz e rw  w  k o m u n ik a c ji. I  tu ta j sta-

ł -------1. ra n o  się op an o w a ć sy tu a c ję , ustana
w la ją c  w  ciągu całego w czorajszego  
d n ia  p rzy  w a żn ie jszy ch  zw ro tn ica ch  
d y ż u r y  p ra c o w n ik ó w  M P K .

w a tn y c h  w ła ś c ic ie li.

N o ta tn ik
szczeciński

♦  N A  W Y S T A W IE  p t. „S z tu k a  
starożytnego  M e k s y k u "  ek sp o n o w a­
n e j w  gm achu M u ze u m  P o m o rza  
Zachodniego p rz y  W a ła c h  C h ro b re ­
go 3, dziś, w  n ie d z ie lę  o godz. 12, 
w y św ie tlo n e  będą n as tę p u jąc e f i l ­
m y :  „ P re k o lu m b ijs k a  se tuka m e k ­
s y k a ń s k a " , „ D z ie c i M e k s y k u "  i 
„ M e k s y k  -  t ra d y c je  i  te ra ź n ie j­
szość".

Dziś czynne
4 przychodnie

P O D O B N IE  ja k  w  ub. n ie dz ie lę , 
ró w n ie ż  d z is ia j czy n n e  będą 4 p rz y ­
chodn ie  w  Szczec in ie . W  godz. od 
9 do 18 d y ż u r  p e łn ią :  na P ogodn ie  
p rz y c h o d n ia  d la  d o rosłych  p rzy  ul. 
A b ra m o w s k ie g o , te l. 725-05 i p rz y ­
c h o d n ia  dziec ięca p rz y  u l. W a ry ń ­
sk ie g o, te ł. 721-32. M ie s zk a ń c y  z po ­
zo sta łyc h  d z ie ln ic  m ia s ta  m ogą u -  
zys ka ć  p o ra d y  le k a rs k ie  w  p rz y ­
ch o d n i p rz y  a l. Jedności N a ro d o w e j, 
te l. 361-45, a d zie c i w  p o ra d n i p rzy  
u l. W o jc ie c h a , te l. 478-57.

W s zy s tk ie  p rzy c h o d n ie  d y żu rn e  
p rz y jm u ją  ró w n ie ż  zg łoszenia n a w i­
z y ty  d o m o w e (ta k ż e  te le fo n ic zn ie )  
w  godz. od 9 do 17.

P o n a d to  w  godz. od 9 do 22 czy n ­
n y  będzie  ra d io lo g ic zn y  p u n k t k o n ­
s u lta c y jn y  d la  le k a rz y  d y żu rn y c h , 
k tó ry  m ieści się w  b u d y n k u  p rz y ­
ch o d n i re jo n o w e j p rz y  a l. Jedności 
N a ro d o w e j 12 n a  p a rte rze , (hs)

NASZE TRZY 
GROSZE

Z m o r a
s p rz ą ta n ia ?

r y  „ re m a n e n tó w ”  i  „ p rz y ję ć  towai 
ró w ” d o sz ły  n o w e. D o  n a jd o k u c z liw  
szej z n ic h  z a lic z y łb y m  zm o rę  
s p rzą ta n ia . R ozp an o szy ła  się o n a  
poza s k le p a m i, ró w n ie ż  w  lo k a la c h  
g as tron o m iczn yc h . W ia d o m o  — 
s p rzą tać  w  sk le p ac h  i  ja d ło d a jn ia c h  
trze b a . W y d a je  s ię  też  oczywistej, 
że n a le ży  to  rob ić  po zak o ń cze n iu  
sp rze d aży , tu d z ie ż  obsług i konsu ­
m e n tó w . T o  o s ta tn ie  w y d a je  się  je d  
n a k  o c zy w is te  ty lk o  n a m  -  k l ie n ­
to m  i ko n s u m en to m . A  obsługa s k ia  
p ów  i  lo k a li?  A n o  p rz y jr z y jm y  się.

B A R  M L E C Z N Y  p rzy  a l. W o js k a  
P o ls kieg o , róg u l. Ś c ieg iennego  -  
c zy n n y  -  ja k  g łosi nap is  -  d o  
godz. 20. A le  n ie  ra d z im y  k o m u k o l­
w ie k  zag ląd ać tu  po 19.30. C h yb a* 
że  chce ry z y k o w a ć  o c h la p an ie  p o - 
m y ja m i, a lb o  p rz y p a d k o w e  o b e rw a ­
n ie  m io tłą . N a  p ó ł go d z in y p rzed  
z a m k n ię c ie m , a czasem  jeszcze  
w c ześ n ie j, obsługa b a ru  n a jz u p e ł­
n ie j b ezc e re m o n ia ln ie  u rzą d za  so­
b ie  g re m ia ln e  s p rzą ta n ie . W szyst­
k ie  s to łe czk i w ę d ru ją  na s to ły , n a  
środ e k  lo k a lu  w y je ż d ż a ją  w ia d ra *  
w  ru ch  id ą  b ru d n e  ś c ie rk i. G ości 
s ię  tu  po p rostu  p rzep ę d za z  k ą ta  
w  k ą t, a je d n e j n ie d z ie li b y łe m  
ś w ia d k ie m , k ie d y  to  n a  20 m in u t  
przed  godziną za m k n ię c ia  n a jz w y ­
c za jn ie j w y p ro szo n o  z  b a ru  k i lk a  
osób.

A L E  ID Ź M Y  D A L E J . J a d ło d a jn ia  
„ J E D Y N A ”  p rzy  a l. Jedności N a ­
ro d o w ej — to  sarno z ja w is k o , je d y ­
n ie  łag od n ie js ze  w  fo rm ie . N a  k i l ­
ka n aś cie  m in u t p rzed  godz. 20 ca ljr  
lo k a lik  je s t  tu  ju ż  z w y k le  e leganc­
k o  u m y ty  i  w y s p rz ą ta n y .

W  s k le p ie  sp o ży w c zy m  „R O G A L ", 
p rz y  a l. W o js k a  P o lskiego  o  godz. 
19.30 k lie n c i p rzed o s ta ją  się do czę­
ści s a m o o b s łu g o w e j, la w iru ją c  m ię ­
d z y  p o z m ia ta n y m i w  s te rty  śm iec ia  
m i i  p o ro z k ła d a n y m i p rz y b o ra m i d a  
sp rzą ta n ia .

W  „ D E L IK A T E S A C H ”  p rz y  aL  
Jedności N a ro d o w e j o godz. 19.4S 
trz e b a  u w a żać , a b y  n ie w paść d a  
sto jącego n a  d ro d ze  w ia d ra  z w odą.

W  n o cn y m  sk le p ie  sp o ży w czy m  
(c zy n n y m  do  godz. 23.00) p rz y  u l. 
J a g ie llo ń s k ie j, o  godz. 22.30 b a ry k a ­
d u je  się g łó w n ą  sam oobsługow ą  
część sk le p u  i  rozp o czy n a  ta m  ge-, 
n e ra ln e  sp rzą tan ie .

I  t a k  d a le j, i ta k  d a le j. Ju ż  s ły ­
szę ch ó ra ln e  głosy p an ó w  ( i pań ) 
h an d lo w c ó w . „ A  k ie d y  m a m y  sp rzą  
tać?” . M y  też  p ra c u je m y  ty lk o  S 
g o d z in ” . „ N a m  za to  n ie  p ła c ą " .

A  co to , p rzep ra sza m , o b chodzi 
zw y k łe g o  k lie n ta ?  R zeczą k ie ro w n i  
k ó w  s k le p ów  i  lo k a li g as tron o m icz­
n yc h  o raz  d y re k to ró w  przeds ię­
b io rs tw  h a n d lo w y c h  i S Z G , je s t  ta ić  
zo rg an izo w ać  p rac ę  personelu , a b y  
personel ó w  z n a la z ł czas n a sprzą­
ta n ie  pom ieszczeń po zak o ń cze n iu  
s w o je j p o d staw o w ej d z ia ła lno ś c i. 
C h c e m y  d o k o n y w a ć  za k u p ó w  ł  
z jeść p o s iłek  w  n o rm a ln y c h  w a ru n  
k a c h , a  n ie  w śród  k u b łó w  z p o m y -  
ja m i, b ru d n y c h  s zm a t i  m io te ł, po­
trą c a n i i o c h la p y w a n i p rzez  p a n ie  
s p rzą ta c zk i. (ta w o )

P .S . A  s c ep tyk o m  o raz  osobom  
ty le ż  b e z ra d n y m  co p o zb a w io n y m  
d o b re j w o li , po lecam  ja k o  p rz y k ła d  
S A M  sp o ży w czy  W P H  p rzy  a l. W y ­
zw o le n ia  30. (róg  M a lc ze w s k ie g o ). 
P rz y k ła d  m ó w i. że je d n a k  m o żn a  
sprzą tać  po z a m k n ię c iu  lo k a lu .

Kto zgubił?
♦  O S O B A , k tó ra  zg u b iła  w  P o li­

cach  ze g a re k  d am s k i, proszona je s t  
o zg łoszenie się po je g o  o d b ió r w  
K o m is a ria c ie  M O  w  P o lica ch , p o k . 
12, w  godz. od 8 do 18.

„Kurier“ zagląda 
do szkolnej świetlicy
W C Z E S N E  P O P O Ł U D N IE . W ła ­

śn ie  sk o iic zy ła  się  k o le jn a  le k c ja , 
d z ie c i ze  s zk o ły  n r  63 w y ch o d zą  
d o  d o m ó w . Część u c z n ió w  m e  o -  
puszcza je d n a k  b u d y n k u , ty lk o  
k ie ru je  s ię  z  p ła s zc za m i i  te c zk a ­
m i d o  sa¿i p o ło żo n e j p rz y  końcu  
k o ry ta rz a . J a d a ln ia , św ie tlic a , 
szk o ln e  m u ze u m  m o rs k ie  —  w s zy ­
stko  to  w  je d n y m  p o m ie szc zen iu . 
Jest ju ż  po o b ie d z ie , sa la o te j  
p o rze  za m ie n ia  się w  św ie tlicę .

S y lw e k  D o b rz a ls k i z  k l .  V I I  d 
p ra c o w ic ie  l in iu je  d z ie n n ic ze k . 
P rz y  in n y m  s to lik u  B e a tk a  L ie d t-  
k e  z  c a łą  u ioagą g ra  w  w a rc a b y . 
S a m a p rze c iw  sobie. W iększość ze  
b ra n y c h  tu  d z ie c i z a ję ta  je s t  w y ­
c in a n ie m  z k o lo ro w e g o  p a p ie ru  
z n a k ó w  d ro g o w y c h . P rz y g lą d a ją  
się d w ó m  ta b lic o m  ze  z n a k a m i  i 
s ta ra ją  się ja k  n a jp ię k n ie j z ro b ić  
j e  w ła s n y m i r ę k a m i.

—  P o tem  te  z n a k i p o d k le im y  n a  
te k tu rz e . S p e c ja ln ie  po to  zb ie ra m  
p u d e lk a  po m a k a ro n ie  —  m ó w i 
w y c h o w a w e z y n i G e n o w e fa  R uda.

T r z y  in n e  d z ie w c z y n k i w k le ja ­
ją  do ze s zy tu  w y c ię te  ze  „Ś w ie rs z ­
c z y k a "  w ie rs z y k i, a  D o ro tk a  W o­
źn a  z I  k la s y  z a b ie ra  się do o d ­
ro b ie n ia  c z te rec h  s łu p k ó w .

J e d n y m  s ło w e m , k a ż d y  ro b i to , 
n a co m a och o tę  —  co n ie  zn a -

c z y i że  w  ś w ie tlic y  p a n u je  b a ła ­
g an . P o  p ro s tu  n ik t  się n ie  n u d z i. 
D z ie c i sw o bo d n ie  ro zm a u ń a ją , 
p rzec h o d zą  z m ie js c a  n a  m ie js ce , 
n ie  m a  — t a k  częstego gdzie  in ­
d z ie j  —  p rz y m u s u  s ie d ze n ia  w  c i­
szy  i . . .  n u d zie .

— D la  ro z p ro s to w a n ia  ko ś c i u -  
rzą d za m  im  n a k o ry ta rz u  zaw o ­
d y , b ie g i z w o re c z k a m i, a w  s a li  
ró w n ie ż  s ta le  się b a w im y  —  m ó ­
w i  św le U ic za n k a . W k a ż d e j zab a­
w ie  o czy w iś c ie  m a m y  ja k iś  cel. 
O s ta tn io  p rz y g o to w a liś m y  p rze d ­
s ta w ie n ie ...

I  ju ż  k i lk a  d z ie w c z y n e k  znilca 
za  z ie lo n y m  p a ra w a n e m , że b y  p o ­
ka za ć  „ Z a b a w ę  n a  śn ieg u ” . W  
ty m  m a le ń k im  te a trz y k u  ,,k u k ie ł­
k i”  — to  po  p ro s tu  w y c ię te  i  pod  
k le jo n e  ry s u n k i w y k o n a n e  p rzez  
sam e d z ie c i. N a  p ó łc e  — w y s ta w a  
ś u ń e tlico w y ch  p ra c :  są tu  ż a g ló w ­
ka z  b ia łego  k a rto n u , la le c z k i, r y ­
s u n k i.

Ś w ie tlic a  c z y n n a  je s t  od godz. 8 
do 17. W  tym . czasie  d z ie c i je d zą , 
w y c h o d zą  n a s p a c e ry ; s ta le  są 
c zy m ś z a ję te . N ic  d ziw n e g o , że 
p rz e b y w a ją  tu  c h ę tn ie . R odzice  
m ogą b y ć  s p o k o jn i  —  d z ie c i n ie  
w a łę s a ją  się po d  ic h  n ieobecność, 
le cz  sp ę d zają  czas n a  p o ży tec zn e j 
i  w e so łe j za b a w ie , ( j f )


